
100 lat i 17 prawnucząt!

Zapadnie cisza nocna?

Helena Kilian (z domu Kulpa) z Dulczy Małej obchodziła swo-
je setne urodziny. Ten wyjątkowy jubileusz nie przeszedł bez 
echa – serdeczne życzenia popłynęły m.in. od władz samorzą-
dowych.

W Urzędzie Miejskim w Mielcu odbyło się spotkanie z miesz-
kańcami i prezydentem miasta. Tematem były problemy zwią-
zane z działalnością obiektu „Tropicana”, która jest uciążliwa 
dla okolicznych mieszkańców.

Str. 7

Str. 11

Skazani za galaretę 
W Tarnobrzegu zapadł wyrok w sprawie Reginy i Wiesława 
S., małżeństwa z powiatu mieleckiego, którzy odpowiadali 
za sprzedaż na targu w Nowej Dębie wyrobów mięsnych. Do-
prowadziły one do śmierci jednego człowieka i hospitalizacji 
dwóch innych.

Str. 4

Wielka piłka 
zawita do 

Mielca
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Stal Mielec spadła z Ekstraklasy

W sobotę parafi a pw. św. Augustyna w Jamach obchodziła wyjątko-
wy jubileusz – 100-lecie swojego istnienia. Uroczystości zgromadzi-
ły tłumnie wiernych, a ich centralnym punktem była uroczysta Msza 
Święta koncelebrowana pod przewodnictwem biskupa tarnowskie-
go Andrzeja Jeża.

Sto lat parafi i 

Str. 3

Mielec może stracić dwa wyjątkowe miejsca tworzone z pasji — Aeroklub i Akwamanię. Działające od dekad z inicjatywy pa-
sjonatów, przyciągające dzieci, młodzież i dorosłych, dziś zmagają się z trudnościami, które stawiają pod znakiem zapytania ich 
dalsze istnienie. W tle: zmieniające się realia, ograniczone środki i pytania o przyszłość lokalnych inicjatyw, które dla wielu miesz-
kańców były ważną częścią życia.

Str. 3

Str.  25,26

Str. 9, 14-15

Niepewna przyszłość 
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- tyle prawnucząt ma pani Helena z gminy Radomyśl 
Wielki, która obchodziła niedawno setne urodziny!  
 
 Więcej o jej życiu na str. 7

Przyjrzymy się sytuacji 
w Stali Mielec
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ia Radosław Swół, 

prezydent Mielca:
- Dziękuję za zaufanie do naszego miasta

Więcej o kolejnej wielkiej imprezie, która rozgrywana 
będzie w Mielcu, na str. 3

JESTEŚMY NA

facebook.com/korsokolbuszowskie/facebook.com/KorsoMieleckie/

AUTOPROMOCJA

JESTEŚMY NA

facebook.com/korsokolbuszowskie/facebook.com/KorsoMieleckie/

REKLAMA

13 maja, wtorek

n Godz. 18.00 - „Wie-
czór z kawą i książką”. Miej-
ska Biblioteka Publiczna SCK 
w Mielcu serdecznie zaprasza 
na wyjątkowe wydarzenie 
organizowane w ramach Ty-
godnia Bibliotek – spotkanie 
z aromatyczną kawą i swobod-
ną rozmową.

Miejsce: taras biblioteki 
przy ul. Kusocińskiego 2 (wej-
ście przez Czytelnię)

Podczas spotkania będzie 
można skosztować kawy po-
chodzącej z ziaren wyhodowa-
nych w naszej Wypożyczalni 
dla Dorosłych – z krzewu ka-
wowca, który bibliotece poda-
rował pan Władysław Skrzy-
pek. Napar przygotuje mielecki 
pasjonat i znawca kawy, Grze-
gorz Sieroń, który zadba o to, 
by wydobyć z niej pełnię aro-
matu i smaku.

14 maj, środa 

n Godz. 18 - Finał kon-
kursu fotografi cznego: pod-
sumowanie i wystawa „(nie)
Odkryta ziemia mielecka 
- Nagroda artystyczna im. 
Marii Błażków”, sala audiowi-
zualna MNP.

Wstęp wolny.

17 maja 

n Godz. 17:30. - „André 
Rieu. Niech ten sen ciągle 
trwa”- retransmisje koncertu 
André 

Rieu.
* * *

Retransmisje koncertów 
André Rieu cieszą się niesłab-
nącym powodzeniem u mielec-
kiej publiczności. Kino „Galak-
tyka” od lat umieszcza kinowe 
realizacje koncertów mistrza 
z  Maastricht w swojej ofercie. 
Tym razem będzie to retrans-
misja koncertu zrealizowanego 
w  październiku 2024 na statku, 
który wraz André Rieu, jego 
ukochaną Orkiestrą Johanna 
Straussa oraz zaproszonymi 
gośćmi pływał po rzece Mozie 
w Maastricht, rodzinnym mie-
ście holenderskiego artysty. 

Tytuł koncertu, „André 
Rieu. Niech ten sen ciągle trwa” 
nie jest przypadkowy, nawiązu-
je bowiem do młodzieńczych 
snów i marzeń holenderskiego 
muzyka i showmana o założe-
niu własnej orkiestry i podróżo-
waniu z nią po całym świecie. 

17 maja

Noc Muzeów
 Pałacyk Oborskich:
- prelekcja z pokazem mul-

timedialnym o wagach przeka-
zanych do zbiorów muzealnych 
przez P. Krzysztofa Kachlika. 

- wykład z pokazem multi-
medialnym dotyczący kolek-
cjonerstwa w Polsce na prze-
strzeni dziejów. 

- panel dyskusyjny na temat 
kolekcjonerstwa. Gośćmi będą 
mieleccy, i nie tylko, kolekcjo-
nerzy. 

- opowieść z pokazem mul-
timedialnym na temat kon-
serwacji ołtarzy w kościele 
parafi alnym pw. św. Mateusza 
Apostoła i Ewangelisty w Miel-
cu. 

- oprowadzanie po wystawie 
czasowej. 

Muzeum Historii Fotogra-
fi i „Jadernówka”
n od godz. 13 do 18:
- pokazy i warsztaty foto-

grafi i portretowej na papierze 
wprost pozytywowym - uczest-
nicy będą mieli możliwość 
samodzielnego wykonania 
portretu oraz wywołania zro-
bionego zdjęcia w ciemni.

- pokazy i warsztaty wyko-
nywania nadruków na torbach 
płóciennych techniką cyjano-
typii
n Godzina 18.00
- otwarcie wystawy fotogra-

fi cznej „Chris Niedenthal esen-
cjonalnie” z udziałem autora 
zdjęć.
n Godz. 20.00 - wieczór 

autorski - Chris Niedenthal 
zaprezentuje swoje fotografi e 
w pokazie slajdów i opowie 
o swojej pracy.

Ponadto jak co roku:
- zdjęcia w monidłach
- portretowanie w zabyt-

kowych wnętrzach dawnego 
zakładu Augusta i Wiktora Ja-
dernych.

Wszystkie punkty programu 
są bezpłatne.

18 maja
Autorskie oprowadzanie po 

wystawie przez Chrisa Nieden-
thala - 18 maja, godz. 12, „Ja-
dernówka”.

24 maja, sobota

Godz. 20.00 - Film „Ida” 
w ramach projektu „Przeżyj 
to w kinie. 20 lat z Polskim 
Instytutem Sztuki Filmowej”, 
sala kameralna (nr 1).

Bilety w cenie 10 zł do 
nabycia od 15 maja w kasie 
Kina Galaktyka.

* * *

Kino „Galaktyka” bierze 
udział w wyjątkowym projek-
cie „Przeżyj to w kinie. 20 lat 
z Polskim Instytutem Sztuki 
Filmowej”, który celebruje 
dwie dekady wsparcia dla pol-
skiej kinematografi i. Już od 8 
kwietnia rusza ogólnopolski 
plebiscyt, w którym fani kina 
będą mogli przypomnieć sobie 
największe fi lmowe hity ostat-
nich 20 lat – i co najważniejsze, 
zdecydować, który z nich zasłu-
guje na specjalne wyróżnienie!

To doskonała okazja, by 
jeszcze raz przeżyć niezapo-
mniane emocje na dużym ekra-
nie i oddać głos na swoje ulu-
bione produkcje.

Na początek w ramach pro-
jektu w kinie „Galaktyka” za-
prezentowany zostanie laureat 
Oskara – fi lm „Ida” w reżyserii 
Pawła Pawlikowskiego. Film 
zdobył Oskara w 2015 w kate-
gorii najlepszy fi lm nieangloję-
zyczny.

13 maja, wtorek

na weekend!

...i nie tylko

Czy zgasną światła w akwariach na ul. 
Biernackiego? Klub Akwamania, jed-
na z najbardziej niezwykłych inicjatyw 
przyrodniczych w Mielcu, stanął nad 
przepaścią. Po blisko czterech dekadach 
pasji, edukacji i kolorowych rybek – wisi 
nad nim widmo zamknięcia.

W piwnicy przy ulicy Biernackiego 
w Mielcu życie płynie nieco inaczej. Nieco 
wolniej, bardziej kolorowo i zdecydowanie 
z większą ilością skrzeli. To tam od czter-
dziestu lat pan Dariusz, lokalny pasjonat na-
tury, prowadzi Klub Akwarystyczny Akwa-
mania. Miejsce to można by określić jako 
miniaturowe zoo: trochę akwariów, kilka 
żółwi...

I wszystko płynęło sobie spokojnie — do 
momentu, aż pojawiła się fala. Nie tsunami, 
nie awaria fi ltra, ale... decyzja administra-
cyjna. Gmina, kierując się zasadą „porzą-
dek musi być”, postanowiła przekształcić 

dotychczasowe bezpłatne użyczenie lokalu 
w regularną umowę najmu. I bum. Klub 
Akwamania dostał cios w skrzela.

Teraz miesięczny czynsz wynosi okrągłe 
106,80 zł netto, do tego rachunki za prąd, 
wodę i ogrzewanie. Niby nic, niby „stawka 
preferencyjna”, ale dla klubu działającego 
bez zysków, utrzymywanego z datków, któ-
ry każdą złotówkę przekłada trzy razy za-
nim ją wyda – to spore wyzwanie.

I w tym momencie zrobiło się głośno. 
Media społecznościowe eksplodowały jak 
kulka karmy na tafl i wody. Pod hasłem 
„MIELEC TRACI SWÓJ UNIKAT — 
RATUJMY KLUB AKWARYSTYCZNY 
AKWAMANIA!” zaczęły pojawiać się 
wspomnienia, komentarze, apele i — co 
najważniejsze — emocje. Bo Akwamania to 
nie tylko ryby w szkle. To pierwsza w życiu 
wycieczka do „mini-zoo” dla dzieciaków, to 
lekcja biologii bez tablicy, to wreszcie miej-
sce, gdzie można pogadać z legwanem.

„Pamiętam, jak byłam dzieckiem...”, 
„To piękna inicjatywa...”, „Miasto powinno 
dbać...” — mieszkańcy wyciągają z pamię-
ci historie jak złote rybki z dna akwarium. 
Bo to jest trochę jak z tymi starymi fotela-
mi w kinie — może już nieco sfatygowa-
ne, może czasem trzeszczą, ale bez nich 
wszystko traci klimat.

Urzędnicy odpowiadają grzecznie, choć 
bez emocji: „W obecnych realiach ekono-
micznych dalsze utrzymywanie umowy 
użyczenia byłoby nieuzasadnione.” I być 
może mają rację. Być może każda organiza-
cja powinna płacić.

Co więc dalej? Czy czeka nas akwa-
rium-widmo, w którym ryby będą pływać 
tylko w pamięci mieszkańców? Czy papuż-
ki wyemigrują?

Mam nadzieję, że nie. Bo Akwamania to 
coś więcej niż lokal w piwnicy. 

I może warto, żeby w Mielcu ryby dalej 
miały głos. MW

Czy zgasną światła w akwarium?   omentarz K Tygodnia
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W sobotę, 10 maja, parafia 
pw. św. Augustyna w Jamach 
obchodziła wyjątkowy jubi-
leusz – 100-lecie swojego ist-
nienia. Uroczystości zgroma-
dziły tłumnie wiernych, a ich 
centralnym punktem była 
uroczysta Msza Święta kon-
celebrowana pod przewodnic-
twem biskupa tarnowskiego 
Andrzeja Jeża.

Kościół jako przestrzeń 
pokoju i nadziei

W wygłoszonej homilii bi-
skup Jeż podkreślił, że każda 
Eucharystia przypomina o fun-
damentalnej wartości pokoju, 
który pochodzi od Boga. Słowa 
wypowiadane podczas Mszy: 
„Obdarz nas pokojem” oraz 
„Przekażcie sobie znak pokoju” 
– nie są tylko liturgiczną formu-
łą, ale wezwaniem do konkret-
nego działania.

– Niech pokój będzie z wami 
wszystkimi. Takie było pierw-
sze pozdrowienie Chrystusa 
Zmartwychwstałego. To słowo 
pokoju kieruję dziś do waszych 
serc, do waszych rodzin, do 
całej ziemi – mówił biskup. – 
W dzisiejszym świecie, pełnym 
rozłamów, konfliktów i napięć, 
Kościół ma być przestrzenią po-
koju i duchowego schronienia.

Hierarcha przypomniał rów-
nież, że niedawna śmierć papie-
ża Franciszka oraz wybór jego 
następcy były momentami, któ-
re pokazały, jak wielka jest rola 
Kościoła w niesieniu nadziei 
i jedności w świecie.

Parafia jako duchowy dom

Setna rocznica istnienia pa-
rafii była również okazją do 

refleksji nad jej rolą w życiu 
wspólnoty wiernych. – To tu-
taj rodzi się i dojrzewa nasza 
wiara – mówił bp Jeż. – W tej 
świątyni zostaliście ochrzczeni, 
przystępujecie do sakramentów, 
modlicie się, przeżywacie rado-
ści i smutki. To miejsce stało się 
duchowym domem dla wielu 
pokoleń.

Biskup przypomniał, że pa-
rafia nie jest tylko budynkiem, 
ale wspólnotą, w której dokonu-
je się przemiana serca poprzez 
modlitwę, uczestnictwo w sa-
kramentach i życie we wspól-
nocie. Podkreślił szczególną 
rolę Eucharystii i sakramentu 
pokuty, które są filarami życia 
duchowego katolika.

Rodzina i modlitwa –  
źródła siły

W homilii znalazło się rów-
nież miejsce na refleksję o zna-
czeniu modlitwy rodzinnej. 
Biskup wskazał na przykład 
św. Moniki – matki, która przez 
wytrwałą modlitwę wyprosiła 
nawrócenie swojego syna, św. 
Augustyna.

– Rodzina, która modli się 
razem, pozostaje razem – mó-
wił. – Nawet jeśli rozdzielają ją 
tysiące kilometrów, modlitwa 
tworzy niewidzialną nić, która 
łączy serca i daje siłę do co-
dziennego życia.

Wystrojony kościół, rado-
sny śpiew, wspólna modlitwa 

i obecność biskupa Andrzeja 
Jeża nadały jubileuszowi wy-
jątkowy charakter. Parafia św. 
Augustyna w Jamach wkroczy-
ła w nowe stulecie swojej dzia-
łalności.

- Niech ten czas stulecia 
napawa Was radością, dumą, 
ale te następne rata, które się 
otwierają przed Wami, które są 
jedną wielką niewiadomą, w za-
ufaniu jednak Bogu, stają się 
pewnością, że Bóg jest zawsze 
z nami. Że Chrystus nas pro-
wadzi, że wychodząc od Boga, 
do Niego powracamy, że mamy 
pewną drogę i mamy cel w Je-
zusie Chrystusie, który jest dro-
gą, prawdą i życiem - zakończył 
biskup Jeż. MW

Parafia świętuje 100-lecie

Parafia św. Augustyna Jamach świętowała swoje 100-lecie istnienia.
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Biskup przypomniał, że parafia nie jest tylko budynkiem, ale wspólnotą.
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Wierni z parafii Jamy.

Podczas nabożeństwa nie zabrakło radosnego śpiewu.

Już 27 czerwca o godzinie 
15:00 na stadionie w Mielcu 
odbędzie się wyjątkowe wy-
darzenie sportowe. Repre-
zentacja Polski kobiet w piłce 
nożnej zmierzy się w meczu 
towarzyskim z Ukrainą. Bę-
dzie to ostatni sprawdzian 
formy przed historycznym 
udziałem biało-czerwonych 
w finałach Mistrzostw Europy 
UEFA EURO 2025 w Szwaj-
carii – pierwszy raz w historii 
z udziałem naszej kadry ko-
biet.

Na czele zespołu stanie Ewa 
Pajor – napastniczka FC Barce-
lony, najlepsza strzelczyni hisz-
pańskiej ligi La Liga F i jedna 
z największych gwiazd świato-
wego futbolu kobiet. Jej obec-
ność na mieleckim stadionie 
to magnes na kibiców i dowód 
ogromnego postępu kobiecej 
piłki w Polsce.

- Ewa Pajor to absolutny top 
światowej piłki. Cieszymy się, 
że zagra właśnie u nas

– mówi Radosław Swół, pre-
zydent Mielca. - Dziękuję za 
zaufanie do naszego miasta. To 
kolejne międzynarodowe wy-
darzenie po siatkówce i futsalu. 
Czerwiec będzie pełen sporto-
wych emocji.

Mecz zaplanowano na niety-
pową godzinę – między 15:00 
a 15:30 – z uwagi na harmono-
gram kadry i potrzebę zacho-
wania dwóch dni odpoczynku 
przed wylotem do Szwajcarii. 
Trenerka reprezentacji podkre-
śliła, że zachowanie rytmu 
szkoleniowego jest kluczowe na 
tym etapie przygotowań.

- Liczymy, że mimo wcze-
śniejszej pory kibice dopiszą, 
a pracodawcy okażą się wyro-
zumiali i pozwolą pracownikom 
oglądać to niezwykłe spotkanie 
w internecie – mówi Mieczy-

sław Golba - prezes Podkarpac-
kiego Związku Piłki Nożnej.

Mielec od początku zabiegał 
o organizację tego meczu. Gdy 
ogłoszono, że kadra przygoto-
wuje się w Arłamowie, miasto 
natychmiast zgłosiło gotowość. 
Dla lokalnych władz to po-
twierdzenie, że wcześniejsze 
imprezy międzynarodowe były 
udane.

- To ogromny zaszczyt. Do 
tej pory nie zawiedliśmy jako 
gospodarze. Co ciekawe, repre-
zentacje narodowe nie przegra-
ły jeszcze meczu w Mielcu – li-
czymy, że piłkarki podtrzymają 
tę passę – mówi Tomasz Leyko

Optymizmu nie brakuje rów-
nież w Podkarpackim Związku 
Piłki Nożnej.

- Wierzymy, że przygoto-
wania na Podkarpaciu przy-
niosą reprezentacji szczęście 
w Szwajcarii. Cieszymy się, że 
możemy być częścią tej historii 

– mówią jego przedstawiciele.
Czerwiec zapowiada się nie-

zwykle intensywnie. Po meczu 

Polska – Ukraina Mielec gościć 
będzie również słynne pokazy 
lotnicze. Sport, emocje i lotni-

cza tradycja miasta po raz ko-
lejny przyciągną uwagę całej 
Polski.

 BK

Wielka piłka zawita do Mielca

Reprezentacja Polski kobiet w piłce nożnej zmierzy się w meczu towarzyskim z Ukrainą w Mielcu!
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W Tarnobrzegu zapadł wyrok 
w sprawie Reginy i Wiesława 
S., małżeństwa z powiatu mie-
leckiego, którzy odpowiadali 
za sprzedaż na targu w Nowej 
Dębie wyrobów mięsnych. Do-
prowadziły one do śmierci jed-
nego człowieka i hospitalizacji 
dwóch innych.

Cała historia zaczęła się 17 
lutego 2024 roku. Na targowisku 
w Nowej Dębie, jak co tydzień, 
pojawiło się wielu sprzedawców 
oferujących domowe przetwory 
i mięso. Wśród nich byli także 
Regina i Wiesław S., mieszkańcy 
wsi pod Mielcem. Małżeństwo, 
chcąc dorobić do domowego bu-
dżetu, oferowało swoje wyroby 
mięsne – w tym galaretę wieprzo-
wą.

Tego dnia zakupione u nich 
produkty trafiły na stół trzech 
osób. Kilka godzin po spożyciu 
galarety, 54-letni Iurii N., obywa-
tel Ukrainy i pracownik technicz-
ny miejscowego szpitala, zmarł. 
Mężczyzna osierocił dwoje dzie-
ci. Do szpitala trafiły też dwie ko-
biety w wieku 67 i 72 lat, które 
również spożyły trefny produkt.

Śledztwo ruszyło błyska-
wicznie. Policjanci zabezpieczyli 
w domu Reginy i Wiesława S. 
około 20 kilogramów wyrobów 
mięsnych. Wstępne ustalenia 
wskazały, że galareta została przy-
gotowana z mięsa niewiadomego 
pochodzenia, bez odpowiednich 
procedur weterynaryjnych i sani-
tarnych. Co więcej, jak wykazały 
późniejsze badania przeprowa-
dzone przez Państwowy Instytut 
Weterynaryjny w Puławach, za-
wierała ona toksyczne stężenie 
azotynu – ponad 100 razy wyższe 
niż dopuszczalne normy. Biegli 
sądowi jednoznacznie wskazali 
zatrucie tą substancją jako przy-
czynę śmierci mężczyzny.

Początkowo Reginie i Wie-
sławowi S. postawiono zarzut 
narażenia życia i zdrowia, który 
później – w sierpniu 2024 roku 
– został zmieniony na zarzut 
nieumyślnego spowodowania 
śmierci jednej osoby oraz cięż-
kiego i średniego uszczerbku 
na zdrowiu dwóch pozostałych. 
Sprawa trafiła do Sądu Rejono-
wego w Tarnobrzegu.

Proces był krótki – zakończył 
się po dwóch rozprawach. Mał-

żonkowie przyznali się do winy 
i od początku wykazywali żal 
oraz skruchę. Jak podkreślano 
w sądzie, zarówno oni sami, jak 
i bliscy ofiary oraz świadkowie 
zgodnie twierdzili, że nie było 
w tym złej woli.

W piątek, 9 maja 2025 roku, 
zapadł wyrok. Reginę i Wiesława 
S. zostali skazani na karę jedne-
go roku pozbawienia wolności 
z warunkowym zawieszeniem 
jej wykonania na okres trzech lat. 
Dodatkowo sąd nałożył na nich 
obowiązek zapłaty 150 tysięcy 
złotych nawiązki dla wdowy po 
zmarłym mężczyźnie oraz po 15 
tysięcy złotych dla dwóch hospi-
talizowanych kobiet. Para musi 
też zapłacić 2 tysiące złotych 
grzywny, pokryć po 15 tysięcy 
złotych kosztów sądowych oraz 
1200 zł kosztów wynajęcia peł-
nomocnika przez pokrzywdzoną. 
Sąd orzekł również pięcioletni 
zakaz hodowli trzody chlewnej, 
uboju oraz produkcji i sprzedaży 
wyrobów mięsnych.

Wyrok jest nieprawomocny, 
jednak strony najpewniej nie 
będą się od niego odwoływać.
 MW

Jest wyrok za śmiertelne 
zatrucie galaretą

Do poważnie wyglądającego 
zdarzenia drogowego doszło 
dzisiaj (12 maja), tuż po go-
dzinie 10:00, na ulicy Wojska 
Polskiego w Mielcu. Młody 
kierowca stracił panowanie 

nad pojazdem i dachował do 
przydrożnego rowu. W samo-
chodzie znajdowało się troje 
nieletnich pasażerów.

Jak wynika ze wstępnych 

ustaleń funkcjonariuszy mielec-
kiej policji, kierujący osobowym 
Alfa Romeo 18-latek nie dosto-
sował prędkości do warunków 
panujących na drodze. Na łuku 
jezdni auto wpadło w poślizg, 
a następnie zjechało z drogi i da-
chowało w rowie.

W chwili zdarzenia w po-
jeździe znajdowało się troje 
pasażerów – wszystkie osoby 
niepełnoletnie. Na miejsce we-
zwano służby ratunkowe, w tym 
policję, zespół ratownictwa me-
dycznego oraz straż pożarną. 
Uczestnicy wypadku opuścili 
pojazd o własnych siłach. Po 
wstępnych badaniach ustalono, 
że nikt nie odniósł poważnych 
obrażeń, a pomoc medyczna nie 
była konieczna.

Policjanci przebadali kie-
rowcę na obecność alkoholu – 
18-latek był trzeźwy. Za rażące 
naruszenie przepisów ruchu dro-
gowego, został ukarany manda-
tem w wysokości 1020 złotych. 
Na jego konto trafiło także 10 
punktów karnych.

Służby przypominają o ko-
nieczności zachowania ostrożno-
ści i dostosowania prędkości do 
warunków panujących na dro-
dze, zwłaszcza przez młodych, 
niedoświadczonych kierowców.

� MW

18-latek dachował
 z trójką pasażerów

W�chwili�zdarzenia�w�pojeździe�znajdowało�się�troje�pasażerów�–�wszyst-
kie�osoby�były�niepełnoletnie.
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Mimo licznych ostrzeżeń, 
oszuści wciąż skutecznie wy-
korzystują zaufanie i łatwo-
wierność starszych osób. Tym 
razem ich ofiarą padło małżeń-
stwo z Mielca, które w wyniku 
perfidnego oszustwa metodą 
„na policjanta” straciło aż 40 
tysięcy złotych.

Do zdarzenia doszło wczoraj, 
w godzinach popołudniowych. 
86-letni mieszkaniec Mielca 
i jego 87-letnia żona odebra-
li telefon od kobiety podającej 
się za funkcjonariuszkę policji. 
Rozmówczyni poinformowała 
seniorów, że ich oszczędności 
są zagrożone i należy je natych-
miast „zabezpieczyć” w ramach 
tajnej akcji policyjnej. Przeko-
nana, że pomaga w schwytaniu 
przestępców, para bez wahania 
wykonała wszystkie polecenia. 
Mężczyzna przygotował 40 ty-
sięcy złotych w gotówce, wło-

żył je do reklamówki i – zgod-
nie z instrukcjami – zostawił 
ją przed drzwiami swojego 
mieszkania. Po kilku minutach 
pieniądze zniknęły. Zabrała je 
nieznana osoba. Gdy seniorzy 
zorientowali się, że padli ofiarą 
oszustwa, było już za późno.

Policja natychmiast rozpo-
częła dochodzenie.

Funkcjonariusze przypomi-
nają: żaden prawdziwy poli-
cjant ani prokurator nigdy nie 
zażąda od obywatela przeka-
zania gotówki czy zostawienia 
jej w umówionym miejscu. To 
zawsze oszustwo. Schemat jest 
niemal zawsze taki sam: nagły 
telefon, presja czasu, historia 
o zagrożonych pieniądzach i rze-
koma „tajna akcja”, w której se-
nior ma pomóc.

Dlatego tak ważne jest, by 
pamiętać o kilku podstawowych 
zasadach:

Nie działaj pod presją – oszu-

ści celowo wzbudzają strach 
i nakłaniają do szybkich decyzji.

Zweryfikuj tożsamość dzwo-
niącego – poproś o imię, nazwi-
sko, numer służbowy i nazwę 
jednostki, po czym rozłącz się 
i zadzwoń na oficjalny numer 
Policji.

Powiadom bliskich – nie bój 
się zadzwonić do dzieci, wnu-
ków czy sąsiadów.

Zgłoś każdą próbę oszustwa 
– nawet jeśli nie doszło do prze-
kazania pieniędzy.

Tego typu przestępstwa ude-
rzają nie tylko w portfele, ale 
przede wszystkim w poczucie 
bezpieczeństwa osób starszych. 
Apelujemy: rozmawiajmy z na-
szymi bliskimi, uczulmy ich na 
tego typu sytuacje. Nie pozwól-
my, by oszuści dalej żerowali na 
zaufaniu seniorów. MW

Fałszywa policjantka okradła starsze 
małżeństwo

Środowa poranek dla 47-letnie-
go mieszkańca gminy Borowa 
zakończył się wyjątkowo źle. Po-
licjanci z Wydziału Ruchu Drogo-
wego w Mielcu zatrzymali go, gdy 
znacząco przekroczył prędkość 
w terenie zabudowanym. Jak się 
okazało, to nie jedyne wykrocze-
nie, jakiego się dopuścił.

Mężczyzna kierował osobową 
skodą i na terenie gminy Czermin 
w miejscu, gdzie obowiązuje ogra-
niczenie prędkości, jechał o 34 km/h 
za szybko. Policyjna kontrola ujaw-
niła jednak coś znacznie poważ-

niejszego – wyraźną woń alkoholu. 
Badanie alkomatem wykazało, że 
był pijany. Miał w organizmie 0.63 
promila alkoholu.

47-latek natychmiast stracił pra-
wo jazdy, a sprawa trafi do sądu. Za 
jazdę w stanie nietrzeźwości grozi 
mu do 3 lat pozbawienia wolności, 
sądowy zakaz prowadzenia pojaz-
dów oraz wysoka grzywna. Dodat-
kowo odpowie też za przekroczenie 
prędkości.

– Każda ilość alkoholu we krwi 
oznacza gorszą koncentrację, słab-
szy refleks i błędną ocenę sytuacji 
na drodze – przypomina mielecka 

policja
i apeluje do mieszkańców: nie 

bądźcie obojętni, gdy widzicie, że 
ktoś po alkoholu wsiada za kierow-
nicę. Takie zachowania to nie tylko 
złamanie prawa, ale przede wszyst-
kim zagrożenie dla życia – zarówno 
kierowcy, jak i innych uczestników 
ruchu. 

Mężczyzna stanie teraz przed są-
dem i, jak wiele wskazuje, czeka go 
surowa kara. Być może stanie się to 
przestrogą dla innych, którzy wciąż 
lekceważą ostrzeżenia i wsiadają za 
kółko „na podwójnym gazie”.

� MW

Gaz do dechy, alkohol we krwi

To miała być szybka akcja i ła-
twy łup. Trzech nieletnich z po-
wiatu dębickiego postanowiło 
„spróbować szczęścia” w Tuszy-
mie, włamując się do jednej 
z hal firmowych. Ich łup? Elek-
tronarzędzia o wartości blisko 9 
tysięcy złotych.

Pod koniec kwietnia w miej-
scowości Tuszyma doszło do 
włamania, które początkowo wy-
glądało na dobrze zaplanowane. 
Sprawcy sforsowali zabezpiecze-
nia jednej z firm i wynieśli drogi 
sprzęt. Wszystko wskazywało na 
to, że zniknęli bez śladu.

Ale nie na długo.
Do akcji wkroczył dzielnico-

wy z Posterunku Policji w Prze-

cławiu, który dzięki świetnemu 
rozeznaniu terenu i współpracy 
z wydziałem kryminalnym mie-
leckiej jednostki, szybko ustalił 
tożsamość podejrzanych. Nieletni 
włamywacze, w wieku 16 i 17 lat, 
zostali zatrzymani błyskawicznie. 
Okazało się, że pochodzą z powia-
tu dębickiego.

Skradzione elektronarzędzia 
zostały odzyskane w całości.

Teraz młodzi włamywacze 
staną przed sądem rodzinnym. 
Odpowiedzą zgodnie z ustawą 
o postępowaniu w sprawach nie-
letnich. Choć nie trafią za kratki, 
mogą spodziewać się dotkliwych 
konsekwencji – zarówno wycho-
wawczych, jak i prawnych.

� MW

Trzech nieletnich 
włamwyczy

ul. Wolności 42
39-300 Mielec

DOM POGRZEBOWY
Waldemar Buziak

v Szybka i profesjonalna obsługa
v Dyżur telefoniczny 24h/7

tel. 17 227 66 66
kom. 604 123 819

DOM POGRZEBOWY

EDEN
MIELEC, UL. WOLNOŚCI 42A

USŁUGI KREMACYJNE
KAPLICA POGRZEBOWA

W MIELCU,

W BOROWEJ, W CZERMINIE

CAŁOŚCIOWA OBSŁUGA

CAŁĄ DOBĘ

17 586 32 97, 502 338 048

LITERKA

LITERNICTWO W KAMIENIU
w w w . l i t e r k a w k a m i e n i u . p l

T e l .  5 3 1  4 3 7  9 0 0

Napisy, dopiski nagrobkowe 
bez demontażu tablicy
Odnawianie, renowacja napisów 
Usuwanie plam z granitu
Impregnacja kamienia

REKLAMA REKLAMA REKLAMA

6 maja
Czesława Ślifirska (1931)

7 maja
Józef Weryński (1939)
Janina Broniek (1951)

8 maja
Zofia Głowacka (1936)

Leszek Kos (1950)

9 maja
Grażyna Kozłowska (1958)
Aleksandra Mazurek (1952)

Irena Kruczek (1927)
Klara Czech (1929)

10 maja
Władysław Kowalczyk 

(1936)
Marta Korpanty (1982)
Urszula Hyjek (1962)

11 maja
Mieczysław Wnęk (1948)

Marek Swajda (1956)

Zmarli
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INFORMACJE

Niemal każdego tygodnia 
mieleccy policjanci otrzy-
mują kolejne zgłoszenia od 
mieszkańców, którzy padli 
ofiarą internetowych oszu-
stów. Schematy działania 
przestępców są różne, ale 
efekt zawsze ten sam – utrata 
pieniędzy, często w kwotach 
sięgających nawet kilkudzie-
sięciu tysięcy złotych.

„Sprzedam, kupię” –  
czyli pułapka portali  

ogłoszeniowych

Jedną z najczęstszych form 
oszustwa pozostaje fałszywa 
transakcja kupna lub sprze-
daży towaru przez internet. 
Przestępca, podszywając się 
pod zainteresowanego klienta, 
przesyła link mający rzekomo 
umożliwić szybkie przelanie 
pieniędzy na konto sprzeda-
jącego. W rzeczywistości link 
prowadzi do fałszywej stro-
ny, na której ofiara proszona 
jest o wpisanie danych swojej 
karty płatniczej, a następnie 
o zatwierdzenie transakcji za 
pomocą kodu z banku. W tym 
momencie przestępcy przejmu-
ją pełną kontrolę nad kontem 
bankowym ofiary.

Oszustwo „na BLIKA” 
– znajomy z Facebooka 

w potrzebie?

Coraz częściej do komendy 
zgłaszają się także osoby, które 
zostały oszukane poprzez tzw. 
metodę „na BLIKA”. Polega 
ona na przejęciu konta w me-
diach społecznościowych, 
a następnie wysłaniu wiadomo-
ści do znajomych ofiary z proś-
bą o udostępnienie kodu BLIK, 
rzekomo w pilnej potrzebie.

„Zgubiłem portfel, stoję 
przy kasie”, „Muszę szybko 
zapłacić, ale mam problem 
z kontem” – brzmią znajome? 
To typowe przykłady oszukań-
czych wiadomości. Niestety, 
wielu użytkowników wierzy, 
że pomaga znajomemu i bez 
wahania przekazuje kod, za-
twierdzając dodatkowo trans-
akcję w aplikacji bankowej. 
W ten sposób przekazuje pie-
niądze przestępcy.

– Zanim przekażemy komuś 
kod BLIK, zawsze warto za-
dzwonić i upewnić się, że wia-
domość rzeczywiście pochodzi 
od tej osoby – radzi policja.

Oszustwo „na  
pracownika banku” 

Kolejną często spotykaną 
metodą działania oszustów jest 
podszywanie się pod pracow-
ników banku. Oszuści dzwo-
nią do ofiary, przedstawiają się 

jako konsultanci i informują, że 
ktoś próbował nieuprawnionej 
transakcji z jej konta. Propo-
nują pomoc w zabezpieczeniu 
środków, jednocześnie prosząc 
o instalację aplikacji – rzekomo 
w celu zdalnej pomocy. W rze-
czywistości takie oprogramo-
wanie daje przestępcom pełen 
dostęp do urządzenia ofiary, 
a tym samym do konta banko-
wego i danych osobowych.

h t tps : / /korso .p l /wiado -
mosci/smiertelne-zatrucie-ga-
lareta-z-targu-jest-wyrok-dla-
-malzenstwa-z-mielca/7KJ-
7zAziAxHz9BK6VPaV 

W wielu przypadkach ofia-
ry proszone są o przelanie 
„zagrożonych” środków na 
„bezpieczne” konto lub o za-
ciągnięcie i przekazanie kre-
dytu – wszystko pod pozorem 
ochrony środków przed oszu-
stami. Paradoksalnie – to wła-
śnie ci „pomocnicy” okazują 
się przestępcami.

Jak się chronić przed 
oszustwem?

Mieleccy policjanci przypo-
minają o kilku podstawowych 
zasadach bezpieczeństwa, któ-
re mogą uchronić nas przed 
utratą pieniędzy:

- Nigdy nie podawaj danych 
swojej karty płatniczej ani da-
nych logowania do bankowości 

elektronicznej.
- Nie klikaj w podejrzane 

linki przesyłane przez niezna-
jomych.

- Nie instaluj na urządzeniu 
aplikacji, do których link prze-
słał Ci „pracownik banku”.

- Każdą nietypową prośbę 
znajomego w komunikatorze 
weryfikuj telefonicznie.

- Używaj dwuskładniko-
wego uwierzytelniania do lo-
gowania się w mediach spo-
łecznościowych i bankowości 
elektronicznej.

- Regularnie zmieniaj hasła 
i nie używaj tych samych haseł 
do różnych kont.

- Nie przesyłaj skanów ani 
zdjęć dokumentów tożsamości, 
zwłaszcza osobom poznanym 
w internecie.

Policjanci apelują również, 
by rozmawiać z bliskimi – 
zwłaszcza z osobami starszymi 
– o niebezpieczeństwach czy-
hających w internecie. Wspól-
na świadomość i czujność to 
najlepsze narzędzie obrony 
przed oszustami.

W razie podejrzenia, że 
padliśmy ofiarą cyberprze-
stępstwa, należy niezwłocz-
nie skontaktować się z policją 
i bankiem. Szybka reakcja 
może uchronić przed większy-
mi stratami.

 MW

Tracą tysiące złotych

Wraz z nadejściem sezonu 
działkowego mieleccy dzielni-
cowi rozpoczęli akcję profilak-
tyczną „Bezpieczny Ogród”, 
której celem jest zwiększenie 
bezpieczeństwa użytkowni-
ków ogródków działkowych 
oraz ochrona ich mienia przed 
kradzieżami i aktami wandali-
zmu.

Policjanci regularnie od-
wiedzają ogródki działkowe na 
terenie Mielca i okolicznych 
miejscowości. W ramach dzia-
łań prowadzą rozmowy z dział-
kowiczami, przypominając 
o najważniejszych zasadach bez-
pieczeństwa. Mundurowi pod-
kreślają, że wiele incydentów 
można uniknąć dzięki prostym 
środkom ostrożności. 

W czasie spotkań funkcjona-
riusze zwracają uwagę m.in. na:

- Odpowiednie zabezpiecze-
nia – warto inwestować w solid-
ne zamki, a także zadbać o od-
powiednie oświetlenie terenu. 
Narzędzia i sprzęt powinny być 
przechowywane w zamkniętych 
pomieszczeniach.

- Sąsiedzką czujność – dobra 
współpraca z sąsiadami to klucz 
do bezpieczeństwa. Wzajemne 

informowanie się o podejrza-
nych osobach i sytuacjach może 
zapobiec wielu incydentom.

- Ostrożność wobec nieznajo-
mych – nie należy wpuszczać na 
działki osób, których nie znamy 
i których obecność wzbudza nie-
pokój.

- Szybką reakcję – każdą nie-
pokojącą sytuację należy zgła-
szać na numer alarmowy 112. 
Czasami szybki telefon może 
uchronić przed stratami lub do-
prowadzić do ujęcia sprawcy.

- Zabezpieczanie domków na 
zimę – poza sezonem działki są 
rzadziej odwiedzane, co może 
być okazją dla złodziei. Warto 
wtedy szczególnie zadbać o za-
bezpieczenia.

Komenda Powiatowa Po-
licji w Mielcu przypomina, że 
bezpieczeństwo zależy od nas 
wszystkich.

- Czujność i dobra współ-
praca między działkowiczami to 
podstawa – apelują funkcjona-
riusze. 

Życzymy bezpiecznego, spo-
kojnego i pełnego zieleni wypo-
czynku wszystkim działkowi-
czom!

 MW

Co się dzieje 
na działkach

Policjanci regularnie odwiedzają ogródki działkowe na terenie Mielca.
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Prokuratura Okręgowa 
w Tarnobrzegu nadzoruje po-
stępowanie przeciwko dwóm 
mieszkańcom województwa 
śląskiego, podejrzanym o usi-
łowanie wyłudzenia od 37-let-
niego mieszkańca powiatu 
mieleckiego kwoty ponad 110 
tysięcy złotych.

Do 37-latka zadzwoniła ko-
bieta, która przedstawiła się jako 
jego siostra. Podczas rozmo-
wy telefonicznej, udając silne 
wzburzenie emocjonalne, poin-
formowała, że potrąciła kobietę 
i potrzebuje pieniędzy na wpła-
cenie kaucji, by uniknąć aresztu. 
Prosiła o pilną pomoc finanso-
wą, powołując się na potrzebę 
przekazania gotówki „prokura-
torowi”.

Mężczyzna szybko nabrał 
podejrzeń, że może mieć do 
czynienia z próbą oszustwa. Za-
miast przekazać pieniądze, po-
informował o sprawie policję. 
Funkcjonariusze przygotowali 
zasadzkę, która zakończyła 
się zatrzymaniem 21-letniego 
Dawida M., gdy ten przyszedł 
odebrać pieniądze. Następnie 
w ręce funkcjonariuszy trafił 

także jego wspólnik – 28-letni 
Bartłomiej B. 

Na wniosek prokuratury 
Sąd Rejonowy zastosował wo-
bec obu mężczyzn tymczasowy 
areszt na okres trzech miesięcy. 
Obydwaj odpowiedzą za usiło-
wanie oszustwa, za co grozi kara 
od 6 miesięcy do 8 lat pozbawie-
nia wolności.

Sprawa jest kolejnym przy-
kładem niebezpiecznej meto-
dy działania oszustów, którzy 
podszywają się pod członków 
rodziny, funkcjonariuszy poli-
cji lub pracowników instytucji 
państwowych. Wykorzystują 
zaufanie i emocje swoich ofiar, 
próbując doprowadzić je do 
niekorzystnego rozporządzenia 
mieniem.

Policja i prokuratura ape-
lują o zachowanie szczegól-
nej ostrożności w sytuacjach, 
w których ktoś telefonicznie 
prosi o przekazanie pieniędzy 
– niezależnie od przytoczonego 
powodu. W razie jakichkolwiek 
wątpliwości należy natychmiast 
skontaktować się z rodziną lub 
zadzwonić pod numer alarmowy 
112.

 mw

Próbowali wyłudzić 
ogromne pieniądze

W piątek rutynowy dzień pra-
cy w Nadleśnictwie Mielec 
został niespodziewanie prze-
rwany zgłoszeniem o pożarze 
w leśnictwie Szydłowiec.

Na miejsce natychmiast uda-
ła się pełnomocniczka, a w mię-
dzyczasie podleśniczy zdołał 
zlokalizować źródło ognia i we-
zwał na pomoc straż pożarną. Na 
miejsce przybyły dwie jednost-
ki Państwowej Straży Pożarnej 
z Mielca, które szybko przystą-
piły do działań gaśniczych.

Ogień objął około 4 ary po-
szycia leśnego. Czy to dużo? 
Na pierwszy rzut oka może się 

wydawać, że nie, ale zużyte 
16 tysięcy litrów wody daje do 
myślenia. Skala działań ratow-
niczych najlepiej pokazuje, że 
każdy pożar w lesie to poważna 
sprawa – nie tylko dla przyrody, 
ale także dla ludzi, którzy mu-
szą zareagować błyskawicznie 
i skutecznie.

Po ugaszeniu ognia, pracow-
nicy Zakładu Usług Leśnych 
zabezpieczyli teren poprzez tzw. 
oboranie, czyli wykonanie pasa 
oddzielającego pogorzelisko 
od reszty lasu. Pożarzyska były 
dozorowane aż do całkowitego 
wygaśnięcia.

 MW

16 tysięcy litrów 
wody na pożar

Ogień objął około 4 ary poszycia leśnego.
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47-letni mieszkaniec powia-
tu mieleckiego najwyraźniej 
uznał, że prawo go nie doty-
czy. Mimo dwóch aktywnych 
zakazów prowadzenia pojaz-
dów mechanicznych spokojnie 
poruszał się motorowerem po 
drogach Chorzelowa. Nie na-
cieszył się jednak długo wol-
nością.

Do zatrzymania doszło we 
wtorek po godzinie 16, kiedy 
funkcjonariusze drogówki posta-
nowili skontrolować motorowe-

rzystę. To, co wyszło na jaw po 
sprawdzeniu danych w systemie, 
mogło zaskoczyć nawet najbar-
dziej doświadczonych munduro-
wych – mężczyzna miał aż dwa 
sądowe zakazy prowadzenia 
wszelkich pojazdów.

Policjanci natychmiast prze-
rwali nielegalną jazdę i prze-
wieźli kierującego do jednostki. 
Tam usłyszał zarzut za niesto-
sowanie się do wyroków sądu, 
co zgodnie z kodeksem karnym 
może kosztować go nawet 5 lat 
za kratami. MW

Sąd dwa razy  
zakazał mu jeździć

eprasa.pl 91f6ccc2c3
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4 maja, w Międzynarodowy 
Dzień Strażaka, mieszkańcy 
Zaduszników wspólnie z za-
proszonymi gośćmi świętowali 
wyjątkowe wydarzenie, które 
na długo zapisze się w historii. 
Tego dnia Ochotnicza Straż 
Pożarna w Zadusznikach ofi-
cjalnie otrzymała nowy samo-
chód ratowniczo-gaśniczy.

Nowy wóz to dla miejscowej 
jednostki nie tylko techniczne 
wsparcie, ale i dowód ogrom-
nego zaufania oraz docenie-
nia ciężkiej, pełnej poświęceń 

służby strażaków. Nowocze-
sny sprzęt znacząco poprawi 
bezpieczeństwo mieszkańców 
i zwiększy efektywność działań 
ratowniczych w sytuacjach za-
grożenia. 

Podczas uroczystości odby-
ło się także poświęcenie figury 
św. Floriana, który od wieków 
uznawany jest za opiekuna stra-
żaków. Figura stanęła w cen-
tralnym punkcie wsi, by przy-
pominać o wartościach, jakie 
przyświecają tym, którzy na co 
dzień niosą pomoc w sytuacjach 
zagrożenia życia i mienia.

Wyjątkowy charakter wyda-
rzenia podkreśliły także odzna-
czenia dla wyróżniających się 
druhów OSP Zaduszniki. Ich 
zaangażowanie, odwaga i bezin-
teresowność zostały dostrzeżone 
i uhonorowane.

Nie zabrakło także artystycz-
nych akcentów. Uroczystość 
uświetniły występy dzieci Pań 
z Koła Gospodyń Wiejskich 
w Zadusznikach, które zapre-
zentowały specjalny program 
artystyczny.

� MW

Nowy wóz i nowa figura 
św. Floriana

Poświęcenie�nowego�samochodu.

Policjanci z Mielca wyjaśniają 
okoliczności zdarzenia drogo-
wego, do którego doszło w nie-
dzielę wieczorem w Tuszowie 
Narodowym. Sprawca wypad-
ku oddalił się z miejsca, ale 
długo nie cieszył się wolnością 
– kilkanaście minut później zo-
stał zatrzymany. Okazało się, 
że miał w organizmie ponad 3 
promile alkoholu.

Do zdarzenia doszło na dro-
dze wojewódzkiej w Tuszowie 
Narodowym. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że kierujący 
oplem 44-letni mężczyzna zje-
chał nagle na przeciwny pas 

ruchu i doprowadził do czoło-
wego zderzenia z audi. Zamiast 
zatrzymać się i udzielić pomocy, 
natychmiast odjechał z miejsca 
zdarzenia.

Świadkowie zdążyli za-
pamiętać markę i numer re-
jestracyjny pojazdu sprawcy. 
Informacje te szybko trafiły do 
policjantów, którzy ruszyli w te-
ren. Mundurowi udali się pod 
ustalony adres właściciela po-
jazdu. Tam zastali 44-letniego 
mieszkańca gminy Mielec.

Mężczyzna został wylegity-
mowany, a następnie przebadany 
na zawartość alkoholu. Wynik? 
Ponad 3 promile. Został zatrzy-

many i noc spędził w policyj-
nym areszcie.

Na szczęście w zdarzeniu 
nikt nie odniósł poważnych 
obrażeń, ale cała sytuacja mo-
gła zakończyć się tragicznie. 
Sprawca odpowie teraz przed 
sądem. Grozi mu kara do 3 lat 
pozbawienia wolności, wysoka 
grzywna i wieloletni zakaz pro-
wadzenia pojazdów.

Policjanci przypominają: nie-
trzeźwi kierowcy to śmiertelne 
zagrożenie na drodze.

– Każdy, kto siada za kierow-
nicę po alkoholu, staje się poten-
cjalnym sprawcą tragedii – pod-
kreślają funkcjonariusze.

� MW

Ponad 3 promile  
i czołówka w Tuszowie

Po godzinie 24 z piątku 9 
maja na sobotę 10 maja do-
szło do zdarzenia drogowe-
go w Rzemieniu. Samochód 
osobowy wypadł z drogi 
i dachował w przydrożnym 
rowie.

Tuż po północy do Stano-
wiska Kierowania Komendan-
ta Powiatowego Państwowej 
Straży Pożarnej w Mielcu 
wpłynęło zgłoszenie o zdarze-
niu drogowym z udziałem jed-
nego samochodu osobowego 
marki volkswagen, który wy-
padł poza jezdnię i dachował.

Służby ratunkowe z Mielca 
i gminy Przecław ostały skie-
rowane na miejsce wypadku 
na drogę wojewódzką 985 
Mielec – Dębica w miejsco-
wości Rzemień. 

Skierowano dwa zastępy 
OSP oraz jeden zastęp z JRG 
1 Mielec, jak również Zespół 
Ratownictwa Medycznego 
oraz policję.

W zdarzeniu uczestniczył 
jeden samochód osobowy, któ-

rym podróżowała jedna osoba. 
Miejsce zdarzenia zostało za-
bezpieczone, ruch odbywał się 
wahadłowo, zablokowany był 
pas w kierunku Dębicy.

Poszkodowany kierowca 
został zabrany do szpitala, 
działania służb OSP skupiły 
się na zabezpieczeniu pojazdu 
oraz pomocy w doświetleniu 
miejsca policji jak również 
obecnemu na miejscu zdarze-

nia technikowi kryminalistyki.
- Działania zakończyły się 

tuż po godzinie 6 rano, sa-
mochód został zabrany przez 
pomoc drogową, jezdnia oraz 
chodnik zostały posprzątane, 
miejsce zdarzenia przekazane 
policji - informacje z miejsca 
wypadku przekazało OSP Tu-
szyma.

� ak

Nocny wypadek w Rzemieniu

Dachowanie�na�drodze�wojewodzkiej�w�Rzemieniu.
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Bilans minionego weekendu 
na mieleckich drogach to 1 wy-
padek, w którym 1 osoba zo-
stała ranna i 9 kolizji. Oprócz 
działań prewencyjnych, funk-
cjonariusze zwracali uwagę 
na wykroczenia, które bezpo-
średnio mają wpływ na bez-
pieczeństwo na drodze. Taryfy 
ulgowej nie było dla kierują-
cych, którzy decydowali się na 
jazdę po alkoholu. Policjanci 
zatrzymali 5 nietrzeźwych kie-

rowców.

Podczas minionego weeken-
du mieleccy policjanci na dro-
gach naszego regionu starali się 
zapewnić bezpieczeństwo po-
dróżującym.

Od piątku do niedzieli, na 
drogach powiatu mieleckiego 
doszło do 1 wypadku, w którym 
1 osoba została ranna, na szczę-
ście nikt nie zginął. Ponadto do-
szło do 9 kolizji drogowych.

Funkcjonariusze czuwali nad 
bezpieczeństwem wszystkich 
podróżujących po drogach na-
szego powiatu. Reagowali na ła-
manie prawa przez kierujących, 
zwłaszcza tych, którzy jeździli 
niebezpiecznie - zbyt szybko, 
nieprawidłowo wyprzedzając, 
czy wymuszając pierwszeństwo. 
Nie było pobłażliwości dla pija-
nych kierowców.

Mundurowi sprawdzili stan 
trzeźwości 489 kierujących, 

udaremnili dalszą jazdę 5 nie-
trzeźwym kierującym, w tym 
3 nietrzeźwym rowerzystom. 
Ponadto policjanci ujawnili 53 
wykroczenia drogowe, z cze-
go 22 dotyczyły przekroczenia 
dopuszczalnej prędkości. Za-
trzymano 3 prawa jazdy - kieru-
jącym, którzy przekroczyli pręd-
kość powyżej 50 km/h w terenie 
zabudowanym.

�
� MW

Nie(trzeźwy) weekend

W piątek 9 maja, w godzinach 
popołudniowych, w Przecła-
wiu na ulicy 3-go maja doszło 
do zdarzenia drogowego. Ko-
bieta najechała na tył poprze-
dzającego ją pojazdu.

W zdarzeniu uczestniczyły 
dwa samochody osobowe marki 

Opel i Honda.
Kierująca samochodem na-

jechała na poprzedzający ją po-
jazd. W samochodzie znajdował 
się również pasażer, dziecko. 
Na miejscu zdarzenia pojawi-
ły się służby ratunkowe, aby 
udzielić pomocy poszkodowa-
nym oraz zabezpieczyć miejsce 

wypadku. 
- Kobieta wraz z dzieckiem 

zostali zabrani do szpitala na 
badania. Trwające czynności 
policyjne, zapewne pozwolą 
wyjaśnić plan przebiegu zda-
rzenia - przekazała podkom. B. 
Krawczyk.

� ak

Kolizja w Przecławiu

Mieleccy policjanci prowadzili 
w sobotę działania pod nazwą 
„Trzeźwe popołudnie”. Celem 
akcji była poprawa bezpieczeń-
stwa użytkowników dróg i eli-
minowanie z ruchu tych, którzy 
stwarzają realne zagrożenie na 
drogach.

Funkcjonariusze zwracali 
szczególną uwagę na trzeźwość 

kierujących pojazdami. Policjanci 
skontrolowali blisko 400 kierow-
ców i ujawnili 2, którzy zdecydo-
wali się prowadzić po alkoholu.

Alkohol stanowi jedną z głów-
nych przyczyn zdarzeń drogo-
wych, niejednokrotnie tych najtra-
giczniejszych w skutkach. Każdy 
kto zdecyduje się wsiąść za kie-
rownicę pod wpływem alkoholu 
lub środków odurzających może 

być potencjalnym sprawcą wy-
padku. W trosce o bezpieczeństwo 
wszystkich uczestników ruchu 
drogowego, w sobotę na całym 
Podkarpaciu prowadzone były 
działania pod nazwą „Trzeźwe 
popołudnie”.

Mieleccy funkcjonariusze wy-
posażeni w przenośne urządzenia 
do badania stanu trzeźwości skon-
trolowali 361 kierowców. Ujaw-
nili 2 kierujących - rowerzystów, 
którzy pili wcześniej alkohol.

� MW

Pijani rowerzyści

REKLAMA
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W sobotę, 3 maja, Helena Kilian 
(z domu Kulpa) z Dulczy Małej 
obchodziła swoje setne urodzi-
ny. Ten wyjątkowy jubileusz nie 
przeszedł bez echa – serdecz-
ne życzenia popłynęły m.in. od 
władz samorządowych gminy 
Radomyśl Wielki.

W liście gratulacyjnym bur-
mistrz Agnieszka Machnik napi-
sała:

Z okazji pięknego Jubileuszu 
setnej rocznicy urodzin, w imieniu 
własnym i władz samorządowych 
Gminy Radomyśl Wielki, mam 
ogromny zaszczyt złożyć Pani 
serdeczne gratulacje oraz życze-
nia wszelkiej pomyślności. Ży-

czę, aby kolejne lata mijały Pani 
w zdrowiu, wśród najbliższych, 
w atmosferze miłości i wsparcia.

Wraz z sekretarz Marią Należ-
ną burmistrz spotkała się z dzieć-
mi pani Heleny w Urzędzie Miej-
skim w Radomyślu Wielkim, by 
osobiście przekazać list i wyrazy 
uznania.

Rodzina, gospodarstwo 
i długie życie

Helena Kilian przyszła na 
świat 3 maja 1925 roku w Dulczy 
Małej. Jej dzieciństwo i młodość 
przypadły na burzliwe czasy II 
wojny światowej. 

W czasie okupacji niemiec-
kiej, jako nastolatka, została wy-

wieziona do III Rzeszy na roboty 
przymusowe. Pracowała w gospo-
darstwie rolnym w miejscowo-
ści Schoenbach. Jej ojciec zginął 
w tragicznych okolicznościach, 
a rodzina Heleny z narażeniem 
życia pomagała ukrywającym się 
w pobliskim lesie Żydom – za 
co w tamtym czasie groziła kara 
śmierci.

W 1952 roku Helena wyszła 
za mąż za Stanisława Kiliana. 
Razem prowadzili gospodarstwo 
rolne i wspólnie przeżyli 43 lata. 
Wychowali troje dzieci – dwóch 
synów i córkę. Dziś pani Helena 
może cieszyć się obecnością licz-
nej rodziny – ma 11 wnuków oraz 
aż 17 prawnucząt. MW

Sto lat, 11 wnucząt 
i 17 prawnucząt!

Burmistrz Radomyśla Wielkiego spotkała się z dziećmi pani Heleny w Urzędzie Miejskim.

W Szpitalu Specjalistycznym 
w Mielcu trwają testy nowocze-
snego robota chirurgicznego. To 
krok milowy w kierunku wpro-
wadzenia najnowszych tech-
nologii operacyjnych w naszej 
służbie zdrowia. Jak zapewniają 
przedstawiciele szpitala, realna 
szansa na wdrożenie systemu 
jest bardzo duża.

- Systemy robotyczne to obec-
nie część najnowszej techniki ope-
racyjnej. Chcemy być na bieżąco 
z najlepszą możliwą ofertą dla pa-
cjentów, dlatego zdecydowaliśmy 
się na testy robota chirurgicznego 
— mówi Paweł Pazdan, dyrektor 
mieleckiego szpitala.

Jak dodaje, szpital znalazł się 
na 18. miejscu listy rankingo-

wej wniosków o dofinansowanie 
z Ministerstwa Zdrowia w ramach 
Krajowego Planu Odbudowy 
(KPO). Wysoka pozycja daje na-
dzieję, że system robotyczny zosta-
nie zakupiony, a przygotowania do 
przetargu już trwają.

Robot miałby służyć trzem od-
działom: urologii, chirurgii oraz gi-
nekologii. Obecnie urządzenie jest 
testowane w Oddziale Urologii, 
gdzie przeprowadzono już pierw-
sze operacje z jego udziałem. Przed 
zespołem jeszcze cztery zabiegi, 
które pozwolą ocenić pełen poten-
cjał robota.

- Myślimy przede wszystkim 
o operowaniu pacjentów z różnymi 
chorobami nowotworowymi, mię-
dzy innymi z zakresu urologii. Ale 
nie tylko, bo także z chirurgii i na 

przykład ginekologii. Robot służył-
by tym trzem oddziałom, natomiast 
akurat my mieliśmy okazję wyko-
nać dwie operacje z jego użyciem, 
a przed nami kolejne cztery. Chce-
my, oczywiście obecnie z udziałem 
i pod okiem bardzo doświadczo-
nych specjalistów operujących tym 
systemem, zorientować się, jak 
to urządzenie się u nas sprawdza, 
jaki ma zakres możliwości, o ile, 
jeśli tak, bezpieczniejsza jest ope-
racja wykonywana takim robotem. 
Chcemy również ustalić, jak długo 
będzie trwało kształcenie zespołu 
do takiego poziomu, który pozwo-
liłby na wykorzystanie wszystkich 
możliwości takiego robota — pod-
kreśla lek. Jarosław Zgajewski, or-
dynator Oddziału Urologii.

Lekarze podkreślają, że oprócz 
samego sprzętu, kluczowe będzie 
przeszkolenie zespołu operacyjne-
go.

- Chcemy ustalić, jak długo 
potrwa kształcenie zespołu do 
poziomu, który pozwoli w pełni 
wykorzystać możliwości robo-
ta — mówi ordynator. Obecnie 
zabiegi odbywają się przy wspar-
ciu doświadczonych specjalistów 
z zewnątrz, którzy wprowadzają 
mielecki personel w tajniki pracy 
z systemem.

Pierwsze testy pokazały, że ro-
bot może znacząco zmienić oblicze 
chirurgii w Mielcu, a nawet — jak 
zauważa dr Zgajewski — w przy-
szłości zastąpić klasyczną laparo-
skopię.

Szpital udostępnił również film 
prezentujący robota w działaniu.
 MW

Robot chirurgiczny  
w mieleckim szpitalu?

Systemy robotyczne to obecnie część najnowszej techniki operacyjnej.

Fo
t. 

S
zp

ita
l M

ie
le

c

REKLAMA

ul. Wojska Polskiego 3

MIEJSCE NA 
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W obliczu coraz bardziej eks-
tremalnych i całorocznych 
sezonów pożarowych, techno-
logiczne innowacje stają się 
kluczowe w ochronie ludzkie-
go życia, mienia i środowiska. 
Firmy Sikorsky i Rain po-
stanowiły zmierzyć się z tym 
wyzwaniem, łącząc zaawanso-
waną autonomię lotniczą z no-
woczesnymi systemami reago-
wania na pożary. Wynikiem 
tej współpracy był imponujący 
pokaz możliwości śmigłowca 
Black Hawk.

Kluczowym elementem 
testów, przeprowadzanych 
w Stanach Zjednoczonych, był 
system autonomii MATRIX 
firmy Sikorsky – technologia 
umożliwiająca zarówno całko-
wicie bezzałogowe operacje, 
jak i wspomaganie załogowych 
misji w trudnych warunkach. 
W połączeniu z oprogramowa-
niem Rain, które odpowiada za 

planowanie i zarządzanie misja-
mi przeciwpożarowymi, system 
stworzył zintegrowane i ela-
styczne narzędzie, które może 
znacząco przyspieszyć reakcję 
na pożary, zwłaszcza w ich po-
czątkowej fazie.

Sikorsky i Rain połączyły 
dwa systemy autonomii: naszą 
technologię MATRIX, która 
kontroluje lot każdego śmigłow-
ca, zarówno załogowego, jak 
i bezzałogowego, oraz system 
autonomii misji pożarowych 
Rain, który wykrywa i śledzi 
ogień, opracowuje plan tłumie-
nia oraz prowadzi śmigłowiec 
w celu zrzutu wody na cel” – 
powiedział Rich Benton, Wi-
ceprezes i Dyrektor Generalny 
Sikorsky. „Dzięki temu zintegro-
wanemu systemowi autonomii, 
dowódcy akcji ratunkowych i pi-
loci mogą dostosować poziom 
autonomii do charakterystyki 
misji, dodając nowe funkcje 

w miarę doświadczeń związa-
nych z poprawą bezpieczeństwa 
lotów i zwiększoną funkcjonal-
nością tłumienia pożarów.

Realne testy, realne 
płomienie

Pod koniec kwietnia w re-
jonie Hesperii w Południowej 
Kalifornii przeprowadzono 
pierwsze tego typu testy nad 
rzeczywistym ogniem. Strażacy 
z San Bernardino County Fire 
Protection District rozpalili sto-
sy suchych krzewów, symulując 
pożary w warunkach zbliżonych 
do naturalnych. Wysokość terenu 
sięgała 3 300 stóp (ponad 1000 
m), a wiatr osiągał prędkość do 
30 węzłów. W takich warunkach 
autonomiczny śmigłowiec Black 
Hawk wykazał się wyjątkową 
skutecznością, wykonując misje 
zrzutu wody z zawieszonego pod 
kadłubem zbiornika Bambi Buc-
ket o pojemności 324 galonów 
(ok. 1227 litrów).

System Rain zintegrowany 
z MATRIX pozwalał operatoro-
wi naziemnemu na pełną kon-
trolę za pomocą tabletu. Śmi-
głowiec samodzielnie pobierał 
wodę z oddalonego o niecały 
kilometr zbiornika (o pojem-
ności ponad 715 tys. litrów), 
lokalizował źródło ognia, anali-
zował jego wielkość, a następ-
nie obliczał trajektorię zrzutu, 
uwzględniając kierunek i pręd-
kość wiatru. Wszystko w czasie 
rzeczywistym, z transmisją ob-
razu wideo z kamer termicznych 
i wizyjnych bezpośrednio na ta-
blet operatora.

Piloci bezpieczeństwa z Si-
korsky nie ingerowali w ste-
rowanie śmigłowcem podczas 
wykonywania misji. Zespół wy-
kazał również możliwość płyn-
nego przejścia z trybu autono-
micznego na załogowy, co daje 
ogromną elastyczność w zależ-
ności od warunków terenowych 
i operacyjnych.

Testy przyciągnęły uwagę 
kluczowych instytucji zajmują-
cych się walką z pożarami: CAL 
FIRE, San Bernardino County 
Fire District, Orange County 
Fire Authority (OCFA) oraz US 
Forest Service. Warto dodać, że 
najnowsze śmigłowce używane 
przez te służby, rekonfigurowa-
ne do wersji Firehawk, pochodzą 

z PZL Mielec. 
W jednej z serii lotów auto-

nomiczny Black Hawk współ-
pracował w powietrzu z załogo-
wym śmigłowcem dowodzenia 
Sikorsky S-76, demonstrując 
pełną interoperacyjność i możli-
wość wspólnego działania.

To o tyle istotne, że służby 
w Kalifornii już teraz korzystają 
z floty 24 śmigłowców Sikorsky 
S-70 Firehawk, a kolejne trzy 
mają zostać dostarczone jeszcze 
w tym roku. Nowa technologia 
może zatem zostać wdrożona 
szybciej, dzięki wykorzystaniu 
już znanej platformy.

Technologia, którą prezen-
tują Rain i Sikorsky, stanowi 
potężny element ekosystemu 
rozwijającej się technologii 
służb przeciwpożarowych, która 
odpowiada na całoroczne sezo-
ny pożarowe, z jakimi mamy do 
czynienia w Kalifornii” – powie-
dział szef straży pożarnej z San 
Bernardino County Fire Districtz 
Dan Munsey. „Spośród wszyst-
kich narzędzi, które mamy, aby 
zatrzymać pożary w zarodku, 
żadne nie jest bardziej skutecz-
ne niż szybkie tłumienie pożaru 
na etapie początkowym. Au-
tonomiczne statki powietrzne 
– zarówno załogowe, jak i bez-
załogowe – mogą zwiększyć ela-
styczność i zdolności dowódców 

akcji ratunkowych, ostatecznie 
ratując życie i mienie naszych 
społeczności.

W ciągu dwóch tygodni te-
stów śmigłowiec Black Hawk 
spędził w powietrzu łącznie 24 
godziny, wykonując dziesiątki 
operacji w różnych warunkach 
pogodowych. Dla firmy Rain – 
startupu z siedzibą w Alameda 
w Kalifornii – była to nie tyl-
ko okazja do demonstracji, ale 
i ważny krok w kierunku sze-
rokiego wdrożenia autonomii 
w służbach ratunkowych.

Testy lotów przeprowa-
dzonych na wczesnym etapie 
pożarów miały ogromne zna-
czenie dla Rain i Sikorsky, jako 
że doskonalimy nasze wspólne 
rozwiązanie autonomiczne. To 
doskonały pierwszy krok dla 
strażaków lotniczych, aby na-
uczyć się, jak autonomiczne 
systemy mogą pomóc pilotowi 
w tłumieniu pożaru pozwala-
jąc na większe bezpieczeństwo 
i precyzję” – powiedział Ma-
xwell Brodie, CEO Rain, firmy 
z siedzibą w Alameda, Kalifor-
nia. - Dziękujemy strażakom 
z Kalifornii za ich ogromne zain-
teresowanie, które pomogło nam 
zaprezentować korzyści płyną-
ce z autonomii jako narzędzia 
wspierającego bezpieczeństwo, 
skuteczność i efektywność od-
powiedzi na pożary. 

Testy zostały częściowo sfi-
nansowane przez grant badaw-
czo-rozwojowy od firmy PG&E.

Partnerstwo Rain i Sikorsky 
to przykład, jak technologia 
może wspierać ludzkie działania 
w walce z jednym z najwięk-
szych zagrożeń współczesności. 
Dzięki autonomii i inteligentne-
mu planowaniu misji, przyszłość 
gaszenia pożarów może być bez-
pieczniejsza, szybsza i bardziej 
efektywna. Kalifornijskie testy 
to dopiero pierwszy krok – ale 
krok milowy.

 MW

Nowa era gaszenia pożarów

Śmigłowiec Black Hawk wyposażony w system MATRIX Sikorsky i auto-
nomię Rain zrzuca wodę.

W Rzeszowie szykuje się duża 
inwestycja. Firma CPP Po-
land planuje rozbudowę swo-
jej fabryki, a pomoże w tym 
wsparcie publiczne w ramach 
Polskiej Strefy Inwestycji.

CPP Poland planuje zain-
westować ponad 90 milionów 
złotych w rozbudowę i unowo-
cześnienie swojego zakładu pro-
dukcyjnego w Rzeszowie. Dzięki 
Decyzji o wsparciu, firma będzie 
mogła po zakończeniu inwesty-
cji skorzystać ze zwolnienia po-
datkowego w wysokości nawet 
do 50% poniesionych nakładów 
inwestycyjnych. Głównym ce-
lem jest zwiększenie możliwości 
produkcyjnych i wprowadzenie 
potencjału w obszarze technolo-
gii wytwarzania.

Dzięki takim inwestycjom, 
jak ta realizowana przez CPP 
Poland, Dolina Lotnicza zyskuje 
nowy impuls do rozwoju, a Pol-
ska umacnia swoją pozycję na 

mapie światowego przemysłu 
lotniczego. Cieszy nas, że mo-
żemy wspierać projekty, które 
łączą innowacje, precyzję i naj-
wyższe standardy jakości – wła-
śnie takie jak te tworzone tutaj, 
w Rzeszowie – powiedział Wi-
ceprezes Zarządu Agencji Roz-
woju Przemysłu S.A., Łukasz 
Kotapski.

W ramach projektu CPP 
Poland rozbuduje dwie swoje 
odlewnie (W50 i W67), zainsta-
luje nowe maszyny, roboty, dru-
karki 3D i systemy do kontroli 
jakości. Firma zmodernizuje 
też istniejące linie produkcyjne 
i wprowadzi nowoczesne opro-
gramowanie. Wszystko po to, 
by produkować szybciej, lepiej 
i bardziej efektywnie.

Jak zaznaczył Grzegorz Ko-
szel, Dyrektor Generalny CPP 
Poland, nowe inwestycje, moż-
liwe dzięki wsparciu, pozwolą 
CPP Poland zrealizować ambit-
ne plany rozwojowe oraz zaspo-

koić coraz wyższe oczekiwania 
klientów co do jakości i ilości 
dostaw.

Zakończenie całej inwestycji 
planowane jest na trzeci kwartał 
2028 roku.

W uroczystym przekazaniu 
Decyzji o wsparciu w dniu 30 
kwietnia 2025 r. w siedzibie 
firmy wzięli udział z ramienia 
Agencji Rozwoju Przemysłu 
Wiceprezes Zarządu, Łukasz 
Kotapski oraz Dyrektor Oddzia-
łu w Mielcu, Wiktor Cichoń, 
a firmę CPP Poland reprezento-
wał Dyrektor Generalny, Grze-
gorz Koszel oraz kadra zarząd-
cza najwyższego szczebla.

CPP Poland to nowoczesna 
firma z Rzeszowa, która produ-
kuje precyzyjne części z metalu, 
głównie dla przemysłu lotnicze-
go. Należy do międzynarodowej 
grupy CPP Group. Zakład po-
siada dwie odlewnie, w których 
powstają m.in. bardzo zaawan-
sowane technologicznie łopatki 

do silników samolotowych.
Firma wykorzystuje dwie 

nowoczesne technologie odle-
wania: jedną tradycyjną (ziarna 
równoosiowe), drugą bardziej 
zaawansowaną (odlewy mo-
nokrystaliczne). CPP Poland 
współpracuje z największymi 
producentami silników lotni-
czych na świecie, takimi jak: 
General Electric, Rolls-Royce, 
Pratt & Whitney, MTU czy Ho-
neywell.

SSE EURO-PARK Mielec, 
zarządzana przez Agencję Roz-
woju Przemysłu, wspiera rozwój 
przemysłu w Polsce Wschod-
niej. W 2025 roku, kiedy strefa 
obchodzi 30-lecie istnienia, wy-
dano już 16 decyzji o wsparciu, 
na łączną kwotę ponad 821 mi-
lionów złotych.

To pokazuje, że Polska Strefa 
Inwestycji skutecznie pomaga 
firmom rozwijać się i tworzyć 
nowe miejsca pracy.

 MW

SSE Euro-Park Mielec nie zwalnia tempa

Od lewej: Łukasz Kotapski i Grzegorz Koszel.

PRALNIA WODNA MAGIEL

pranie odzieży, kurtek puchowych, płaszczy

pranie i maglowanie pościeli, ręczników, obrusów, firan, zasłon

pranie, dezynfekowanie kocy, narzut, kołder, poduszek itp.

pranie i prasowanie odzieży ochronnej, fartuchów

ZAPRASZAMY 
od poniedziałku 

do piątku 
w godz. 7.00 - 15.00

Tel. 017 788 86 85 

lub 017 788 86 66 

Hotel Polski, 
ul. Biernackiego 12, 39-300 Mielec

Oferujemy również usługi pralnicze dla przychodni i gabinetów lekarskich

REKLAMA
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Klub Akwarystyczny Akwa-
mania, działający w Mielcu 
od 1984 roku, może zostać 
zamknięty. Powodem są nowe 
opłaty za wynajem miejskiego 
lokalu, które dla tego miejsca 
stanowią poważne obciążenie.

W mediach społecznościo-
wych zawrzało. Pod apelem 
„MIELEC TRACI SWÓJ UNI-
KAT — RATUJMY KLUB 
AKWARYSTYCZNY AKWA-
MANIA!”, mieszkańcy miasta 
mobilizują się, by nie dopuścić 
do zamknięcia jednej z najbar-
dziej niezwykłych placówek 
edukacyjno-przyrodniczych 
w regionie. Klub Akwarycz-
ny Akwamania, który od 1984 
roku działa z pasją i sercem, 
znalazł się w trudnej sytuacji 
finansowej. Powód? Nowe za-
sady najmu lokalu miejskiego.

Miejsce z duszą

Za działalność klubu od de-
kad odpowiada pan Dariusz, mi-
łośnik przyrody, który tworzył 
przestrzeń dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych – wszystkich, któ-
rzy chcą zrozumieć i pokochać 
świat zwierząt. W piwnicznych 
pomieszczeniach przy ul. Bier-
nackiego mieści się kilkadzie-
siąt akwariów z egzotycznymi 
rybami, kącik z żółwiami, ter-
raria z gadami, a także klatki 
z ptakami i gryzoniami. 

Dla wielu Akwamania to 
pierwsza – a czasem jedyna – 
możliwość zobaczenia z bliska 
węża, legwana czy kolorowych 
ryb z drugiego końca świata.

Nowe zasady – nie do  
uniesienia?

W lutym 2025 roku Gmina 
Miejska Mielec zmieniła for-
mę umowy z dotychczasowego 
bezpłatnego użyczenia na umo-
wę najmu. Oznacza to, że klub 
musi teraz płacić czynsz w wy-
sokości 2 zł netto za m², czyli 
106,80 zł netto (131,36 zł brut-
to) miesięcznie, za lokal o po-
wierzchni 53,4 m². Dodatkowo 

klub musi pokrywać rachunki 
za prąd, wodę, a  także koszty 
ogrzewania, rozliczane propor-
cjonalnie do powierzchni.

Stawka czynszu – jak pod-
kreśla Urząd Miasta – ma cha-
rakter preferencyjny.

Ratusz tłumaczy, że w obec-
nej sytuacji finansowej utrzy-
mywanie darmowego użyczenia 
byłoby nieuzasadnione, zwłasz-
cza wobec innych organizacji 
społecznych, które regulują 
czynsze. 

Wskazana stawka ma cha-
rakter preferencyjny i została 
ustalona z myślą o wsparciu 
działalności stowarzyszeń i or-

ganizacji społecznych, zwłasz-
cza w kontekście rosnących 
kosztów utrzymania. W obec-
nych realiach ekonomicznych 
dalsze utrzymywanie umowy 
użyczenia byłoby nieuzasad-
nione, zwłaszcza wobec innych 
organizacji społecznych, które 
regulują należności czynszowe.

Sprawa wywołuje ogromne 
poruszenie. Mieszkańcy Miel-
ca, ale i okolicznych miast – 
Rzeszowa czy Tarnobrzega 
– licznie komentują i udostęp-
niają apel o ratunek dla Akwa-
manii. W komentarzach nie bra-
kuje emocji:

„Pamiętam jak byłam dziec-
kiem i byłam zachwycona tym 
miejscem. To było by straszne 
jak by przestało istnieć. Trzeba 
jakoś pomóc.”

„Miasto powinno dbać o ta-
kie miejsca, o ludzi którzy się 
tym zajmują. To jest piękna ini-
cjatywa.” 

Sytuacja Akwamanii to 
przykład, w którym przepisy 
i kwestie finansowe spotykają 
się z pasją oraz społeczną misją. 
Być może kluczem do rozwią-
zania problemu jest spokojna 
rozmowa i wzajemne zrozu-
mienie. Bo choć kwota 130 zł 
miesięcznie nie wydaje się wy-
soka, dla organizacji utrzymują-
cej zwierzęta wyłącznie dzięki 
datkom, może stanowić realne 
wyzwanie. MW

Czy kultowy mielecki klub przetrwa?

W piwnicznych pomieszczeniach przy ul. Biernackiego mieści się kilka-
dziesiąt akwariów.
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Dobra wiadomość dla hodow-
ców drobiu. Wojewoda Pod-
karpacki uchylił rozporzą-
dzenie dotyczące zwalczania 
wysoce zjadliwej grypy pta-
ków (HPAI). Nowe rozporzą-
dzenie oficjalnie kończy obo-
wiązywanie wcześniejszych 
nakazów i zakazów, które były 
szczególnie dotkliwe m.in. dla 
mieszkańców powiatu mielec-
kiego.

Decyzja ta kończy trwający 
od marca stan zwiększonych 
restrykcji w związku z wystą-
pieniem ognisk grypy ptaków 
na terenie powiatu staszow-
skiego w województwie świę-
tokrzyskim. 14 marca 2025 r. 
w miejscowości Tursko Wielkie 
(gmina Osiek, powiat staszow-
ski) stwierdzono ognisko HPAI 
w gospodarstwie, w którym 
utrzymywano ponad 5,8 tysiąca 
kur niosek. Szybko podjęto dzia-
łania prewencyjne, wyznaczając 
obszary zapowietrzone i zagro-
żone, które objęły również część 
powiatu mieleckiego.

Obszary objęte restrykcjami

Szczególne środki ostrożno-
ści wprowadzono w miejscowo-
ściach powiatu mieleckiego:

Obszar zapowietrzony obej-
mował:

w gminie Gawłuszowice: 
Ostrówek, Wola Zdakowska,

w gminie Padew Narodowa: 
Rożniaty.

Obszar zagrożony objął:
w gminie Tuszów Narodo-

wy: Babicha, Borki Nizińskie, 
Jaślany, Tuszów Mały, Tuszów 
Narodowy,

w gminie Borowa: Borowa, 
Gliny Małe, Gliny Wielkie, Pła-
wo, Sadkowa Góra, Łysakówek,

w gminie Gawłuszowi-
ce: Brzyście, Gawłuszowice, 
Kliszów, Krzemienica, Młodo-
chów,

w gminie Padew Narodo-
wa: Domacyny, Kębłów, Padew 
Narodowa, Pierzchne, Przykop, 
Wojków, Zaduszniki, Zarównie.

Koniec zakazów i nakazów

Wraz z wejściem w życie 
rozporządzenia Nr 15/2025 
wszystkie obowiązujące wcze-
śniej środki zaradcze zostały 
uchylone. Oznacza to, że rolnicy 
i hodowcy mogą powrócić do 
normalnej działalności – bez ko-
nieczności utrzymywania ptac-
twa w odosobnieniu, bez obo-
wiązku mat dezynfekcyjnych, 
zakazu transportu mięsa dro-
biowego, organizowania targów 
czy wystaw, a także sprzedaży 
jaj i podrobów na targowiskach.

Przypomnijmy, że przypadek 
z Turska Wielkiego był jednym 
z kilkunastu odnotowanych 
w kraju w pierwszej połowie 
2025 roku. MW

Koniec z restrykcjami
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Były premier Mateusz Mora-
wiecki złożył wizytę w Miel-
cu, gdzie w ramach objazdu 
po Podkarpaciu spotkał się 
z przedstawicielami mediów, 
przedsiębiorcami oraz samo-
rządowcami. Nie szczędził 
krytyki pod adresem Rafała 
Trzaskowskiego, wskazując 
na konieczność właściwego 
wyboru w nadchodzących 
wyborach.

Były premier, Mateusz Mo-
rawiecki, wiceprezes Prawa 
i Sprawiedliwości oraz prze-
wodniczący Europejskiej Partii 
Europejskich Konserwatystów 
i Reformatorów, odwiedził 
Mielec w ramach objazdu po 
Podkarpaciu. Z powodu wcze-
śniejszych wizyt w Sędziszo-
wie Małopolskim i Dębicy, 
Morawiecki dotarł do miasta 
ze sporym opóźnieniem.

Spotkanie rozpoczęło się 
w Inkubatorze Nowych Tech-
nologii IN-TECH 1, gdzie 
odbył się briefing prasowy. 
Morawiecki, w przemówieniu 
do zebranych przedstawicieli 
mediów, poruszył m.in. kwe-
stie związane z nadchodzącymi 
wyborami oraz polityczną sy-
tuacją w kraju.

- Tak ważne jest, aby za-
dbać o właściwy wybór, wybór 
kogoś, kto będzie patrzył rzą-
dzącym na ręce. To może być 
tylko Karol Nawrocki, przecież 
nie Rafał Trzaskowski, który 
jest, z uprzejmości powiem, 
podnóżkiem obecnego rządu 
i obecnego premiera – mówił 
były premier, krytykując obiet-
nice wyborcze Trzaskowskiego 
i wyjaśniając powód swojej wi-
zyty na Podkarpaciu.

Po briefingu Morawiecki 
udał się na spotkanie z przed-

siębiorcami i samorządowca-
mi, które miało miejsce rów-
nież w Inkubatorze Nowych 
Technologii. Podczas tego 
spotkania obecni byli także 
przedstawiciele władz miasta 
Mielca, w tym prezydent Rado-
sław Swół oraz jego zastępcy. 
Rozmowy dotyczyły wyzwań, 
przed którymi stoją lokalni 
przedsiębiorcy oraz samorzą-
dy, a także możliwości wspar-
cia ze strony rządu i instytucji 
krajowych. 

Po wizycie w Mielcu, były 
premier udał się do Nowej 
Dęby, Baranowa Sandomier-
skiego i Tarnobrzega, gdzie 
kontynuował objazd po Pod-
karpaciu. Wizyta w Mielcu 
była częścią szerszej kampanii, 
mającej na celu mobilizowanie 
poparcia w nadchodzących wy-
borach.

� PK

Morawiecki  
mobilizował do 

wsparcia  
Nawrockiego

Morawiecki�poruszył�m.in.�kwestie�związane�z�nadchodzącymi�wyborami.
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W Mielcu zakończono realiza-
cję trzech ważnych inwestycji 
infrastrukturalnych. To re-
monty ulic i budowa parkingu.

Ulica�boczna�do�Królowej�
Jadwigi�

Największą z zakończonych 
inwestycji był kompleksowy 
remont ulicy bocznej do Kró-
lowej Jadwigi. W ramach prac 
wykonano nową nawierzchnię 
z kostki brukowo-betonowej, 
chodnik, zatokę parkingową, 
a także kanalizację deszczową 
i zbiornik retencyjny dla wód 
opadowych. Inwestycja objęła 
również montaż nowego oświe-
tlenia ulicznego i budowę kanału 
technologicznego.

Ulica�Kosynierów

Drugą inwestycją była mo-
dernizacja ulicy Kosynierów, 
która przez wiele lat znajdowała 
się w bardzo złym stanie tech-
nicznym – częściowo gruntowa, 
z uszkodzonymi płytami betono-
wymi i brakiem odwodnienia. 

Skutkowało to częstymi zasto-
inami wody i podtopieniami po-
bliskich posesji.

Mieszkańcy o remont tej dro-
gi apelowali od wielu lat. Cie-
szymy się, że udało nam się ją 
zrealizować – zaznacza Krzysz-
tof Szostak, Pierwszy Zastępca 
Prezydenta Miasta Mielca, od-
powiedzialny za inwestycje.

Nowa nawierzchnia została 
wykonana z płyt ażurowych uło-
żonych na podbudowie z kruszy-
wa, które pochłania wody opa-
dowe. Dodatkowo zastosowano 
dwie studnie chłonne i system 
drenażowy, co rozwiązuje 
problem odwodnienia bez ko-
nieczności budowy kosztownej 
kanalizacji burzowej z przepom-
pownią.

Rozwiązania te umożliwiły 
rezygnację z konieczności wy-
konania bardzo drogiej kanali-
zacji burzowej wraz z przepom-
pownią – informuje Krzysztof 
Szostak.

Nowa�zatoka�parkingowa�
przy�Rynku�Rzochowskim

Trzecią zakończoną inwesty-
cją jest budowa zatoki parkingo-
wej przy ul. Rynek Rzochowski. 
W gęsto zabudowanym rejonie 
brakowało miejsc postojowych, 
co utrudniało codzienne funk-
cjonowanie mieszkańców.

Dzięki przebudowie frag-
mentu jezdni i utworzeniu 
równoległej zatoki postojowej, 
mieszkańcy zyskali 9 nowych, 
legalnych miejsc parkingowych.

Kolejne�inwestycje�w�dro-
dze

Każda zakończona inwesty-
cja drogowa to realna poprawa 
komfortu życia naszych miesz-
kańców, zarówno pod względem 
bezpieczeństwa, jak i dostępno-
ści komunikacyjnej – zaznacza 
Krzysztof Szostak.

Już wkrótce zakończy się 
gruntowna przebudowa ulicy 
Racławickiej. Na ukończeniu są 
również prace przy Zielonym 
Rynku oraz budowa nowej Hali 
Sportowej przy Zespole Szkół 
Ogólnokształcących.

� � MW

Zmiany na  
drogowej mapie Mielca

W�Mielcu�zakończono�realizację�trzech�ważnych�inwestycji.

F
o
t.
 U

M
 M

ie
le

c

Szkoły podstawowe w Miel-
cu mają szansę na zdobycie 
atrakcyjnych nagród, a jedno-
cześnie na aktywne zaangażo-
wanie się w ochronę środowi-
ska podczas konkursu zbiórki 
makulatury.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej Sp. 
z o.o. oraz Zakład Utylizacji 
Odpadów Sp. z o.o., pod hono-
rowym patronatem Prezydenta 
Miasta Mielca, organizują kon-
kurs zbiórki makulatury.

Głównym celem inicjatywy 
jest zebranie jak największej 
ilości makulatury, do której zali-
czają się: papier, tektura, książki, 
zeszyty, zapisane lub zadruko-
wane kartki, gazety, czasopisma, 
opakowania papierowe i tektu-

rowe.
Dzięki konkursowi ucznio-

wie nie tylko przyczynią się do 
ochrony środowiska, ale także 
będą mieli okazję zdobyć atrak-
cyjne nagrody.

Aby wziąć udział w konkur-
sie, szkoły podstawowe dzia-
łające na terenie Mielca muszą 
przesłać deklarację udziału na 
adres e-mail: konkurs@mpgk.
mielec.pl.

Nagrody

W zależności od ilości zebra-
nej makulatury przewidziano na-
grody rzeczowe dla szkół, które 
mogą zostać przeznaczone na 
pomoce dydaktyczne i wyposa-
żenie sal lekcyjnych:

I miejsce – nagroda o warto-
ści 2000 zł,

II miejsce – nagroda o warto-
ści 1500 zł,

III miejsce – nagroda o war-
tości 1000 zł.

Dodatkowo, uczniowie, któ-
rzy osiągną najlepsze wyniki 
w zbiórce, otrzymają karty po-
darunkowe do wykorzystania 
w sklepie CYCLO CENTRUM:

I miejsce – karta podarunko-
wa o wartości 2000 zł,

II miejsce – karta podarunko-
wa o wartości 1500 zł,

III miejsce – karta podarun-
kowa o wartości 1000 zł.

Konkurs zbiórki makulatury 
to doskonała okazja do promo-
wania ekologicznych nawy-
ków wśród dzieci i młodzieży. 
Uczniowie uczą się, jak ważna 
jest segregacja odpadów i recy-
kling.

� MW

Wielka akcja
zbiórki makulatury

Towarzystwo Pomocy im. Św. 
Brata Alberta Koło Mielec-
kie zachęca mieszkańców do 
udziału w wyjątkowej akcji, 
która łączy pasję do książek 
z realną pomocą potrzebują-
cym

W związku z przygotowania-
mi do charytatywnego kierma-
szu książek organizacja apeluje 

o wsparcie w formie darowizny 
przeczytanych, ale nadal za-
dbanych książek – zarówno dla 
dzieci, jak i dorosłych.

Każdy z nas ma na półce 
książki, do których już nie wra-
camy. Teraz mogą one dostać 
drugie życie i jednocześnie przy-
czynić się do czegoś dobrego. 
Zebrane tytuły zostaną sprze-

dane podczas kiermaszu, a cały 
dochód trafi na bieżące potrzeby 
podopiecznych Schroniska im. 
Św. Brata Alberta.

Książki można dostarczać 
do siedziby Schroniska przy ul. 
Sandomierskiej 19 w Mielcu.

To prosta forma pomocy, któ-
ra nie wymaga dużego wysiłku, 
a może przynieść wiele dobra.

� MW

Daj drugie życie
 swoim książkom

eprasa.pl 91f6ccc2c3
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W Urzędzie Miejskim w Miel-
cu odbyło się spotkanie 
z udziałem mieszkańców i Pre-
zydenta Miasta Mielca w spra-
wie problemów wynikających 
z uciążliwego dla mieszkańców 
funkcjonowania obiektu „ Tro-
picana” zlokalizowanego przy 
ul. Jagodowej w Mielcu.

Mieszkańcy skarżą się jed-
nak nie tylko na uciążliwy hałas 
spowodowany pracą urządzeń 
nagłaśniających, ale przede 
wszystkim na liczne zakłócenia 
porządku publicznego, krzy-
ki i śpiewy uczestników im-
prez, parkowanie samochodów 
w miejscach niedozwolonych 
w sposób ograniczający prze-
jazd drogą miejską, wtargnięcia 
na prywatne posesje, bójki po 
zakończeniu imprez, spożywa-
nie alkoholu i innych środków 
odurzających również przed ich 
domami, załatwianie potrzeb 
fizjologicznych w przypadko-
wych miejscach, legalności bu-
dowli znajdujących się na tere-
nie ośrodka.

Mieszkańcy wskazują, że 
liczba uczestników imprez czę-
sto przekracza 1000 osób, co 
wskazuje na charakter masowy 
takich imprez, do których stosu-
je się ustawę o bezpieczeństwie 
imprez masowych. Organizowa-
nie imprezy masowej wymaga 
uprzedniej zgody Prezydenta 
po spełnieniu przez organiza-
tora szeregu obowiązków m.in. 
w zakresie dróg ewakuacyjnych, 
wyposażenia miejsca imprezy 
w sprzęt ratowniczy i gaśniczy, 
spełnieniu wymogów z pra-
wa budowlanego, sanitarnych 
i ochrony przeciwpożarowej.

Organizator jest zobowiąza-
ny do wystąpienia minimum 30 
dni przed taką imprezą o zgodę 
do Prezydenta przedkładając 
niezbędna dokumentację oraz 
występuje o opinie do Policji, 
Straży Pożarnej, Zespołu Ratow-
nictwa Medycznego i Inspektora 
Sanitarnego. Do wyłącznej kom-
petencji Prezydenta jest weryfi-
kowanie czy impreza nosi cha-
rakter masowej. Organizowanie 
imprez masowych bez zezwo-
lenia jest zagrożone grzywną, 
karą ograniczenia wolności albo 
pozbawieniu wolności od 6 mie-
sięcy do 8 lat.

Starosta Powiatu Mieleckie-
go w związku licznymi zgłosze-
niami okolicznych mieszkańców 
w sprawie nadmiernego hałasu 
powodowanego działalnością 
Ośrodka „Tropicana” w Mielcu 
wszczął postępowanie admini-
stracyjne w przedmiocie nało-
żenia obowiązku ograniczenia 
negatywnego oddziaływania na 
środowisko podmiotu organizu-

jącego imprezy rozrywkowe na 
terenie ośrodka rekreacyjno-wy-
poczynkowego „zlokalizowane-
go przy ul. Jagodowej w Mielcu.

Uwagi, które mieszkańcy 
przedstawiają były składane 
do władz miasta, tym niemniej 
Starosta kierując się interesem 
mieszkańców powiatu pisemnie 
zwrócił się o podjęcie działań do 
Państwowego Powiatowego In-
spektora Sanitarny, Państwowej 
Straży Pożarnej, Komendy Po-
wiatowej Policji, Powiatowego 
Inspektora Nadzoru Budowlane-
go, Wojewódzkiego Inspektora-
tu Ochrony Środowiska.Starosta 
zauważa, że w zakresie utrzyma-
nia porządku przy obiekcie tzw. 
Tropicany władze miasta mogą 
wykorzystać podległą im Straż 
Miejską.

Sprawa sprzedaży alkoholu, 
utrzymania porządku to wy-
łączne kompetencje samorządu 
miasta, w tym gminnej komisji 
rozwiązywania problemów al-
koholowych. Najbardziej do-
kuczliwe problemy wskazywane 
przez mieszkańców związane są 
z alkoholem i możliwie również 
z innymi używkami. Mieszkań-
cy składali wnioski do Prezyden-
ta Miasta Mielca, Rady Miasta 
Mielca w celu cofnięcia koncesji 
na sprzedaż alkoholu, kontrolę 
organizatora imprez w związku 
z powtarzającymi się zakłóce-
niami porządku publicznego 
– przedkładając kilkadziesiąt 
wyroków sądu z art. 51 kodeksu 
wykroczeń.

Problemy mieszkańców 
osiedla Rzochów zainicjowa-
ły postępowanie wyjaśniające 
przeprowadzone przez Starostę, 
który po czynnościach kontro-
lnych przekazał swoje wnioski 
do Prezydenta.

Prezydent Miasta Mielca, 
poinformował Starostę pismem 
z dnia 18 października 2024 
roku, że w omawianym przypad-
ku zastosowanie znajdą przepisy 
art. 156 ust. 1 ustawy POŚ, który 
stanowi, iż „zabrania się używa-
nia instalacji lub urządzeń nagła-
śniających na publicznie dostęp-
nych terenach miast, terenach 
zabudowanych oraz na terenach 
przeznaczonych na cele rekre-
acyjno-wypoczynkowe” oraz że 
„w ww. sytuacji nie są potrzeb-
ne dodatkowe ograniczenia na 
podstawie art. 157 p.o.s, czy też 
pomiary hałasu, wystarczy ww. 
zakaz, aby skorzystać z pomocy 
policji”, co jest jednoznaczne 
z sugestią w kierunku Starosty, 
aby nie prowadził pomiarów ha-
łasu.

Ponadto na propozycję Sta-
rosty dotyczącą wprowadzenia 
ograniczeń przez Radę Miej-
ską Prezydent za Radę Miejską 

oświadczył, że „ Rada Miejska 
w Mielcu nie zamierza obec-
nie skorzystać z prerogatywy 
ustanawiania w drodze uchwały 
ograniczenia czasowego funk-
cjonowania instalacji lub korzy-
stania z urządzeń emitujących 
hałas na tym obszarze w trybie 
art. 157 p.o.ś.”

Tym samym skoro władze 
miasta wyraźnie wskazały brak 
potrzeby badań hałasu i stwier-
dziły nielegalność i bezprawność 
imprez z udziałem urządzeń na-
głaśniających to niezrozumia-
łym jest przekazywanie do Sta-
rostwa Powiatowego kolejnych 
zgłoszeń przez Prezydenta Mia-
sta Mielca w sprawie uciążliwo-
ści akustycznych i sugerowanie, 
aby Starosta Mielecki podejmo-
wał działania.

Starostwo powiatowe szanuje 
kompetencje i władztwo Prezy-
denta i Rady Miejskiej starając 
się nie naruszać samodzielności 
samorządu gminnego. Wierzy-
my w zdolność do rozwiązania 
tego problemu i jednocześnie 
staramy się świadczyć pomoc 
i wsparcie w sposób transparent-
ny dla mieszkańców, przedsię-
biorcy i władz miasta.

Pomimo licznych prawnych 
uwarunkowań, które mogą ogra-
niczyć skuteczność tego dzia-
łania podjęliśmy postępowanie 
zmierzające do wydania decyzji 
o ograniczeniu oddziaływania na 
środowisko (hałas). Do jej wy-
dania potrzebne są m.in. dowo-
dy przekroczenia hałasu, czyli 
sprawozdanie z pomiarów wy-
konane przez jednostkę posiada-
jącą akredytację. Sprawozdania 
z pomiarów przedkładane przez 
mieszkańców, w tym pomiary 
wykonane przez mobilną stację 
pomiarową Urzędu Miejskiego 
Mielca nie spełniają tych kryte-
riów.

Starosta rozważał wydanie 
decyzji o dopuszczanym pozio-
mie hałasu w trybie art. 115a 
ustawy z dnia 27 kwietnia 2001 
roku Prawo ochrony środowi-
ska (tj. Dz.U.2024.54 ze zm.). 
Przepisy dopuszczają wydanie 
decyzji, kiedy mamy do czy-
nienia z zakładem. Przez zakład 
w świetle art. 3 pkt 48 ustawy 
POŚ rozumie się jedną lub kilka 
instalacji wraz z terenem, do któ-
rego prowadzący posiada tytuł 
prawny oraz znajdującymi się na 
nim urządzeniami.

Starosta Mielecki przepro-
wadził oględziny terenu gdzie 
odbywają się imprezy stanowią-
ce uciążliwości akustyczne dla 
okolicznych mieszkańców. Uzy-
skano informację od organizato-
ra imprez, że teren wprawdzie 
jest otwarty od poniedziałku do 
niedzieli, ale uciążliwe imprezy 
odbywają się tylko w sezonie 

letnim, mniej więcej w okre-
sie: początek czerwca – koniec 
sierpnia, co około 2 tygodnie – 
w piątek.

Należy dodać, że sprzęt gra-
jący nie znajduje się stale na 
terenie obiektu, gdzie odbywa-
ją się dyskoteki, jest natomiast 
przywożony na około godzinę 
przed rozpoczęciem dyskoteki 
i umieszczany na drewnianym 
podeście/paleta obok sceny, na 
której gra DJ i są to dwa duże 
głośniki, które zabierane są 
z obiektu zaraz po zakończeniu 
dyskoteki.

Mając na względzie zebra-
ny materiał dowodowy stwier-
dzono, że przywożone tylko na 
okres trwania imprezy rozryw-
kowej głośniki nie są trwale 
związane z podłożem, ich poło-
żenie jest czasowe. Można je do-
raźnie ustawiać, konfigurować 
i kierować w dowolną stronę, co 
może zmieniać natężenie dźwię-
ku na obszarze pomiaru. Stąd też 
nie stanowią instalacji w myśl 
definicji ustawowej.

Mimo to w celu wydania 
decyzji Starostwo wybrało pod-
miot uprawniony i dysponujący 
odpowiednim sprzętem do po-
miaru hałasu i przy najbliższych 
imprezach przeprowadzi sto-
sowne pomiary. Decyzja Staro-
sty nie ma rygoru natychmiasto-
wej wykonalności i przysługują 
od niej środki zaskarżania, które 
mogą znacznie wydłużyć a na-
wet uniemożliwić zastosowanie 
tej decyzji.

Mając na uwadze powyższe 
ograniczenia Starosta zwracał 
się do władz miasta aby zastoso-
wać zapisy art. 157 ust. 1 usta-
wy POŚ, który stanowi, że rada 
gminy może, w drodze uchwały, 
ustanawiać ograniczenia co do 
czasu funkcjonowania instala-
cji lub korzystania z urządzeń, 
z których emitowany hałas może 
negatywnie oddziaływać na śro-
dowisko. Podjęcie takiej uchwa-
ły pozwoliłoby na ustalenie kon-
kretnych zasad funkcjonowania 
tego typu obiektu i wprowa-
dzenie racjonalnych ograniczeń 
czasu funkcjonowania instalacji 
i urządzeń emitujących hałas.

Uchwała uwzględniłaby rów-
nowagę pomiędzy interesem 
społecznym, a potrzebami mło-
dzieży i przedsiębiorców, dla 
których działalność w godzinach 
nocnych jest istotna z punktu 
widzenia prowadzenia biznesu. 
Wprowadzone regulacje nie mu-
siałyby zakazywać prowadzenia 
działalności, a jedynie ograni-
czyły funkcjonowanie urządzeń 
emitujących hałas w godzinach, 
kiedy oddziaływanie na środo-
wisko i mieszkańców jest naj-
bardziej uciążliwe.

 AK

Jakie będą dalsze  
losy Tropicany?

Ulica Kolejowa w Mielcu. Dla 
przyjezdnych – zwykły adres. 
Dla nas, mieszkańców – kosz-
mar nieprzespanych nocy 
i frustracja, która z każdym 
weekendem narasta niczym 
niechciany gość.

Od pamiętnego roku 2020 
nasze piątkowe wieczory i noce 
stały się areną dźwiękowe-
go terroru, fundowanego nam 
przez plenerową dyskotekę. Ta 
„rozrywka” zdaje się nie znać 
litości ani zegara. Zamiast umi-
lać czas gościom do rozsądnej 
pory, jej decybele rozrywają 
ciszę nocną, docierając do na-
szych domów z siłą huraganu.

A finał tej kakofonii? Jeszcze 
gorszy! Wczesnym rankiem, 
gdy my marzymy o choćby 
chwili spokoju, rozbawieni, 
często nietrzeźwi klubowicze 
opuszczają imprezę, racząc nas 
serenadą krzyków, głośnych 
rozmów i trzaskania drzwiami 
samochodów. To ich „dobra-
noc”, która nam spędza sen 
z powiek. Czy prosimy o wiele? 
Tylko o elementarny szacunek 
i prawo do spokojnego snu. Na-
prawdę, czy to tak wiele?

Z zadziwiającą obojętno-
ścią ówczesne władze miasta 
i ich instytucje zdawały się 
ignorować nasz problem. Lata 
mijały, a uciążliwy hałas trwał 
w najlepsze. W nas, mieszkań-
cach Kolejowej oraz osiedla 
Rzochów, rosło poczucie bez-
silności i niesprawiedliwości. 
Czuliśmy się jak obywatele dru-
giej kategorii, skazani na życie 
w ciągłym zgiełku.

Jakże inaczej wygląda or-
ganizacja imprez plenerowych 
w innych częściach Mielca! 
Tam jakby obowiązywały inne, 
bardziej cywilizowane reguły. 
Godzina 22:00 staje się magicz-
ną granicą, po której muzyka 
cichnie, a organizatorzy dbają 
o to, by uczestnicy uszanowali 
nocny spoczynek okolicznych 
mieszkańców. Dlaczego więc 
my, mieszkańcy ulicy Kolejo-
wej oraz części osiedla Rzo-
chów, jesteśmy traktowani ina-
czej? Czy nasze prawo do ciszy 
jest mniej warte?

W tej beznadziejnej sytu-
acji iskierką nadziei staje się 
komentarz Starostwa Powiato-
wego w sprawie uciążliwości, 
związanej z obiektem „Tropi-
cana” przy ulicy „Jagodowej”: 
tu starostwo popełnia błąd, 
gdyż jest to ulica Kolejowa, 
lecz wskazany adres: „Jagodo-
wa” widnieje w pozwoleniu na 
sprzedaż alkoholu.. Czy jest tu 
błąd lub celowe jest działanie 
organizatorów, nie mam po-
jęcia. Reakcja Starosty, który 

w odpowiedzi na liczne skargi 
mieszkańców wszczął postępo-
wanie administracyjne, pokazu-
je, że problem hałasu może być 
traktowany poważnie.

„Skargi mieszkańców Jago-
dowej są szerokie i dotyczą nie 
tylko hałasu, ale także zakłóceń 
porządku publicznego, niele-
galnego parkowania, wtargnięć 
na posesje, bójek, spożywania 
alkoholu i załatwiania potrzeb 
fizjologicznych w miejscach 
publicznych, a nawet legalności 
samej budowli. To całe spek-
trum problemów, które niewąt-
pliwie zatruwają życie okolicz-
nym mieszkańcom.”

Działanie Starostwa w tej 
sprawie jest jasnym sygnałem, 
że instytucje samorządowe 
mogą i powinny interweniować 
w obronie naszych praw do spo-
kojnego życia. Rodzi się jed-
nak gorzkie pytanie: dlaczego 
podobna reakcja tak długo nie 
następowała w przypadku ulicy 
Kolejowej? Czy dopiero na-
głośnienie sprawy „Tropicany” 
otworzyło oczy decydentom 
na problem uciążliwego hałasu 
w naszym mieście?

My, mieszkańcy ulicy Ko-
lejowej oraz osiedla Rzochów, 
zasługujemy na takie samo 
traktowanie i ochronę przed 
uciążliwościami, jak mieszkań-
cy innych części Mielca. Naj-
wyższy czas, aby miasto wzięło 
odpowiedzialność za komfort 
życia wszystkich swoich oby-
wateli. Cisza nocna nie powinna 
być luksusem dostępnym tylko 
w wybranych lokalizacjach, ale 
podstawowym prawem każde-
go mieszkańca Mielca. Może 
w końcu ktoś usłyszy nasze wo-
łanie o spokojny sen.

Chcielibyśmy przy tym 
wyraźnie zaznaczyć, że nikt 
z okolicznych mieszkańców nie 
ma żadnych zastrzeżeń co do 
działalności kąpieliska, które 
uważamy za fajne i urokliwie 
miejsce, położone położone na 
skraju Puszczy Sandomierskiej. 
Nikt też nie chce utrudniać pro-
wadzenia działalności gospo-
darczej. Naszym jedynym pra-
gnieniem jest cisza i spokojny 
sen z piątku na sobotę, zwłasz-
cza, że dla wielu z nas sobota 
jest dniem pracy, a nieprzespa-
na noc odbija się na naszym 
zdrowiu. W naszej okolicy 
mieszkają także rodziny z ma-
łymi dziećmi, które również 
mają prawo do spokojnego snu 
w swoich domach, gdzie ich ro-
dzice pragną stworzyć im przy-
tulne i kochające środowisko.

Dlatego prosimy o zrozu-
mienie tegoż trudnego proble-
mu.

 Mariusz Mazur

Cisza nocna na 
Kolejowej? To 

jakiś ponury żart!
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Rewitalizacja Zielonego 
Rynku w Mielcu nabiera 
kształtów. Budynki już stoją, 
a prace nad muralem z histo-
ryczną panoramą rynku idą 
zgodnie z planem. Na kiedy 
przewidziano zakończenie 
projektu?

Trwają prace rewitalizacyj-
ne tzw. Zielonego Rynku, któ-
ry od lat stanowi ważną część 
Mielca, usytuowaną przy ulicy 
Sandomierskiej. Projekt rewi-
talizacji, który ma na celu od-
nowienie tej przestrzeni, już 
teraz przynosi widoczne efek-
ty. Budynki handlowe już stoją, 
a cały obszar wkrótce nabierze 
nowej funkcjonalności, stając 
się jednym z najważniejszych 
punktów w sercu Starego Mia-
sta.

Prace postępują zgodnie 
z planem

Według zapewnień realiza-
tora projektu, prace rewitali-
zacyjne idą zgodnie z harmo-
nogramem, a ich zakończenie 
zaplanowano na lipiec 2025 
roku. Budynki handlowe są 
już na swoim miejscu, a prace 
przebiegły bez zakłóceń. Nowa 
przestrzeń zyska nowoczesną 
infrastrukturę, w tym instalacje 
elektryczne, fotowoltaiczne, 
sanitarne, a także systemy wen-
tylacji i klimatyzacji, co spra-
wi, że Zielony Rynek będzie 
funkcjonalnym i ekologicznym 
miejscem spotkań i handlu.

Dodatkowe elementy 

małej architektury

Oprócz budowy nowych 
obiektów handlowych i ele-
mentów infrastrukturalnych, 
na Zielonym Rynku powsta-
nie także zieleń oraz elementy 
małej architektury – takie jak 
nowe ławki, parkingi i prze-
strzenie do odpoczynku. Ca-
łość uzupełnią nowe nasadze-
nia roślin, które wprowadzą do 
tej przestrzeni świeży i zielony 
charakter. Dzięki tym pracom 
miejsce zyska nową jakość, 
która będzie sprzyjała zarówno 
mieszkańcom, jak i odwiedza-
jącym Mielec turystom.

Nowy mural z historyczną 
panoramą mieleckiego 

rynku

Zaraz po majówce rozpo-
częły się również prace nad 
muralem, który ozdobi ele-
wację sąsiedniego budynku. 
Przedstawia on historyczną 
panoramę mieleckiego rynku 
– fragment lokalnej historii, 
który doskonale wpasuje się 
w klimat rewitalizowanej prze-
strzeni. Już teraz widać pierw-
sze efekty tej pracy. Mural, któ-
ry stanie się jednym z nowych 
symboli Zielonego Rynku, 
z pewnością przyciągnie uwa-
gę mieszkańców. 

Mural realizuje firma Kolo-
rart Dominik Rutkowski, przy 
wykonaniu pracuje dwóch ar-
tystów ze Śląska Dominik Rut-
kowski i Ryszard Paurowski.

- Odtworzenie szkicu na 
ścianie zajmie nam około sze-

ściu dni. Jako właściciel firmy 
cieszę się z tej realizacji, gdyż 
jest to kolejne województwo, 
w którym mam okazję zapre-
zentować mural, który wyjdzie 
spod mojej ręki, tym razem jest 
to szkic znanego mielczanina. 
Liczę, że ta realizacja otworzy 
mi możliwość na dalszą współ-
pracę z miastem Mielec przy 
tego typu muralach, z własny-
mi projektami. 

Projekt rewitalizacji Zielo-
nego Rynku jest współfinan-
sowany z Programu Rządowy 
Fundusz Polski Ład: Program 
Inwestycji Strategicznych – 
edycja 8. Całkowita wartość 
projektu wynosi 5 milionów 
841 tysięcy złotych, z czego 
dotacja z budżetu państwa to 
niemal 5 milionów złotych. 
Dzięki tym środkom możliwa 
jest realizacja inwestycji, która 
zmieni oblicze tej części Miel-
ca, przyczyniając się do popra-
wy jakości życia mieszkańców 
i podniesienia atrakcyjności 
turystycznej miasta.

Rewitalizacja Zielonego 
Rynku z pewnością będzie jed-
ną z ważniejszych inwestycji, 
które wpłyną na rozwój Mielca 
w najbliższych latach. Czas po-
każe, jak nowe miejsce będzie 
się rozwijać, ale już teraz moż-
na powiedzieć, że projekt ten 
nabiera coraz wyraźniejszych 
kształtów i zbliża się do koń-
ca. Zielony Rynek w Mielcu 
z pewnością stanie się jednym 
z miejsc, które warto odwie-
dzić. 
 PK

Zielony Rynek 
nabiera kształtów

Mural będzie przedstawiał historyczną panoramę mieleckiego rynku.
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Kilka dni temu zakończyła się 
majówka, a wraz z jej końcem 
na mieleckich targach poja-
wiły się pierwsze truskawki 
— owoce, które nieodłącznie 
kojarzą się z początkiem maja 
i wyczekiwanym sezonem let-
nim. W ubiegłym roku ceny na 
start sezonu wywołały spore 
poruszenie wśród mieszkań-
ców. A jak jest w tym roku? 
Odwiedziliśmy lokalne targo-
wiska i zajrzeliśmy do super-
marketów.

Od kilku dni mieleckie ba-
zary dosłownie czerwienieją od 
truskawek. Na rynek zjeżdża-
ją lokalni producenci, oferując 
świeże, polskie owoce. Dotąd 
można je było znaleźć jedynie 
w supermarketach — najczęściej 
importowane z zagranicy. Wielu 
mieszkańców zgodnie twierdzi, 
że smak owoców zebranych 
prosto z ogródka jest nieporów-

nywalnie lepszy niż tych, które 
przebyły tysiące kilometrów.

Jakie ceny na targu?

Na hali targowej przy ul. Wol-
ności w Mielcu, w środę 7 maja, 
można było zauważyć, że sezon 
na truskawki ruszył na dobre. 
Choć nie jest to główny dzień 
handlowy, wielu sprzedawców 
zdecydowało się przyjechać do 
Mielca, by zaoferować miesz-
kańcom świeże owoce. Ceny? 
Dość wyrównane — 24–25 zł za 
kilogram to standard. Pojawił się 
też jeden sprzedawca oferujący 
truskawki w niższej cenie — 20 
zł za kilogram.

To oznacza, że aby kupić 
kilogram truskawek w cenie 25 
zł, osoba zarabiająca najniższą 
krajową (aktualnie około 30,50 
zł brutto za godzinę, czyli około 
24 zł netto) musi przepracować 
niemal pełną godzinę. 

Czy ceny spadną?

Sezon truskawkowy trwa od 
maja do lipca. Najwyższe ceny 
obserwujemy zwykle na jego 
początku i końcu. To właśnie 
wtedy na rynku pojawiają się 
specjalne, wczesne odmiany, 
często uprawiane w tunelach fo-
liowych lub szklarniach. Takie 

uprawy wymagają więcej pracy, 
energii i kosztów, co przekłada 
się na wyższe ceny. Gdy jednak 
sezon się rozkręca, temperatu-
ry rosną, a owoce dojrzewają 
w otwartym gruncie, ich ilość na 
rynku wzrasta. To z kolei zwięk-
sza konkurencję i powoduje spa-
dek cen.

A jak było w 2024 roku?

Na początku ubiegłoroczne-
go sezonu ceny truskawek oscy-
lowały w granicach 20–30 zł 
za kilogram. Jednak już w jego 
szczycie, gdy owoców było naj-
więcej, cena spadła nawet do 
około 10 zł za kilogram.

Na targu taniej niż 
 w sklepie

Obecnie ceny truskawek 
w dwóch popularnych sieciach 
handlowych są wyraźnie wyż-
sze niż na mieleckich targach. 
Za kilogram polskich truskawek 
trzeba tam zapłacić aż 32 zł. To 
może zaskakiwać, zwłaszcza że 
supermarkety często kuszą pro-
mocjami i zniżkami. Tym razem 
jednak bardziej opłaca się zaku-
py na targu — i to nie tylko ze 
względu na świeżość, ale i real-
ne oszczędności.

 BK

Sezon na truskawki rozpoczęty

Miejska Komunikacja Samo-
chodowa informuje o wpro-
wadzeniu zmian w rozkładzie 
jazdy linii autobusowej nr 11 
w soboty. Zmiany weszły w ży-
cie od dnia 10 maja (sobota) 
i mają na celu lepsze dostoso-
wanie oferty przewozowej do 
potrzeb mieszkańców.

W ramach nowego rozkładu 
wprowadzone zostaną:

Nowy kurs o godz. 10:30 na 
trasie Kosmonautów – Ducha 
Świętego

Nowy kurs o godz. 17:42 na 
trasie Ducha Świętego – Kosmo-
nautów

Zmiana godziny odjazdu kur-
su z 17:48 na 18:12 na trasie Ko-
smonautów – Ducha Świętego.

Zmiany te dotyczą wyłącznie 
kursów sobotnich. Pozostałe dni 
tygodnia nie ulegają modyfika-
cjom.

Zachęcamy do zapoznania 
się z aktualnym rozkładem jaz-
dy, dostępnym na stronie inter-
netowej przewoźnika oraz na 
przystankach.

 mw

Zmiany w rozkładzie 
jazdy MKS-ów

W jednym z archiwalnych 
odcinków Polskiej Kroniki 
Filmowej z lat 70. zaprezento-
wano nowinkę technologiczną, 
która miała zrewolucjonizo-
wać transport – cichy, elek-
tryczny pojazd z Mielca, znany 
jako... Melex!

Filmowy reportaż, nakrę-
cony z charakterystycznym dla 
PKF-em humorem i stylem, to 
prawdziwa podróż w czasie – 
zarówno dla starszych widzów, 
jak i dla młodszych, którzy chcą 
poznać fenomen tego „cichego 
i bezwonnego” pojazdu.

- To Melex! Słynny elektrycz-
ny wózek golfowy z Mielca, 
przez entuzjastów zwany rów-
nież samochodem... – słyszymy 
w nagraniu. - Patrz, panie, jakie 
to zmyślne, a najważniejsze, że 
benzyny nie żre! – zachwyca się 
jeden z uczestników warszaw-
skiego pokazu.

- Na tle jazgotu silników 
i smogu epoki Melex jawi się 
jako symbol postępu – „cichy 
i bezwonny”, jak komentuje lek-
tor.

Pierwsze modele Melexa po-
wstały w 1970 roku w Zakładzie 
Doświadczalnym w Mielcu i zo-
stały wysłane do Stanów Zjedno-
czonych na testy. Po pozytywnej 

opinii amerykańskich użytkow-
ników ruszyła regularna pro-
dukcja w WSK „PZL–Mielec”. 
Początkowo pojazd był przezna-
czony głównie do obsługi pól 
golfowych, ale szybko pojawi-
ły się jego wersje transportowe 
i pasażerskie.

W latach 70. Melexy z Miel-

ca były eksportowane do ponad 
30 krajów, osiągając poziom 
ponad 10 tysięcy sztuk rocznie. 
Trafiały na lotniska, do parków, 
na stadiony i cmentarze. Dziś ich 
nowoczesne wersje produkowa-
ne są m.in. jako pojazdy użytko-
we, turystyczne.

Archiwalny film PKF przy-
wraca pamięć o czasach, kiedy 
ekologiczne rozwiązania były 
bardziej ciekawostką niż ko-
niecznością, a Melex był symbo-
lem innowacji w szarym pejzażu 
PRL-u. Dziś, w dobie elektro-
mobilności, historia tego niepo-
zornego wózka z Mielca nabiera 
nowego znaczenia – jako dowód 
na to, że polska myśl techniczna 
wyprzedzała swój czas.

Wideo z archiwum PKF to nie 
tylko nostalgiczna ciekawostka, 
ale również przypomnienie, że 
ekologiczne technologie mają 
w Polsce długą i chlubną trady-
cję.

 MW

Kadr z filmu o Melexie.

Motoryzacyjna duma PRL-u
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W gronie uczniów, rodziców 
oraz zaproszonych gości, uro-
czyście świętowano zakończe-
nie modernizacji budynku 
Szkoły Podstawowej w Wam-
pierzowie. To wyjątkowe wy-
darzenie, które symbolizuje 
nowy rozdział w historii pla-
cówki – pełen komfortu, bez-
pieczeństwa i nowoczesnych 
rozwiązań.

Obiekt przeszedł dogłębną 
metamorfozę, dzięki czemu 
znacząco poprawił się komfort 
pracy dydaktyczno-wychowaw-
czej. Szkoła stała się bardziej 
przyjazna dla uczniów i na-
uczycieli, a jej infrastruktura 
odpowiada teraz najwyższym 
standardom.

W ramach przeprowadzo-
nych prac:

- Usunięto kilkadziesiąt ton 
starej żużlowej izolacji ter-
micznej, zastępując ją nowo-
czesnymi materiałami, które 
poprawiają efektywność ener-
getyczną budynku.

- Zamontowano nową kon-
strukcję dachu, opartą na so-
lidnym wieńcu oraz stalowych 
hebach konstrukcyjnych, co za-
pewnia trwałość i bezpieczeń-
stwo.

- Przebudowano klatkę 
schodową wraz z wyjściem na 

strych, dostosowując ją do wy-
mogów bezpieczeństwa poża-
rowego.

- Wymieniono stare grzejni-
ki, a kotłownia przeszła kom-
pleksowy remont, co pozwoli 
na efektywniejsze ogrzewanie 
budynku.

Nowoczesna elewacja 
i przestrzeń wokół szkoły

Modernizacja objęła rów-
nież odwilgocenie i ocieplenie 
fundamentów, co zabezpiecza 
budynek przed wilgocią i po-
prawia jego trwałość. Szkoła 
zyskała nową elewację, która 
nie tylko podnosi walory este-
tyczne, ale także zwiększa efek-
tywność energetyczną.

Zamontowano nową ślusar-
kę drzwiową oraz wewnętrzną 
instalację elektryczną, powstał 
nowy plac zabaw, który stanie 
się miejscem radości i aktywno-
ści dla najmłodszych uczniów.

Uczniowie, nauczyciele i ro-
dzice z entuzjazmem podziwiali 
efekty prac, które sprawiły, że 
nasza szkoła stała się nowocze-
snym i przyjaznym miejscem 
nauki.

Niech nowa przestrzeń edu-
kacyjna służy kolejnym pokole-
niom uczniów, inspirując ich do 
zdobywania wiedzy i rozwija-
nia pasji! MW

Wampierzów 
świętuje nową
 erę edukacji

Nauka w takiej szkole to przyjemność!

Uroczyste „otwarcie” wyremontowanego budynku.

W sobotę odbyło się uroczy-
ste otwarcie nowego obiektu 
sportowego przy Szkole Pod-
stawowej im. Jana Pawła II 
w Dobryninie.

Mimo iż pogoda tego dnia 
nie rozpieszczała, wydarzenie 
zaliczono do udanych.

Pojawiły się momenty bez 
deszczu i „zadania „ na ze-
wnątrz mogły być wykonane, a  

część uroczystości odbyła się 
w szkolnej sali sportowej.

W programie były także: 
występy artystyczne uczniów 
SP Dobrynin, Orkiestry Do-
brynin i Mażoretek, Bieg 
Chrobrego, zabawy, animacje 
i konkurencje sportowe, po-
kazy: FreeStyle, Policji i OSP 
Dobrynin.

W trakcie wydarzenia odbył 
się także uroczysty bieg otwie-

rający, a ksiądz proboszcz pa-
rafii Dobrynin poświęcił kom-
pleks.

- Plac zabaw z pewnością 
przysłuży się rodzicom i bę-
dzie miejscem wspaniałych 
chwil z dziećmi. Do państwa 
dyspozycji pozostaje również 
pumptrack, bieżnia lekkoatle-
tyczna oraz boisko sporto-
we. Mamy nadzieję, że tymi 
działaniami stworzymy przy-

jazne i aktywne miejsce dla 
mieszkańców gminy Przecław. 
Dziękujemy wykonawcom, 
organizatorom i wszystkim za-
angażowanym w to wspaniałe 
dzieło- przekazał burmistrz 
Przecławia, Maciej Jemioło.

To było popołudnie pełne 
ruchu, muzyki i wspólnej zaba-
wy dla całych rodzin.

 
 AK

Długo 
wyczekiwany 

obiekt już jest!

Poświęcenie obiektu sportowego w Dobryninie.
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Część artystyczna w SP Dobrynin.

Bieżnia sprawdzona. Otwarcie z orkiestrą.

Radomyśl Wielki po raz kolej-
ny stanie się miejscem pełnym 
sportowych emocji i pozytyw-
nej energii. Już 22 czerwca 
2025 roku odbędzie się tu 41. 
Ogólnopolski Bieg im. Jacka 
Kozioła – wyjątkowe wyda-
rzenie, które od lat przyciąga 
biegaczy z całej Polski.

Bieg główny na dystansie 10 
km rozpocznie się o godzinie 
11:00 na Stadionie Sportowym 
przy ul. Przemysłowej 1. Trasa 
jest szybka, płaska i prowadzi 
w połowie po asfalcie, a w po-
łowie po drogach utwardzonych. 
Limit czasowy wynosi 90 minut, 
a organizatorzy zadbali o elek-

troniczny pomiar czasu oraz 
oznaczenia co kilometr.

Od godziny 10:00 rozpocz-
ną się biegi dzieci i młodzieży, 
które rozegrane zostaną na sta-

dionie, z podziałem na kategorie 
wiekowe – od przedszkolaków 
po uczniów szkół podstawo-
wych.Impreza ma charakter nie 
tylko sportowy, ale i społeczny. 

Jej celem jest promocja biegania 
jako najprostszej formy ruchu, 
integracja międzypokoleniowa, 
a także propagowanie zdrowego 
stylu życia jako sposobu na pro-
filaktykę uzależnień.

Bieg upamiętnia postać Jacka 
Kozioła, działacza sportowe-
go i prezesa TKKF „Szarotka”, 
który przez lata wspierał rozwój 
lokalnego sportu.

Na uczestników czekają nie 
tylko emocje sportowe, ale także 
smaczne posiłki regeneracyjne, 
cenne nagrody oraz specjalna 
strefa dla najmłodszych z dmu-
chanymi zamkami i animacjami. 
Udział dzieci w biegach jest bez-
płatny.

 MW

Wraca kultowe wydarzenie

Bieg upamiętnia postać Jacka Kozioła.
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INFORMACJE

Decyzja sądu o eksmisji Aero-
klubu Mieleckiego z hangaru 
przy ul. COP-u wywołała burzę 
emocji i nie poprawiła napiętej 
sytuacji między władzami mia-
sta a niemal 80-letnim stowa-
rzyszeniem.

W mediach społecznościo-
wych zawrzało, gdy sam Aero-
klub na swoim profilu Facebo-
okowym nie szczędził gorzkich 
słów:

Obiecanki - cacanki! Pamię-
tajcie! Nigdy nie wierzcie po-
litykom! Tak postępuje Miasto 
Mielec z niemal 80-cio letnim 
stowarzyszeniem budowanym 
przez mielczan...

Spór o hangar przy ul. COP-u 
ciągnie się od lat. Od 2012 roku 
obiekt jest formalnie własnością 
Gminy Miejskiej Mielec, lecz 
wciąż był użytkowany przez 
Aeroklub – według władz mia-
sta – bezumownie. Po licznych 
wezwaniach do opuszczenia nie-
ruchomości i zakończeniu okresu 
wypowiedzenia umowy najmu, 
miasto wystąpiło do sądu z wnio-
skiem o eksmisję.

Sąd przychylił się do tego 
wniosku, wydając orzeczenie 
nakazujące opuszczenie obiektu. 
Jak podkreślają przedstawiciele 
miasta, decyzja ta była następ-
stwem długotrwałego procesu, 
który rozpoczął się jeszcze za 
kadencji prezydenta Jacka Wi-
śniewskiego.

W obszernym oświadczeniu 
Urząd Miasta przypomina, że 
inicjatywa odzyskania kontroli 
nad majątkiem Gminy Miejskiej 
Mielec została zapoczątkowana 
jeszcze w poprzedniej kadencji. 
Obecne władze podkreślają, że 
kontynuują działania swoich po-
przedników.

„Przez lata bezumownego 
korzystania z nieruchomości 
przez Stowarzyszenie Aeroklub 
Mielecki nie wykonywano re-
montów, przeglądów i innych ko-
niecznych prac pozwalających na 
utrzymywanie obiektu w dobrym 
stanie technicznym. Dziś obiekt 
ten `straszy` powybijanymi okna-
mi, rozbitym szkłem, przecieka-
jącym i zapadniętym sufitem” – 
czytamy w komunikacie Urzędu 
Miasta.

Władze podkreślają, że stan 
techniczny obiektu nie pozwala 
na jego zgodne z prawem użycze-
nie lub wynajem, a bezumowne 
korzystanie z mienia publicznego 
jest niedopuszczalne. 

A tak opisywał tę sytuację pre-
zydent Radosław Swół podczas 
grudniowej sesji Rady Miasta:

- Hangar jest własnością 
gminy miejskiej Mielec od 2012 
roku. Miał zostać opróżniony 
właśnie z przeniesieniem siedzi-

by na stronę północą, ale to się 
nie wydarzyło. Co za tym idzie, 
jest on wykorzystywany dzisiaj 
bezumownie. Poprzednie władze 
miasta - i tutaj trudno się nie zgo-
dzić i  nie kontynuować tej drogi 
- postanowiły odzyskać kontrolę 
nad majątkiem gminy i wezwa-
ły do opróżnienia hangaru i jego 
opuszczenia. Ponieważ dokonało 
się już trzecie wezwanie, które 
wzywało Aeroklub Mielecki, do 
opuszczenia tego hangaru do koń-
ca lipca, w dalszym etapie został 
złożony wniosek do sądu o eks-
misję z tego miejsca. Jesteśmy 
w tym momencie na tym etapie. 
Jest tam cenny sprzęt - według 
prezesa Aeroklubu. Korespondu-
jemy z nim, bo nie ma jasnego 
stanowiska, który sprzęt stanowi 
własność aeroklubu, a który nie. 
Przykładem jest pojazd, który jest 
w barwach aeroklubu, ale właści-
ciel jego jest prywatny, więc pró-
bujemy tę kwestię rozstrzygnąć. 
Ciągnie się to niezwykle długo, 
ale na procedury nie mamy wpły-
wu. Po wejściu do budynku zde-
cydujemy, czy remont ma sens, 
ale na dziś mam co do tego po-
ważne wątpliwości.

Aeroklub: „To część historii 
miasta”

Zupełnie inny obraz sytuacji 
przedstawiają władze Aeroklubu. 
Podkreślają, że stowarzyszenie 
korzystało z hangaru od dekad, 
a jego budowa była współfinan-
sowana przez samych członków. 
Przypominali również, że Aero-
klub, istniejący od 1946 roku, to 
organizacja z wieloletnimi trady-
cjami, która szkoliła pokolenia 
pilotów i organizowała liczne 
wydarzenia lotnicze.

Dodatkowo, finansowa kon-
dycja Aeroklubu pogorszyła się 
w wyniku obecności wojsk ame-
rykańskich na terenie lotniska 
w 2022 roku, co czasowo unie-
możliwiło prowadzenie działal-
ności lotniczej.

Urząd Miasta deklaruje, że 
nie zamierza prowadzić polemi-
ki z wyrokiem sądu i będzie go 
realizować zgodnie z przepisami 
prawa, wyrażając jednocześnie 
ubolewanie nad tym, jak przez 
ostatnie lata traktowano budynek 
i jego historię.

„Dziś pozostaje nam jedynie 
próbować ratować i naprawić to, 
co zostało zniszczone przez lata 
bezczynności, nie osądzając co 
do winy za taki stan rzeczy.”

Emocje mieszkańców i miło-
śników lokalnej historii są żywe. 
Dla wielu Aeroklub to symbol 
tradycji i lotniczej tożsamości 
Mielca – miasta związanego 
z przemysłem lotniczym od 
dziesięcioleci.

Oświadczenie Urzędu Mia-
sta w Mielcu:

W kwestii trwającej procedu-
ry odzyskania kontroli nad ma-
jątkiem Gminy Miejskiej Mielec 
w przedmiocie hangaru przy 
ul. COP-u i ostatnim wyrokiem 
Sądu w tym temacie należy za-
uważyć, że procedura ta została 
zapoczątkowana za poprzed-
niej kadencji, gdy Prezydentem 
Miasta Mielca był Pan Jacek 
Wiśniewski, a Radzie Miejskiej 
przewodniczył Pan Bogdan Bie-
niek. 

Realnie funkcjonująca cią-
głość działania samorządu po-
woduje, że uruchomiona w po-
przedniej kadencji procedura 
odzyskania kontroli nad mająt-
kiem Gminy Miejskiej Mielec 
w przedmiocie hangaru przy ul. 
COP-u musi być kontynuowa-
na. Wszczęcie przez poprzednie 
władze tej procedury było uza-
sadnione, gdyż przez lata bezu-
mownego korzystania z nieru-
chomości przez Stowarzyszenie 
Aeroklub Mielecki nie wyko-
nywano remontów, przeglądów 
i innych koniecznych prac po-
zwalających na utrzymywanie 
obiektu w dobrym stanie tech-
nicznym.

Dziś obiekt ten „straszy” po-
wybijanymi oknami, rozbitym 
szkłem, przeciekającym i zapad-
niętym sufitem. Doprowadzo-
no do tego, że stan techniczny 
obiektu nie pozwala na zgodne 
z prawem jego użyczenie lub 
wydzierżawienie, a bezumowne 
korzystanie z mienia Gminy jest 
zjawiskiem niedopuszczalnym 
i w tym temacie poprzednie wła-
dze miasta, jak i dzisiejsze nie 
mogły zachować się inaczej jak 
tylko wezwać Stowarzyszenie 
Aeroklub Mielecki do opusz-
czenia bezumownie zajmowanej 

nieruchomości i skutecznie do 
jej opuszczenia i opróżnienia do-
prowadzić.

Warto zaznaczyć, że pierw-
sze wezwanie wystosował 
w 2013 roku Prezydent Janusz 
Chodorowski. 

Co do zasady jako samorząd 
nie komentujemy i nie dysku-
tujemy z wyrokami Sądów. 
Realizujemy orzeczenia Sądów 
i działamy zawsze w zgodzie 
z prawem i w granicach prawa. 

Możemy jedynie wyrazić 
ubolewanie, że historia Aeroklu-
bu Mieleckiego, w tym przed-
miotowy hangar przy ul. COP-u 
przez ostatnie lata był tak trakto-
wany. Dziś pozostaje nam jedy-
nie próbować ratować i napra-
wić to zostało zniszczone przez 
lata bezczynności, nie osądzając 
co do winy za taki stan rzeczy. 

 Zły stan techniczny

Prezydent Mielca, Radosław 
Swół, podczas konferencji pra-
sowej wyjaśnił powody decyzji 
o eksmisji Aeroklubu Mielec-
kiego z hangaru przy ul. COP-u, 
wskazując na zły stan techniczny 
obiektu oraz zagrożenie bezpie-
czeństwa.

W piątek odbyła się kon-
ferencja prasowa z udziałem 
prezydenta Mielca Radosława 
Swóła, naczelnik wydziału go-
spodarki miejskiej Aleksandry 
Skowron oraz radcy prawnego 
Joanny Grabiec. Spotkanie mia-
ło na celu przedstawienie uza-
sadnienia decyzji o eksmisji Ae-
roklubu Mieleckiego z hangaru 
przy ul. COP-u, który przez lata 
stanowił siedzibę tej tradycyjnej, 
niemal 80-letniej organizacji 
lotniczej. Konferencja odbyła 
się w pobliżu hangaru, który był 
przedmiotem kontrowersyjnego 
sporu.

Stan techniczny i zagroże-
nie bezpieczeństwa

Prezydent Swół podkreślił, 
że decyzja o eksmisji była uza-
sadniona przede wszystkim sta-
nem technicznym obiektu, który 
przez lata nie był remontowany. 
W wyniku braku jakiejkolwiek 
dbałości o jego kondycję, han-
gar stał się niebezpieczny – ma 
wybite okna, uszkodzony dach 
i poważne problemy z infra-
strukturą. 

Dziś nie możemy pozwolić, 
by ten obiekt zagrażał zdrowiu 
i życiu ludzi

– mówił Swół, dodając, że 
nie było możliwe dalsze użytko-
wanie hangaru w takim stanie.

Zagrożenie dewastacji i od-
powiedzialność za obiekt

Jednak jak wskazuje prezy-
dent, nie tylko kwestie technicz-
ne, ale także bezpieczeństwo 
i odpowiedzialność za stan han-
garu stały się kluczowe w pod-
jęciu decyzji o eksmisji. Mimo 
licznych prób kontaktu, przez 
lata nie udało się uzyskać roz-
wiązania, które zapewniłoby od-
powiednią konserwację budyn-
ku. Prezydent Swół zauważył, że 
po 12 latach takiego zawieszenia 
trzeba było podjąć stanowcze 
działania, ponieważ hangar stał 
się miejscem nie tylko nieuży-
tecznym, ale również potencjal-
nie niebezpiecznym.

Władze miasta zaznaczają, 
że nie planują sprzedawać bu-
dynku, chociaż jego przyszłość 
wciąż jest otwarta. Prezydent 
Swół wyraził nadzieję, że hangar 
zachowa swój lotniczy charak-
ter, jednak ostateczne decyzje 
w tej sprawie będą zależały od 
wyników ekspertyzy, która ma 
ocenić stan techniczny obiektu. 
Na ten moment, budynek peł-

ni funkcję magazynową i służy 
jako przestrzeń do przechowy-
wania sprzętu.

Kontrowersje i zarzuty

Na konferencji poruszono 
również pytanie o obietnice, któ-
re rzekomo miały zostać złożone 
Aeroklubowi przez prezydenta. 
Radosław Swół zdecydowanie 
zaprzeczył tym doniesieniom, 
zaznaczając, że nie ma doku-
mentów potwierdzających takie 
obietnice.

To kłamstwo, a osoby, które 
tak mówiły, będą musiały odpo-
wiedzieć prawnie

– stwierdził prezydent.

Głos Stowarzyszenia 

W tej głos zabrało Stowarzy-
szenie „Nasz Mielec”.

W specjalnym oświadczeniu 
Zarząd Stowarzyszenia wyra-
ża zaniepokojenie kierunkiem, 
w jakim zmierza sytuacja mielec-
kiego lotnictwa i apeluje o pilne 
działania w obronie Aeroklubu.

Zarząd Stowarzyszenia „Nasz 
Mielec” jednoznacznie kryty-
kuje działania Agencji Rozwoju 
Regionalnego MARR S.A. oraz 
spółki Lotnisko, wskazując na 
wysokie opłaty za użytkowanie 
infrastruktury, które znacząco 
utrudniają działalność Aeroklu-
bu. Według Stowarzyszenia, pod-
wyżki czynszu za hangar i trzy-
krotne zwiększenie opłat za starty 
z pasa trawiastego zagrażają fi-
nansowej stabilności organizacji, 
a tym samym – jej dalszemu ist-
nieniu.

„To działania, które trudno 
uznać za przejaw dobrej woli czy 
troski o rozwój lotnictwa w Miel-
cu” – czytamy w stanowisku.

Organizacja ostrzega, że dal-
sze ograniczanie możliwości 
działania Aeroklubu może do-
prowadzić do jego likwidacji, co 

„Nie możemy pozwolić, by 
zagrażał życiu i zdrowiu”

Prezydent Swół podkreślił, że decyzja o eksmisji była uzasadniona przede wszystkim stanem technicznym.
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byłoby ciosem dla lokalnej tożsa-
mości i dziedzictwa, sięgającego 
ponad 80 lat.

W swoim oświadczeniu 
przypomina, że Aeroklub Mie-
lecki to nie tylko organizacja 
sportowa, ale też instytucja edu-
kacyjna i wychowawcza, pro-
wadząca szkolenia szybowcowe 
dla młodzieży – w tym uczniów 
Zespołu Szkół Technicznych 
w Mielcu oraz Liceum Lotni-
czego w Dęblinie.

Pozbawianie Aeroklubu do-
stępu do infrastruktury niezbęd-
nej do funkcjonowania [...] stoi 
w sprzeczności z interesem spo-
łecznym mieszkańców Mielca” 
– pisze Zarząd Stowarzyszenia, 
podkreślając jednocześnie rolę 
prezydenta jako właściciela 
MARR i spółki Lotnisko.

Stowarzyszenie apeluje o in-
terwencję i zapewnienie Aero-
klubowi warunków do dalszego 
działania, aby – jak czytamy 
– „nie dopuścić do zaprzepasz-
czenia wyjątkowego dziedzic-
twa, z którego Mielec był i na-
dal może być dumny”.

Stanowisko Zarządu Sto-
warzyszenia „Nasz Mielec” 

w sprawie utrudniania 
działalności Aeroklubu 

Mieleckiego

Zarząd Stowarzyszenia 
„Nasz Mielec” przyjmu-
je z niepokojem informacje 
o działaniach skutkujących 

ograniczaniem możliwości 
funkcjonowania Aeroklubu 
Mieleckiego – instytucji odgry-
wającej kluczową rolę w pie-
lęgnowaniu ponad 80-letniej 
tradycji mieleckiego lotnictwa. 
Aeroklub to nie tylko strażnik 
dziedzictwa, ale również aktyw-
ny ośrodek kształcenia nowych 
pokoleń w zakresie pilotażu 
szybowcowego.

Narzucenie przez Agencję 
Rozwoju Regionalnego MARR 
S.A. wysokich stawek za wyna-
jem powierzchni hangaru oraz 
trzykrotne podniesienie przez 
Spółkę Lotnisko opłat za starty 
z pasa trawiastego (ok. 3000 
takich operacji w 2024 r.) to 
działania, które trudno uznać za 
przejaw dobrej woli czy troski 
o rozwój lotnictwa w Mielcu. 
Prowadzi to wprost do sytuacji 
trudnej do udźwignięcia pod 
względem kosztowym, skutku-
jącej marginalizacją Aeroklubu 
i realnym zagrożeniem likwida-
cji Aeroklubu Mieleckiego.

Pozbawianie Aeroklubu do-
stępu do infrastruktury niezbęd-
nej do funkcjonowania – w tym 
nakaz sądowy opuszczenia tzw. 
starej siedziby oraz realne za-
grożenie eksmisji z obecnej lo-
kalizacji (ul. Lotniskowa 14), 
spowodowane żądaniem opłat 
przekraczających możliwości 
finansowe – stoi w sprzeczności 
z interesem społecznym miesz-
kańców Mielca. Dodatkowo, 

ograniczanie aktywności tej 
zasłużonej instytucji, która pro-
wadzi szkolenia szybowcowe 
dla młodzieży z Zespołu Szkół 
Technicznych w Mielcu oraz 
z Liceum Lotniczego w Dębli-
nie, stanowi poważne zagroże-
nie zarówno dla lokalnej trady-
cji, jak i dla rozwoju przyszłych 
kadr lotniczych.

Prezydent Miasta – jako wła-
ściciel Agencji MARR i Spółki 
Lotnisko, a także jako osoba 

publiczna odpowiedzialna za 
rozwój i przyszłość wspól-
noty lokalnej – ma moralny 
i społeczny obowiązek podjąć 
działania na rzecz zachowania 
warunków do kontynuowania 
działalności Aeroklubu i tym 
samym nie dopuścić do zaprze-
paszczenia wyjątkowego dzie-
dzictwa, z którego Mielec był 
i nadal może być dumny.

Zarząd Stowarzyszenia „Nasz 
Mielec”

Co dalej?

W mediach społecznościo-
wych i lokalnych forach rośnie 
liczba komentarzy wyrażających 
niepokój o przyszłość Aeroklu-
bu. Dla wielu mieleckich rodzin 
to nie tylko miejsce związane 
z lotnictwem, ale też ważny 
element historii i tożsamości 
miasta – instytucja, która kształ-
ciła kolejne pokolenia lotników 
i pasjonatów awiacji.

Choć z prawnego punktu 

widzenia sprawa eksmisji może 
być już przesądzona, społeczna 
debata na temat roli Aeroklubu 
w Mielcu dopiero się rozpoczy-
na. Czy władze miasta znajdą 
sposób, by pogodzić wymogi 
formalne z potrzebą ochrony 
lokalnego dziedzictwa? Czy 
Aeroklub otrzyma nowe, realne 
możliwości działania? Te pyta-
nia wciąż pozostają otwarte.
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Spór o hangar przy ul. COP-u ciągnie się od lat.

DODATEK

Pierwszy papież z Zakonu św. 
Augustyna i dopiero drugi pa-
pież Amerykanin – po Fran-
ciszku. W odróżnieniu jednak 
od Jorge Bergoglia, Robert 
Francis Prevost pochodzi 
z północnej części kontynen-
tu. Ma 69 lat, a niemal trzy 
dekady spędził jako misjonarz 
w Peru, z czego osiem i pół 
roku jako biskup.

Nowy papież przyjął imię 
Leon XIV, odwołując się do 
dziedzictwa Leona XIII, papieża 
Pecciego, zapamiętanego przede 
wszystkim dzięki Rerum nova-
rum – encyklice, która niczym 
latarnia wskazała kierunek roz-
woju katolickiej nauki społecz-
nej.

Pochodzenie i formacja

Robert Francis Prevost uro-
dził się 14 września 1955 roku 
w Chicago, w stanie Illino-
is. Jego ojciec, Louis Marius 
Prevost, miał korzenie francu-
skie i włoskie, a matka, Mildred 
Martínez – hiszpańskie. Ma 
dwóch braci: Louisa Martina 
i Johna Josepha. Wychowy-
wał się w Stanach Zjednoczo-
nych. Kształcił się najpierw 
w Niższym Seminarium Ojców 
Augustianów, a następnie na 
Uniwersytecie Villanova w Pen-
sylwanii, gdzie w 1977 roku 

uzyskał dyplom z matematyki 
i studiował filozofię.

Jeszcze w tym samym roku, 
1 września, wstąpił do nowicjatu 
Zakonu św. Augustyna (OSA) 
w Saint Louis, w prowincji Mat-
ki Dobrego Doradcy w Chicago. 
Pierwsze śluby zakonne złożył 2 
września 1978 roku, a profesję 
wieczystą – 29 sierpnia 1981.

Studia teologiczne odbył 
w Catholic Theological Union 
w Chicago. Mając 27 lat, został 
skierowany przez swoich przeło-
żonych do Rzymu, aby kontynu-
ować studia z prawa kanoniczne-
go na Papieskim Uniwersytecie 
św. Tomasza z Akwinu – Angeli-
cum. Tam też, w kolegium augu-
stiańskim św. Moniki, 19 czerw-
ca 1982 roku przyjął święcenia 
kapłańskie z rąk arcybiskupa 
Jeana Jadota, ówczesnego pro-
-przewodniczącego Papieskiej 
Rady ds. Niechrześcijan (dziś: 
Dykasterii ds. Dialogu Między-
religijnego).

W 1984 roku uzyskał licen-
cjat z prawa kanonicznego, a rok 
później – w trakcie pracy nad 
doktoratem – został wysłany na 
misję augustiańską do Chulu-
canas w peruwiańskiej Piurze 
(1985–1986). W 1987 roku obro-
nił pracę doktorską na temat roli 
przeora lokalnego w Zakonie 
św. Augustyna. Następnie został 
mianowany dyrektorem ds. po-

wołań i misji w prowincji Matki 
Dobrego Doradcy w Olympia 
Fields, Illinois.

Misja w Peru i życie  
zakonne

W 1988 roku powrócił do 
Peru, do Trujillo, gdzie objął 
funkcję dyrektora wspólnego 
programu formacyjnego dla kan-
dydatów augustiańskich z wi-
kariatów Chulucanas, Iquitos 
i Apurímac. Przez jedenaście 
lat pełnił tam wiele funkcji: był 
przeorem wspólnoty (1988–
1992), dyrektorem formacji 
(1988–1998), nauczycielem 
profesów (1992–1998), a w ar-
chidiecezji Trujillo także wika-
riuszem sądowym (1989–1998) 
oraz wykładowcą prawa kano-
nicznego, patrystyki i teologii 
moralnej w seminarium San 
Carlos y San Marcelo. Jednocze-
śnie opiekował się duszpaster-
sko wspólnotą Matki Kościoła, 
która z czasem stała się parafią 
św. Rity (1988–1999), oraz ad-
ministrował parafią Matki Bożej 
z Montserrat (1992–1999), obie 
na peryferiach miasta.

W 1999 roku został wybrany 
prowincjałem prowincji augu-
stiańskiej Matki Dobrego Do-
radcy w Chicago, a dwa i pół 
roku później, podczas kapituły 
generalnej Zakonu św. Augu-
styna, wybrano go przeorem 

generalnym. W 2007 roku po-
twierdzono ten wybór na kolejną 
kadencję. W tym samym roku 
przyjął Benedykta XVI podczas 
jego wizyty w Pawii przy grobie 
św. Augustyna.

28 sierpnia 2013 roku, koń-
cząc swój urząd, powitał papieża 
Franciszka w bazylice św. Augu-
styna w Campo Marzio.

Biskup i kardynał

W październiku 2013 r. wró-
cił do swojej prowincji w Chi-
cago, gdzie został dyrektorem 
formacji, pierwszym doradcą 
i wikariuszem prowincjalnym. 3 
listopada 2014 roku papież Fran-
ciszek mianował go biskupem 
tytularnym Sufar i administrato-
rem apostolskim diecezji Chic-
layo w Peru. Ingres odbył się 7 
listopada, a święcenia biskupie 
przyjął 12 grudnia – we wspo-
mnienie Matki Bożej z Guadalu-
pe – z rąk nuncjusza apostolskie-
go Jamesa Patricka Greena.

Jego dewiza biskupia brzmi 
In Illo uno unum – słowa św. Au-
gustyna z komentarza do Psalmu 
127: „W Tym Jednym jedno” – 
przypomnienie, że choć chrze-
ścijanie są liczni, w Chrystusie 
tworzą jedno ciało.

26 września 2015 roku papież 
powierzył mu kierowanie diece-
zją Chiclayo. W marcu 2018 
roku został wybrany drugim 

wiceprzewodniczącym Konfe-
rencji Episkopatu Peru. Pełnił 
także funkcję członka rady eko-
nomicznej oraz przewodniczą-
cego Komisji ds. Kultury i Edu-
kacji.

Służba w Watykanie i wybór 
na papieża

W 2019 roku papież Franci-
szek włączył go w skład Kon-
gregacji ds. Duchowieństwa, 
a w 2020 – także Kongregacji 
ds. Biskupów. 15 kwietnia 2020 
roku mianował go administrato-
rem apostolskim diecezji Callao.

30 stycznia 2023 roku został 
wezwany do Rzymu i mianowa-
ny prefektem Dykasterii ds. Bi-
skupów oraz przewodniczącym 
Papieskiej Komisji ds. Ameryki 
Łacińskiej. Jednocześnie został 
podniesiony do godności arcy-
biskupa. 30 września tego same-
go roku, podczas konsystorza, 
papież Franciszek kreował go 
kardynałem, przydzielając mu 
diakonię św. Moniki. Kanonicz-
ne objęcie tytułu miało miejsce 

28 stycznia 2024 roku.
W nowej roli uczestniczył 

w podróżach apostolskich pa-
pieża oraz w obu sesjach XVI 
Zgromadzenia Ogólnego Sy-
nodu Biskupów poświęconego 
synodalności – w październiku 
2023 i 2024 roku. Synody nie 
były mu obce – wcześniej brał 
w nich udział jako przeor gene-
ralny i przedstawiciel Unii Prze-
łożonych Generalnych.

4 października 2023 roku 
został członkiem wielu dyka-
sterii: ds. Ewangelizacji, Nauki 
Wiary, Kościołów Wschodnich, 
Duchowieństwa, Instytutów 
Życia Konsekrowanego i Sto-
warzyszeń Życia Apostolskie-
go, Kultury i Edukacji, Tekstów 
Legislacyjnych oraz Papieskiej 
Komisji ds. Państwa Watykań-
skiego.

6 lutego 2025 roku papież 
podniósł go do godności kardy-
nała-biskupa, przydzielając mu 
tytuł suburbikarnej diecezji Al-
bano.

 MW

Mamy papieża! Oto Leon XIV!

Robert Francis Prevost pochodzi z Ameryki Północnej.
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9 maja uczestnicy szkół pod-
stawowych z powiatu mielec-
kiego rywalizowali o miano 
najlepszej drużyny, która 
będzie reprezentować powiat 
na Turnieju Wojewódzkim 
w 2025 roku.

Turniej organizowany był 
w dwóch grupach: grupa I jako 
młodsza /rocznik 2012 i młodsi/ 
oraz grupa II to pozostałe klasy 
szkolne. 

Celem Turnieju BRD są 
działania na rzecz poprawy bez-
pieczeństwa ruchu drogowego 
w tym bezpieczeństwa dzieci 
i młodzieży szkolnej. Ważny 
elementem jest także populary-
zowanie przepisów i zasad ruchu 
drogowego, kształtowanie odpo-
wiednich zachowań wobec in-
nych uczestników ruchu, popu-
laryzowanie roweru jako środka 
transportu, rekreacji i sportu. 
Ważnym celem jest inspirowa-
nie uczniów oraz nauczycieli do 
działania na rzecz bezpieczeń-
stwa w ruchu drogowym. 

Automobilklub Mielecki od 
kilkunastu lat przeprowadza 
i organizuje takie turnieje na te-
renie miasta Mielca, w gminach 
powiatu Mieleckiego oraz na 
terenie powiatu kolbuszowskie-
go w gminie Niwiska. Turniej 
ten ma charakter wieloetapowy, 
może być organizowany jako 
etap szkolny, międzyszkolny, 
miejski, powiatowy, wojewódz-
ki i ogólnopolski. Etapy szkolne, 
powiatowe i wojewódzkie są 
z założenia etapami obowiązko-
wymi. 

Podczas rywalizacji turnie-
jowej grupy młodszej najlepszą 
drużyną okazała się drużyna ze 

Szkoły Podstawowej w Przecła-
wiu. Drugie miejsce przypadło 
drużynie ze Szkoły Podstawowej 
nr 9 w Mielcu, natomiast trzecie 
miejsce na podium wywalczyli 
uczniowie ze Szkoły Podstawo-
wej w Łączkach Brzeskich. 

Trochę inaczej przedkłada 
się tabela zwycięskich drużyn 
w grupie starszej młodzieży. 
Prym w tej grupie wiekowej 
należy się uczniom ze Szkoły 
Podstawowej w Przecławiu. Ta 
drużyna wywalczyła pierwsze 
miejsce i tym samym awanso-
wali do Turnieju Wojewódzkie-
go, tak samo jak ich koleżanki 
i koledzy z grupy młodszej. 

Wszyscy uczestnicy Turnieju 
otrzymali od Automobilklubu 
Mieleckiego kamizelki odbla-
skowe jako element stanowią-
cy bezpieczne zachowanie na 
drodze. Zwycięzcy w poszcze-
gólnych grupach startowych 
otrzymali pamiątkowe dyplomy 
i puchary. 

Słowa podziękowania do 
wszystkich uczestników Elimi-
nacji Powiatowych skierował 
Prezydent Radosław Swół, Jó-
zef Piątek oraz Ewelina Zięba, 
życząc wielu zwycięstw i do-
brych wyników w rywalizacji na 
szczeblu wojewódzkim. 

Prezes Automobilklubu Mie-
leckiego jako główny organiza-
tor Turnieju BRD podziękował 
i przekazał na ręce zaproszonych 
gości pamiątkowe statuetki sym-
bolizujące turnieje rowerowe.

Gospodarzem eliminacji 
była Szkoła Podstawowa nr 9 
w Mielcu. 

Partnerem wydarzenia było 
Województwo Podkarpackie.
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Uczniowie  
walczyli o tytuł

I�miejsce�-�drużyna�z�SP�w�Przecławiu.
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Coroczny Ekologiczny Tur-
niej Ortograficzny w Szkole 
Podstawowej w Łączkach 
Brzeskich już 10 raz gościł 
uczestników turnieju.

W dniu 8 maja 2025 już po 
raz dziesiąty w Szkole Podsta-
wowej im. ks. Tadeusza Wiatra 
w Łączkach Brzeskich gościli 
uczniowie klas V i VI ze szkół 
podstawowych gminy Prze-
cław na Ekologicznym Turnie-
ju Ortograficznym.

W tym roku tematem prze-
wodnim były parki narodowe.

Uczniowie mieli do napi-
sania dyktando, wzięli udział 
w konkurencji sprawnościowej 
oraz rozwiązywali test: zagad-
ki i łamigłówki dotyczące par-
ków, ich logo, położenia i cie-
kawostek przyrodniczych.

Zwycięzcami Turnieju zo-
stali:
n I miejsce - Faustyna Era-

zmus, Mateusz Dereń, Rado-
sław Rak - Szkoła Podstawowa 
w Łączkach Brzeskich
n II miejsce – Milena Czar-

ny, Jakub Barnaś, Igor Grocho-
wina - Szkoła Podstawowa 

w Tuszymie
n III miejsce – Martyna 

Skiba, Laura Pieprzny, Rozalia 
Wideł – Szkoła Podstawowa 
w Dobryninie.

Koordynatorkami konkursu 
były Renata Jarosz, Ewelina 

Marszałek, Monika Dereń, Na-
talia Wąż. W przygotowanie 
materiałów i organizację Tur-
nieju zaangażowały się rów-
nież Aleksandra Golasińska 
i Joanna Bator.

� Agata�Kozioł

Parki narodowe tematem 
przewodnim turnieju

Turniej�ortograficzny�w�SP�Łączki�Brzeskie.

Fo
t. 

S
P

 Ł
ąc

zk
i B

rz
es

ki
e

Nagrodzeni�uczestnicy�turnieju.

Fo
t. 

S
P

 Ł
ąc

zk
i B

rz
es

ki
e

W Zespole Szkolno – Przed-
szkolnym w Książnicach od-
był się I Turniej Szachowy 
o Puchar Wójta Gminy Mie-
lec. W turnieju udział wzięło 
86 uczestników z Podkarpa-
cia, Małopolski i Ukrainy.

W kategorii OPEN było 27 
zawodników, a w kategorii Ju-
nior - 59 zawodników. Zawody 
zostały przeprowadzone syste-
mem szwajcarskim na dystan-
sie 9 rund. Partie rozgrywane 
były w tempie P`10.

Wyniki przedstawiają się 
następująco:

KATEGORIA OPEN:
I miejsce - Hubert Zięba – 

KSz OZ Rzeszów
II miejsce – Petro Golubka 

- Ukraina
III miejsce – Jakub Borzęc-

ki - TC Szach Mielec
KATEGORIA JUNIOR:
I miejsce – Mikołaj Kopacz 

– KGL Szarotka Wadowice 
Górne

II miejsce – Mikołaj Bie-
niek - TKSzach Tarnobrzeg

III miejsce – Rafał Dereń - 
KGL Szarotka Wadowice Gór-
ne

KATEGORIA UCZNIO-
WIE ZSP KSIĄŻNICE

I miejsce – Alan Krzyżek 
II miejsce – Borys Czachor
III miejsce – Mateusz Kobos

Najlepszym z mieszkańców 
Książnice w kategorii Open 
okazał się Janusz Strzelczyk, 
a w kategorii junior - Alan 
Krzyżek. Najlepszą zawod-
niczką zawodów w kategorii 
Open została Alicja Stachurska. 
Wybrano także najmłodszego 

zawodnika turnieju. Został nim 
Filip Maziarz z Chrząstowa. 

Na zwycięzców czekały 
medale, dyplomy, puchary oraz 
karty podarunkowe. W katego-
rii Juniorzy wszyscy uczestnicy 
otrzymali nagrody za udział.
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Nowi mistrzowie w szachach

Zwycięzca�z�Pucharem�Wójta�Gminy�Mielec
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9 maja w Filii nr 6 – Oddziale 
dla Dzieci odbył się wyjątko-
wy turniej biblioteczny, który 
połączył edukację z zabawą. 
„Mistrz wiedzy bibliotecznej” 
przyciągnął dzieci w wieku od 
5 do 14 lat, które chętnie wzię-
ły udział w pasjonujących 
konkurencjach związanych 
z literaturą i biblioteką.

Już od godziny 16.00 uczest-
nicy zmierzyli się z różnorod-
nymi zadaniami, które nie tyl-
ko sprawdzały ich wiedzę, ale 
także rozwijały umiejętności 
logicznego myślenia. Wśród 
konkurencji znalazły się między 
innymi labirynty, dopasowywa-
nie tytułów książek do bohate-
rów oraz układanie puzzli na 
podstawie obrazków. Wszystkie 
zadania miały na celu nie tyl-
ko rywalizację, ale i naukę, co 
sprawiło, że turniej był wyjąt-
kowy pod względem edukacyj-
nym.

Rywalizacja i wsparcie

Choć rywalizacja była za-
cięta, atmosfera wydarzenia 
była bardzo przyjazna. Dzieci 
współpracowały w drużynach, 
ucząc się nie tylko liczyć punk-
ty, ale także wspierać swoich 
kolegów i koleżanki. W czasie 
rywalizacji można było poczuć 
radość z wyzwań, ale również 

z dzielenia się wspólną pasją do 
książek i literatury.

Na zwycięzców czekał za-
szczytny tytuł „Mistrza wiedzy 
bibliotecznej” oraz puchar, któ-
ry trafił w ręce najlepszej druży-
ny. Dla wszystkich uczestników 
przygotowano miłe upominki, 
takie jak zakładki do książek 
i słodkie niespodzianki. Dodat-
kowo, dzieci otrzymały statu-
etki, które stanowiły pamiątkę 
z tego wyjątkowego wydarze-
nia.

Edukacja i zabawa  
w jednym

Turniej „Mistrz wiedzy bi-
bliotecznej” to doskonały przy-
kład na to, jak biblioteka może 
połączyć naukę z rozrywką. 
Dzieci nie tylko miały okazję 
sprawdzić swoją wiedzę na 
temat literatury, ale również 
nauczyły się pracy zespołowej 
i punktacji w zdrowej rywa-
lizacji. Takie wydarzenie to 
wspaniała okazja do promowa-
nia książek i literatury wśród 
najmłodszych, a także do za-
chęcania ich do dalszego zgłę-
biania tajemnic bibliotecznych 
zasobów.

Spotkanie z instruktorką 

fitness 

Tego samego dnia w Filii nr 6 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Mielcu odbyło się spotkanie 
z instruktorką fitness, Eweliną 
Machnik. Uczestnicy mieli oka-
zję poznać skuteczne metody 
dbania o kondycję fizyczną oraz 
zdrowe nawyki żywieniowe. 
Ewelina Machnik podzieliła się 
poradami dotyczącymi trenin-
gów oraz zdrowych przepisów 
na posiłki, które łatwo można 
przygotować w domu.

Wydarzenie miało na celu 
promowanie zdrowego stylu ży-
cia, równowagi między ciałem 
a umysłem oraz praktycznych 
wskazówek, jak wprowadzić 
zmiany w codziennym życiu.

 BK

Turniej pełen emocji i zabawy

Uczestnicy zmierzyli się z różnorodnymi zadaniami.
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Portrety, pejzaże, sceny histo-
ryczne i sakralne – taka różno-
rodność tematyczna charak-
teryzuje twórczość Zbigniewa 
Magleckiego, mielczanina, 
którego prace można obecnie 
podziwiać w galerii Miejskiej 
Biblioteki Publicznej przy ul. 
Kusocińskiego 2. Wystawa 
została uroczyście otwarta 11 
maja i będzie dostępna dla 
zwiedzających do 22 czerwca.

Wernisaż był okazją do 
uczczenia 20-lecia pracy arty-
stycznej Zbigniewa Maglec-
kiego. Damian Małek, dyrektor 
Samorządowego Centrum Kul-
tury w Mielcu, złożył artyście 
serdeczne gratulacje oraz wyra-
ził wdzięczność za możliwość 
zaprezentowania dzieł w prze-
strzeni bibliotecznej galerii.

Wydarzenie poprowadziła 
Jolanta Strycharz, zastępczy-
ni dyrektora SCK ds. MBP. 
W swoim wystąpieniu zwróciła 
uwagę na emocjonalny wymiar 
malarstwa Magleckiego.

– Dziękujemy za zaufanie 
i powierzenie nam obrazów, któ-
re cieszą oko, duszę i serce – mó-
wiła, podkreślając, że twórczość 
artysty jest nie tylko estetycz-
nym, ale i duchowym doświad-
czeniem.

Do gratulacji dołączyła się 
również Jadwiga Klaus, preze-

ska Klubu Środowisk Twórczych 
Towarzystwa Przyjaciół Ziemi 
Mieleckiej, która wystąpiła wraz 
z prezesem TPZM, Zbigniewem 
Działowskim. Przypomniano, że 
Maglecki od wielu lat jest ak-
tywnym członkiem KŚT, a jego 
działalność artystyczna ma istot-
ne znaczenie dla mieleckiego 
środowiska kulturalnego.

Sam artysta przypomniał, iż 
zaczął malować, gdy przeszedł 
na emeryturę. Zaczął od zera, 
nie mając żadnego przygotowa-
nia warsztatowego i był skaza-
ny na eksperymentowanie, aby 
dojść do oczekiwanych efektów. 
Podkreślił, że jego obrazy mają 
bardzo różnorodną tematykę, 
a on sam stosuje różne techniki 
malarskie, np. maluje zarówno 

pędzlami, jak i szpachelką. 
Twórca zdradził również, że 

od czterech lat nie maluje, ale 
nie wyklucza powrotu do sztuki. 
Obecnie dużo czasu poświęca 
swojej drugiej pasji – ogrodnic-
twu i pszczelarstwu, które, jak 
sam podkreśla, również dają mu 
dużo radości i ukojenia.

Obrazy prezentowane w ga-
lerii MBP ukazują wszechstron-
ność Magleckiego – zarówno 
pod względem tematyki, jak 
i techniki. Artysta posługuje się 
nie tylko pędzlami, ale także 
szpachelką, co pozwala mu uzy-
skać interesujące efekty faktural-
ne i głębię kompozycji.

Wystawa jest dostępna dla 
zwiedzających do 22 czerwca.

 MW

20 lat z pędzlem i pasją

Obrazy Zbigniewa Magleckiego prezentowane są obecnie w galerii Miej-
skiej Biblioteki Publicznej.
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Mielecka Grupa Literatów 
Słowo czwartkowe popołu-
dnie spędzała w „świetle” ma-
jowej poezji.

Tematem przewodnim „Ma-
jowych szeptów literatury” była 
poezja w jednej z najbardziej 
uniwersalnych i poruszających 
tematyk obecnych w literaturze 
dawnej jak i współczesnej.

Matka ukazywana w róż-
nych aspektach- jako symbol 
miłości, poświęcenia, opieki, 
ale także jako postać tragiczna, 
osamotniona lub niezrozumia-
na.

Prelekcja wiceprezes MGL 
Słowo, Teresy Elżbiety Pyzik, 
na konkretnych przykładach, 
począwszy od starożytności do 
dnia dzisiejszego, ukazała temat 

macierzyństwa.
Uczestnicy spotkania: Hen-

ryka Marek, Halina Bogacz-
-Wardzinska, Adam Kopacz, 
Stenia Krawiec, Kazimierz 
Trela, Aleksandra Piguła, Jerzy 
Węgrzyn, Beata Pleban, Beata 
Borowska-Setera przedstawi-
li własne wzruszające strofy 
o rodzinnych domach pełnych 
ciepła.

Szczególne emocje wzbu-
dzały zarówno te pełne 
wdzięczności jak i refleksyjne, 
wspominające matki, które ode-
szły.

Atmosferze bliskości to-
warzyszyły historie, anegdoty 
z życia uczestników.

Cudownie jest „tracić czas” 
w tak doborowym towarzy-
stwie. AK

Wierszem  
o matkach

Majowa literatura w Jadernówce.
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W ramach tegorocznej Nocy 
Muzeów, 17 maja w godzinach 
16:00–20:00, w parku przy 
Pałacyku Oborskich w Miel-
cu (ul. Legionów 73) odbędzie 
się wyjątkowy pchli targ. To 
doskonała okazja, by prze-
wietrzyć strychy, szafy i piw-
nice, a przy okazji spotkać się 
w sympatycznej atmosferze 
z innymi miłośnikami drobia-
zgów z historią.

Co można przynieść? Książ-
ki, stare zabawki, biżuterię, do-
mowe dekoracje, winyle, ubra-
nia, porcelanę, pamiątki i inne 
skarby, które mogą zyskać dru-
gie życie w rękach nowych wła-
ścicieli. Jeśli coś jest ciekawe, 
nietypowe lub po prostu zalega 
w szufladzie — przynieś to na 
targ!

Pchli targ jest przeznaczony 
wyłącznie dla osób prywatnych 
— nie obowiązują żadne opłaty 
ani wcześniejsze zapisy! Wystar-
czy przyjść, rozłożyć swoje sto-
isko (warto zabrać ze sobą ko-
cyk, krzesełko lub mały stolik) 
i zacząć sprzedawać, wymieniać 
lub rozdawać przedmioty, któ-
rych już nie potrzebujesz.

Organizatorzy nie zapew-

niają stołów, więc uczestnicy 
muszą zadbać o własne wyposa-
żenie. Po zakończeniu wydarze-

nia, każdy zobowiązany jest do 
uprzątnięcia swojego miejsca.

 MW

Pchli targ... w Parku Oborskich!
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MAŁEK EWA BOŻENA 
(z domu DZIAŁO),

urodzona w Mielcu, córka Władysła-
wa i Zofi i z domu Gromada. Absolwent-
ka I Liceum Ogólnokształcącego im. St. 
Konarskiego w Mielcu z maturą w 1985 
r. W latach szkolnych należała do ZHP 
i chórów SP nr 2 i I LO. Ukończyła Stu-
dium Nauczycielskie w Krakowie (1987 
r.) i studia wyższe z nauczania począt-
kowego na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie z tytułem magistra (1994 
r.). Pracę zawodową rozpoczęła w 1987 
r. w macierzystej Szkole Podstawowej 
nr 2 im. T. Kościuszki w Mielcu jako 
nauczycielka nauczania początkowego. 
W 2003 r. ukończyła studia podyplo-
mowe z zakresu terapii pedagogicznej 
w Wyższej Szkole Humanistyczno-Przy-
rodniczej w Sandomierzu, a w 2005 
r. – studia podyplomowe z dziedziny 
pedagogiki opiekuńczo-wychowawczej 
i rewalidacyjnej, także na sandomier-
skiej uczelni. W 2006 r. powierzono jej 
funkcję pedagoga szkolnego, a w 2008 
r. – funkcję wicedyrektora szkoły, połą-
czoną z godzinami pedagoga szkolnego. 
W 2010 r. ukończyła studia podyplomo-
we z organizacji i zarządzania oświatą 
w Wyższej Szkole Gospodarki i Zarzą-
dzania w Mielcu. Pełniąc te funkcje, sys-
tematycznie doskonaliła warsztat pracy 
poprzez udział w licznych kursach spe-
cjalistycznych, m.in.: Nauczanie zinte-
growane w świetle reformy oświatowej, 
Przeciwdziałanie agresji w szkole, Na-
uczyciel wobec nowej rzeczywistości, 
Pisanie programów rozwoju szkoły oraz 
aplikowanie o środki unijne, Ocenianie 
kształtujące, Sposoby rozwiązywania 
konfl iktów: dyrektor szkoły – rodzic. 
Wyróżniona m.in. Nagrodą Prezydenta 
Miasta Mielca.

MAŁYS BRONISŁAW JÓZEF,
urodzony 5 V 1920 r. w Zalesiu 

Gorzyckim, powiat tarnobrzeski, syn 
Wincentego i Zofi i z domu Tyban. Ab-
solwent Gimnazjum i Liceum w San-
domierzu z maturą w 1938 r. Ukończył 
też Szkołę Podchorążych w Jarosławiu 
w sierpniu 1939 r. Miesiąc później, po 
napadzie Niemiec hitlerowskich na 

Polskę, został zmobilizowany. Powie-
rzono mu dowództwo plutonu i walczył 
z Niemcami w okolicach Przemyśla. 
Dostał się do niewoli niemieckiej i zo-
stał skierowany na roboty przymusowe 
do Niemiec. W Krakowie udało mu 
się uciec i powrócił w rodzinne strony. 
Z obawy przed ponownym aresztowa-
niem wstąpił do partyzantki i uczest-
niczył w wielu akcjach zbrojnych na 
Kielecczyźnie. W październiku 1944 r. 
zgłosił się do II Armii WP i w stopniu 
sierżanta podchorążego walczył z UPA 
w rejonie Sanu, a później na Śląsku 
z bandami hitlerowskimi nękającymi 
mieszkańców. Po zakończeniu służby 
wojskowej przybył w rodzinne strony, 
a następnie został zatrudniony w mie-
leckiej fabryce samolotów. Pracował 
na kilku stanowiskach, najdłużej jako 
kierownik Sekcji Planowania w Pionie 
Zaopatrzenia i Kooperacji WSK Mielec 
oraz kierownik Sekcji Indeksu Materia-
łowego. W 1980 r. przeszedł na emery-
turę. Wyróżniono go medalami: „Zwy-
cięstwa i Wolności” i „Za Odrę, Nysę 
i Bałtyk” oraz Odznaką Grunwaldzką. 
Zmarł 13 X 2004 r. i został pochowany 
na cmentarzu komunalnym w Mielcu 
przy ul. Królowej Jadwigi.

MAŃKOWSKI HENRYK,
 urodzony 15 I 1923 r. w Stężycy , 

syn Franciszka i Stanisławy z Nowa-
kowskich. W latach 30. ukończył Szkołę 
Wawelberga w Radomiu. Podczas wy-
zwalania Polski spod okupacji niemiec-
kiej w 1944 r. zgłosił się ochotniczo do 
Wojska Polskiego. Odbył przeszkolenie 
w szkole podofi cerskiej i został skiero-
wany do X Samodzielnego Batalionu 
Łączności, z którym przeszedł szlak 
bojowy aż na przedpola Berlina, gdzie 
został ranny. Po wyjściu z radzieckiego 
szpitala polowego służył w wojsku do 
1947 r. Pracę zawodową rozpoczął jesz-
cze w tym samym roku w Świdnickiej 
Fabryce Wagonów. Do Mielca przybył 
w 1952 r. i został zatrudniony w Wy-
twórni Sprzętu Komunikacyjnego jako 
mistrz w podwoziowni lotniczej W-35. 
Wyróżniał się umiejętnościami pedago-
gicznymi, toteż kierowano go do miejsc, 
gdzie trzeba było przygotować młodych 

pracowników do nowej produkcji. Tak 
było w przypadku tworzenia wydziału 
produkcji silnikowej i placówki obróbki 
korbowodów. W 1971 r. został nauczy-
cielem zawodu w Szkole Przyzakłado-
wej WSK i pracował w niej do przejścia 
na emeryturę w 1984 r. Został uhonoro-
wany m.in. Krzyżem Kawalerskim OOP 
oraz odznaczeniami bojowymi: „Meda-
lem za Odrę, Nysę i Bałtyk”, „Medalem 
za Udział w Walkach o Berlin”, „Meda-
lem Zwycięstwa i Wolności”, „Medalem 
za Warszawę”, Medalem „Zasłużonym 
na Polu Chwały” i radzieckim „Me-
dalem za Zwycięstwo nad Niemcami 
w Wojnie 1941-1945”. Zmarł 4 X 2007 
r. i został pochowany na Cmentarzu Pa-
rafi alnym w Mielcu przy ul. H. Sienkie-
wicza.

MARTYKA STANISŁAWA,
urodzona 30 XII 1930 r. W 1953 

r. została zatrudniona w księgowości 
Rzeszowskiego Przedsiębiorstwa Bu-
downictwa Przemysłowego. Od 1962 
r. do przejścia na emeryturę w 1986 r. 
pracowała w Wytwórni Sprzętu Komu-
nikacyjnego „PZL-Mielec” i prowadziła 
sprawy ekonomiczno-fi nansowe Wy-
działu 43. Była powszechnie szanowa-
ną osobą, dlatego aż pięciokrotnie była 
wybierana na radną Miejskiej Rady 
Narodowej w Mielcu. Pełniła w niej róż-
ne funkcje, m.in. była przewodniczącą 
Komisji Zaopatrzenia Ludności, Usług, 
Gospodarki Żywnościowej i Rolnic-
twa oraz członkiem Prezydium MRN. 
Udzielała się także w Lidze Kobiet 
Polskich i pełniła funkcję wiceprzewod-
niczącej Zarządu Powiatowego LKP 
w Mielcu. Wyróżniona m.in.: Krzyżem 
Kawalerskim OOP, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem 40-lecia PRL, Złotą 
Odznaką LKP, Odznaką „Zasłużony dla 
województwa rzeszowskiego” i Odzna-
ką „Zasłużony Pracownik WSK”. Zmar-
ła 12 IX 2005 r. i została pochowana 
na cmentarzu komunalnym Wilkowyja 
w Rzeszowie.

MARYNIAK EDWARD 
LEONARD,

 urodzony 18 VIII 1938 r. w Kowlu, 

syn Romana i Bronisławy z domu Kra-
lisz. W wieku 16 lat, jako uczeń szkoły 
przyzakładowej WSK Mielec, rozpoczął 
pracę w WSK Mielec jako monter pła-
towców. Należał do sekcji spadochrono-
wej Aeroklubu Mieleckiego. W latach 
1958-1960 odbył zasadniczą służbę woj-
skową w wojskach powietrzno-desanto-
wych, a następnie powrócił do WSK na 
poprzednie stanowisko. Od 1967 r. do 
1976 r. pracował w kontroli jakości, a na-
stępnie przeszedł do Działu Gospodarki 
Narzędziowej i od 1978 r. pełnił funkcję 
kierownika sekcji narzędzi skrawają-
cych. Był autorem kilkunastu wniosków 
racjonalizatorskich, których zastosowa-
nie przyniosło znaczne oszczędności 
materiałowe i czasowe. W latach 60. Był 
zawodnikiem sekcji podnoszenia cię-
żarów i lekkoatletycznej LKS „Tęcza” 
Mielec, a następnie przeszedł do sekcji 
lekkoatletycznej Stali Mielec i był czo-
łowym młociarzem w okręgu rzeszow-
skim, a następnie trenerem. Angażował 
się politycznie i społecznie. Od 1979 r. 
należał do jednostki ORMO w WSK 
Mielec i przez szereg lat pełnił funkcję 
zastępcy komendanta tej jednostki. Wy-
różniony m.in.: Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką „Zasłużony dla wo-
jewództwa rzeszowskiego”, Odznaką 
„Zasłużony działacz FJN”, Odznaką 
„Zasłużony działacz kultury fi zycznej”, 
Odznaką „Zasłużony działacz ORMO”, 
Odznakami „Za zasługi w ochronie po-
rządku publicznego” oraz odznakami 
WSK Mielec i FKS „PZL-Stal” Mielec. 
Zmarł 27 VI 2015 r. i został pochowany 
na Cmentarzu Komunalnym w Mielcu 
przy ul. Królowej Jadwigi.

MATURA STEFANIA (S. PIA),
urodzona 21 X 1927 r. w Łężkowi-

cach, powiat wielicki, córka Franciszka 
i Marii z domu Wątorek. Po ukończe-
niu szkoły haftu i szycia wstąpiła do 
Zgromadzenia Karmelitanek Dzieciątka 
Jezus. W 1948 r. w Sosnowcu rozpoczę-
ła nowicjat i w 1950 r. złożyła I śluby, 
a w 1955 r. śluby wieczyste. Pracowa-
ła w kilku domach zgromadzenia. Jej 
specjalnością było szycie szat liturgicz-
nych. Równocześnie ukończyła szkołę 
organistów w Częstochowie. Do Mielca 

– parafi i św. Marka w Rzochowie zosta-
ła skierowana w 1991 r. Powierzono jej 
funkcję organistki w rzochowskim ko-
ściele, a ponadto opiekowała się grupa-
mi parafi alnymi i pracowała w ogrodzie. 
W 2000 r. obchodziła 50-lecie ślubów 
zakonnych, a w 2020 r. – 70-lecie. Zmar-
ła 9 II 2023 r. i została pochowana na 
cmentarzu parafi alnym w Rzochowie, 
w grobowcu sióstr karmelitanek.

MAYN SHTETELE MIELEC
, grupa w mediach społecznościo-

wych (Facebook). Została założona 
przez Izabelę Sekulską w listopadzie 
2019 r. Skupia ponad 600 osób z Polski 
i zagranicy, zainteresowanych historią 
polskich, a szczególnie mieleckich Ży-
dów. W grupie są również potomkowie 
mieleckich Żydów. Członkowie grupy 
koncentrują działalność na przywracaniu 
pamięci o mieszkańcach Mielca narodo-
wości żydowskiej, dbaniu o cmentarze 
żydowskie i inne miejsca pamięci zwią-
zane z Żydami w Mielcu, w porozumie-
niu z Fundacją Dziedzictwa Żydowskie-
go w Warszawie. W 2020 r. rozpoczęto 
porządkowanie cmentarza żydowskiego 
przy ul. R. Traugutta, a w 2021 r. – teren 
po dawnej synagodze i mogiłę zbiorową 
przy ulicach: Wspólnej i Świerkowej. 
Grupa jest też organizatorem uroczy-
stości upamiętniających ważne rocznice 
oraz inicjatorem innych form związa-
nych z upamiętnieniem polskich Żydów, 
a zwłaszcza mieleckiej społeczności 
żydowskiej. Prowadzi swoją stronę in-
ternetową: 

www.mayn.shtetele.mielec.pl
oraz blog https:// maynshtetelemielec.

blogspot.com, na którym publikowane 
są teksty dotyczące mieleckich Żydów, 
cmentarzy, miejsc pamięci i ważnych 
wydarzeń z życia miasta związanych 
z jego żydowskimi mieszkańcami. 
Wszystkie sprawy związane z terenem 
po synagodze uzgadniane są z Fundacją 
Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego, 
a sprawy związane z pozostałymi cmen-
tarzami – z Urzędem Miejskim w Miel-
cu i Komisją Rabiniczną ds. Cmentarzy 
przy Naczelnym Rabinie Polski.

 Józef Witek

Zapraszamy również do internetowego wydania encyklopedii na NOWEJ stronie www.encyklopedia.mielec.plZapraszamy również do internetowego wydania encyklopedii na NOWEJ stronie www.encyklopedia.mielec.pl

Encyklopedia
miastaMielcaJózef Witek MATERIAŁY DO VI TOMU

Wejdź na
    www.encyklopedia.mielec.pl
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Wtorek, 13 maja

10:00 - 21.37
15:30 - Niesamowite przygody 

skarpetek
16:40 - Kayara niepokonana
18:30 - Utrata równowagi
20:20 - WTOREK Z DO-

BRYM KINEM - Nasienie świętej 
figi

Czwartek, 15 maja

15:20 - Niesamowite przygody 
skarpetek

16:30 - Kayara niepokonana

18:20 - Utrata równowagi
20:15 - Surfer

Piątek, 16 maja

16:10 - Dziadku, wiejemy!
18:00 - Oszukać przeznaczenie: 

Więzy krwi
18:30 - KINO KOBIETY 

I PIĘKNA SEKRETY - Pani od 
polskiego

Sobota, 17 maja

15:15 - Dziadku, wiejemy!
17:30 - Andre Rieu - Niech ten 

sen ciągle trwa

20:30 - Oszukać przeznaczenie: 
Więzy krwi

Niedziela, 18 maja

16:20 - Dziadku, wiejemy!
18:15 - Pani od polskiego
20:20 - Oszukać przeznaczenie: 

Więzy krwi

Poniedziałek, 19 maja

16:15 - Dziadku, wiejemy!
18:15 - Oszukać przeznaczenie: 

Więzy krwi
20:15 - Pani od polskiego

Co w tym tygodniu obejrzymy na ekranie?
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ROZRYWKA
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Prawidłowe rozwiązanie krzyżówki 
z poprzedniego tygodnia brzmi: 
„Koło to kwadrat bez kantów”.
Po odbiór nagrody w postaci 

książki zapraszamy do redakcji 
panią Annę Nowacką z Mielca. 
Przypominamy, że rozwiązania 
krzyżówki można wysłać lub 
przynieść osobiście tylko na 

oryginalnych kuponach z gazety.

 Życzymy udanej zabawy!

Krzyżówka

eprasa.pl 91f6ccc2c3
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13 maja 2025 ŚWIAT KOBIETY/HOROSKOP

Czy jest sposób na piękną opa-
leniznę i zdrową skórę? Każda 
nastolatka i kobieta chciałaby 
mieć gładką jednolicie opaloną 
skórę. Na zbliżające się miesiące 
letnie plany wyjazdów większość 
kojarzy, łączy z wodą i słońcem, 
a co za tym idzie z opalaniem 
zdrowym lub nie zawsze. O wiele 
korzystniej wyglądamy z lekko 
muśniętym odcieniem ramion 
czy dekoltu i szyi niż z wręcz 
białą, czasem aż przeźroczystą 
delikatna skórą. Oczywiście na-
turalne piękne, ale co zrobić, gdy 
ktoś oprócz naturalności chce 
być opalony, jest jakiś sposób na 
zdrową opaleniznę?

Ten temat od niedawna nie do-
tyczy tylko kobiet mimo iż męż-
czyźni nie przywiązują aż takie 
uwagi na kolor swojego ciała, ale 
są wyjątki dla których to priory-
tet latem. Mogą sobie pozwolić 
w wielu miejscach i sytuacjach 
na opalanie nie jak kobiety. W ich 
przypadku łatwiej, w ogrodzie na 
rowerze szybki zrzut koszulki i już 
plecy zmieniają kolorystykę. Ale 
gdy przyglądniemy się temu od 
strony zdrowia to już nie do końca 
pochwalimy takie postępowanie. 
Kobieta więcej uwagi poświeci na 
przygotowanie skóry, peelingi, za-
bezpieczenie filtrem odpowiednim 
do rodzaju skóry i efektu jaki chce-
my uzyskać. Jak zdrowo postępo-
wać oto kilka wskazówek...

Wychodząc na zewnątrz po-
trzebujemy ochrony podczas mie-
sięcy chłodnych nie zawsze zwraca 
się na to uwagę, a to już powoduje 
pływ słońca na naszą skórę. Efekty 
plam na skórze nie powstają tyl-
ko z jednego sezonu. W każdym 
organizmie i w każdej skórze się 
kumulują. Jeżeli będąc małym 

dzieckiem nie nakładano filtrów 
ochronnych, szczególnie przy ja-
snej i delikatnej karnacji tzw. por-
celanowej z czasem ona bardziej 
się uwrażliwia. To rodzaj, który 
najbardziej wymaga pielęgnacji. 
Pierwsza i najważniejszą rzeczą to 
nałożenie balsamu kremu z filtrem 
nie mniejszym jak 30 UV przy 
codziennej pielęgnacji szczególnie 
w miesiącach letnich. Filtry prze-
ciwsłoneczne to trochę inne składy 
dlatego wychodząc z zamiarem ko-
rzystania ze słońca na plaży basenie 
sięgamy po kosmetyki ze wskaź-
nikiem SPF. To informacja jaką 
mamy ochronę przeciwsłoneczną 
i na jaki czas jesteśmy bezpieczni. 
Skóra niezabezpieczona już po 15 
minutach ulega poparzeniu, jeżeli 
zastosujemy krem z SPF 30 wów-
czas o 30 razy mamy wydłużony 
czas poparzenia. A to wydłuża nam 
bezpieczeństwo o 7,5 godziny. Jeśli 
stosowany jest kosmetyk do twarzy 
z filtrem 15-30 UV wówczas nie 
musimy dokładać SPF inaczej, jeśli 
jesteśmy kilka godzin na otwartym 
słońcu. 

Kremy balsamy dla dzieci po-
winny mieć zwiększoną ochronę 
aż do 70 SPF. I tu potwierdza się 
zdanie im lepsze zabezpieczenie 
dla dziecka tym mniejszy problem 
jako dorosły. Do niedawna wręcz 
oblegane solaria coraz częściej 
świecą pustkami. Wiele informa-
torów podaje jakie spustoszenie nie 
tylko dla skóry, ale i dla organizmu 
korzystającego z tych luksusów 
szybkiej opalenizny niesie to wła-
śnie osiągnięcie techniki. Rak skó-
ry, niszczenie 

wręcz ścinanie kolagenu, czę-
sto nazywane żyletką kolagenu to 
pojawiające się z upływem czasu 
zmiany chorobowe.

Technika niesie ze sobą także 

i dobre rzeczy takie jak balsamy 
samoopalające, pianki, kremy, 
które dają piękny efekt opalenizny, 
muśnięcia kolorystycznego bez na-
rażania swojego zdrowia. Pomyśl-
my o tym tych informacjach przed 
wyjściem na plaże czy do solarium. 
Mamy tylko jedno zdrowie i tylko 
jedną skórę....

Umiarkowane wystawianie się 
na słońce może wspomagać synte-
zę witaminy D, poprawiać nastrój 
i samopoczucie, ale nadmierna eks-
pozycja może prowadzić do opa-
rzeń, przyspieszyć starzenie skóry 
i zwiększyć ryzyko nowotworów.

Rosnąca świadomość społe-
czeństwa, liczne kampanie eduka-
cyjne i ostrzeżenia dermatologów 
podkreślające zagrożenia płynące 
z długotrwałej ekspozycji na słoń-
ce sprawiają, że opalanie owiane 
jest złą sławą. Obawy o zdrowie są 
w dużej mierze uzasadnione, jed-
nak przy zachowaniu odpowied-
nich środków ostrożności można 
cieszyć się słońcem bez narażania 
się na poważne konsekwencje 
zdrowotne.

Opalenizna to tak naprawdę re-
akcja obronna skóry na promienio-
wanie ultrafioletowe emitowane 
przez słońce.

Gdy skóra jest eksponowana 
na działanie promieni UV, mela-
nocyty, komórki znajdujące się 
w naskórku, produkują melaninę, 
czyli pigment odpowiedzialny za 
ciemnienie skóry.

Melanina, niczym naturalny 
filtr przeciwsłoneczny, pochłania 
i rozprasza promieniowanie UV, 
chroniąc głębsze warstwy skóry 
przed uszkodzeniami. Niestety, 
produkcja melaniny jest w pew-
nym stopniu ograniczona przez 
genetyczne predyspozycje danej 
osoby. Jeśli melanocyty przestaną 

produkować melaninę lub będą 
jej produkować za mało, skóra 
stanie się bardziej wrażliwa na pro-
mieniowanie słoneczne, co może 
prowadzić między innymi do bo-
lesnych oparzeń oraz innych ne-
gatywnych skutków nadmiernego 
opalania. 

Chociaż opalenizna zapewnia 
pewną ochronę, nie eliminuje cał-
kowicie ryzyka uszkodzenia skóry, 
dlatego zawsze należy stosować 
dodatkowe środki ochrony, takie 
jak 

kremy do opalania z filtrem, 
stanowiące barierę zabezpieczają-
cą skórę przed promieniowaniem 
UVA i UVB.

Promieniowanie UVB (zakres 
fali 280-320 nm) – odpowiada za 

rumień na skórze podczas ekspo-
zycji na słońce. 

Promieniowanie UVA (320-
400 nm) – dociera do skóry właści-
wej, przyspiesza starzenie się skóry 
i zmiany w DNA komórkowym. 

Plusy:
Synteza witaminy D: słońce 

pomaga organizmowi w produkcji 
witaminy D, która jest niezbędna 
dla zdrowia kości i układu odpor-
nościowego.

Poprawa samopoczucia: umiar-
kowane opalanie może poprawiać 
nastrój, zmniejszać objawy depresji 
i poprawiać jakość snu.

Wspomaganie produkcji tlenku 
azotu: tlenek azotu pomaga rozsze-
rzać naczynia krwionośne, co może 
obniżać ciśnienie krwi.

Minusy:
Oparzenia słoneczne: nadmier-

na ekspozycja na słońce może pro-
wadzić do oparzeń, które mogą być 
bolesne i niebezpieczne.

Przyspieszenie starzenia skóry: 
promienie słoneczne niszczą ko-
lagen i elastynę w skórze, co pro-
wadzi do szybszego powstawania 
zmarszczek i utraty jędrności.

Zwiększone ryzyko raka skóry: 
długotrwała ekspozycja na słońce 
zwiększa ryzyko rozwoju różnych 
rodzajów raka skóry, w tym czer-
niaka.

Słońce może również prowa-
dzić do przebarwień, suchości 
skóry, reakcji alergicznych i innych 
problemów skórnych.

RECEPTA:
Ogranicz czas spędzany na 

słońcu, zwłaszcza w godzinach 
największego nasłonecznienia (ok. 
10:00-16:00).

Ochrona przeciwsłoneczna: 
stosuj kremy z filtrami UV, zwłasz-
cza w ciągu dnia i w okresie letnim.

Odpowiednia odzież: noszenie 
luźnych, jasnych i przewiewnych 
ubrań może pomóc w ochronie 
skóry przed słońcem.

Unikanie solariów: sztuczne 
promieniowanie UV może być 
równie szkodliwe dla skóry jak na-
turalne słońce, dlatego warto uni-
kać solariów.

Dbanie o nawilżenie skóry:
Po spędzeniu czasu na słońcu 

warto dodatkowo nawilżyć skórę.
Jak możemy podsumować?
Opalanie się może być ko-

rzystne dla zdrowia, ale tylko 
w umiarkowanych ilościach i przy 
odpowiedniej ochronie. Nadmier-
na ekspozycja na słońce jest szko-
dliwa i może prowadzić do wielu 
poważnych problemów zdrowot-
nych. Agata Kozioł

Lato coraz bliżej, opalać się czy nie?

Zabezpiecz skórę zanim będzie za późno
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Baran (21.03 - 19.04)
W tym tygodniu Barany mogą poczuć 

się nieco bardziej zmotywowane do reali-
zacji swoich celów zawodowych. Pojawią się nowe 
wyzwania, które będą wymagały pełnego zaanga-
żowania, ale nie zniechęcaj się, bo sukcesy są na 
wyciągnięcie ręki. W relacjach z bliskimi warto po-
święcić więcej uwagi, aby uniknąć nieporozumień. 
Na koniec tygodnia przyda się trochę odpoczynku. 

Byk (20.04 - 22.05) 
Byki będą cieszyć się spokojniejszym 

tygodniem, sprzyjającym stabilizacji. 
W pracy uda Ci się znaleźć równowagę, a sprawy, 
które wcześniej wydawały się trudne, zaczną się 
układać. To dobry czas, aby zainwestować w siebie 
— zarówno w rozwój osobisty, jak i zdrowie. W re-
lacjach z partnerem warto wykazać więcej empatii 
i cierpliwości. 

Bliźnięta (23.05 - 21.06)
Dla Bliźniąt nadchodzi czas intensyw-

nej komunikacji. Twoje pomysły zostaną 
dostrzeżone, ale nie zapomnij o umiejętności słu-
chania. Uważaj na nieporozumienia, zwłaszcza 
w sprawach zawodowych. W sferze osobistej po-

jawią się okazje do zacieśnienia więzi, ale będziesz 
musiał postawić na szczerość i otwartość. 

Rak (22.06 - 22.07) 
Raki mogą poczuć przypływ energii, 

szczególnie w kwestiach związanych 
z finansami. To dobry czas na planowanie budże-
tu, inwestycje lub negocjowanie warunków umów. 
W życiu osobistym mogą pojawić się pewne napię-
cia, więc warto poświęcić chwilę na relaks i rozmo-
wy, które pozwolą rozwiązać problemy. Odpoczy-
nek będzie kluczowy. 

 

Lew (23.07 - 23.08)
Lwy w tym tygodniu poczują się 

pewniej, szczególnie w relacjach za-
wodowych. Twoja kreatywność i charyzma będą 
na czołowej pozycji. Uważaj jednak, by nie dać się 
ponieść ambicjom w relacjach z bliskimi — war-
to dążyć do kompromisów. W miłości możliwe są 
pozytywne zmiany, ale wymagają one od Ciebie 
większej otwartości i cierpliwości. 

 Panna (24.08 - 22.09)
Panny będą w tym tygodniu zmu-

szone do podejmowania ważnych decy-

zji dotyczących pracy i przyszłości. Poczujesz, że 
nadszedł czas na zmiany. W sprawach osobistych 
zadbaj o komunikację, aby uniknąć niedomówień. 
Jeśli jesteś w związku, możesz poczuć potrzebę 
większej bliskości z partnerem. 

Waga (23.09 - 22.10) 
Dla Wag nadchodzi czas refleksji. Bę-

dziesz analizować swoje dotychczasowe 
decyzje, a w szczególności te związane z życiem 
zawodowym. W pracy możliwe są zmiany, które 
będą wymagały dostosowania się. W sferze uczu-
ciowej Wagi powinny postawić na wyważoną roz-
mowę z bliskimi. Stawiaj na kompromis, by nie 
dopuścić do eskalacji konfliktów. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
 Skorpiony będą przeżywać intensyw-

ny tydzień, pełen emocji. W pracy 
możliwe są zmiany, które będą wymagały od Cie-
bie elastyczności. W sprawach osobistych postaraj 
się unikać konfliktów — Twoja szczerość może 
być nieco za ostra, więc staraj się być taktowny. 
W miłości pojawią się szanse na głębsze połączenie 
z partnerem. 

 Strzelec (22.11 - 21.12) 
Dla Strzelców to tydzień pracy 

i organizacji. Będziesz musiał skon-
centrować się na swoich zadaniach, by uporządko-
wać sprawy zawodowe. W kwestiach finansowych 
pojawią się szanse na poprawę sytuacji, ale tylko 

jeśli podejmiesz odpowiedzialne decyzje. W życiu 
osobistym warto poświęcić więcej uwagi bliskim, 
szczególnie w drugiej połowie tygodnia. 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Koziorożce mogą poczuć w tym tygo-

dniu przypływ energii i motywacji do dzia-
łania. To dobry moment na realizację długofalowych 
celów. W pracy uda Ci się rozwiązać zaległe sprawy, 
a Twoja organizacja pracy zostanie doceniona. W ży-
ciu osobistym postaw na wyważony dialog z partne-
rem. Warto otworzyć się na wspólne działania. 

Wodnik (20.01 - 18.02) 
Wodniki będą w tym tygodniu skupiać 

się na relacjach interpersonalnych. W pracy 
możliwe są trudności związane z komunikacją, ale 
z czasem wszystko się wyjaśni. W sprawach osobi-
stych warto poświęcić więcej uwagi rodzinie lub bli-
skim. Twoja zdolność do współpracy będzie w tym 
tygodniu kluczowa, zarówno w życiu zawodowym, 
jak i prywatnym. 

Ryby (19.02 - 20.03) 
Dla Ryb nadchodzi czas intensywnej 

pracy. Możliwe są wyzwania, które będą 
wymagały pełnej koncentracji i zaangażowania. 
W sferze uczuciowej warto wykazać się cierpliwo-
ścią i zrozumieniem dla bliskiej osoby. Bądź otwar-
ty na kompromisy i staraj się unikać niepotrzeb-
nych napięć. W drugiej połowie tygodnia możesz 
liczyć na odpoczynek i relaks.
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OGŁOSZENIA

GABINET 
STOMATOLOGICZNY

Agnieszka Dziuba

Mielec, ul. Daleka 11

ul. Powstańców 
Warszawy 27

Tel. 733 688 333, 
17 788 68 98

GABINET
PODOLOGICZNY

ALBE
Beata Dziuba

NOWA SIEDZIBA

Mielec,
ul. Chopina 8

Tel. 577 897 007

SPECJALISTA 
PSYCHIATRA

KRZYSZTOF MARCHLIK

WOLA MIELECKA 354A

TEL. 577 599 188

Mielec, ul. Biernackiego 12  restauracja@hotelpolski.pl   tel. 513130623
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OGŁOSZENIA

Zarząd Powiatu Mieleckiego podaje do publicznej wiadomości, że wywieszono na ta-

blicy ogłoszeń mieszczącej się w budynku Starostwa Powiatowego w Mielcu przy ul. 
Wyspiańskiego 6 oraz zamieszczono na stronie internetowej: www.bip.powiat-mie-

lecki.pl wykaz nieruchomości stanowiącej własność Powiatu Mieleckiego, tj. działki 
nr 2274/1 o pow. 0,0530 ha położonej w obrębie Podborze, gm. Radomyśl Wielki, 
przeznaczonej do zbycia w formie przetargu ustnego nieograniczonego. Szczegóło-

we informacje i wyjaśnienia można uzyskać w Wydziale Funduszy, Inwestycji i Go-

spodarki Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Mielcu przy ul. Wyspiańskie-

go 6, pok. 312 lub pod nr tel. (17) 780-04-55

INFORMACJA
Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku - o gospodarce nieruchomościami 
(jednolity tekst Dz. U. z 2024r., poz.1145 ze zm.) Starosta Powiatu Mieleckiego informuje, że na stronie 
internetowej Starostwa Powiatowego w Mielcu, tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Mielcu oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędach Gmin Powiatu Mieleckiego został zamieszczony wykaz 
nieruchomości położonej w Mielcu, obręb Przemysłowy, oznaczonej jako dz. 152/2 o pow. 1,2625 
ha, 156/27 o pow. 0,2650 ha oraz 151/10 o pow. 0,1051 ha, stanowiącej własność Skarbu Państwa 
przeznaczonej do zbycia w trybie bezprzetargowym na rzecz użytkownika wieczystego w związku   
z przepisami epizodycznymi dotyczącymi roszczenia o sprzedaż nieruchomości gruntowej na rzecz 
użytkowania wieczystego (art.198 g – art.198 l. cyt. ustawy o gospodarce nieruchomościami).  

INFORMACJA
Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku - o gospodarce nieruchomościami 
(jednolity tekst Dz. U. z 2024r., poz.1145 ze zm.) Starosta Powiatu Mieleckiego informuje, że na stronie 
internetowej Starostwa Powiatowego w Mielcu, tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Mielcu oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędach Gmin Powiatu Mieleckiego został zamieszczony wykaz 
nieruchomości położonej w Mielcu, obręb Przemysłowy, oznaczonej jako dz. 52/1 o pow. 6,7192 ha, 
oraz 52/2 o pow. 0,4426 ha, stanowiącej własność Skarbu Państwa przeznaczonej do zbycia w trybie 
bezprzetargowym na rzecz użytkownika wieczystego w związku z przepisami epizodycznymi doty-

czącymi roszczenia o sprzedaż nieruchomości gruntowej na rzecz użytkowania wieczystego (art.198 
g – art.198 l. cyt. ustawy o gospodarce nieruchomościami).      

INFORMACJA
Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku - o gospodarce nieruchomościami 
(jednolity tekst Dz. U. z 2024r., poz.1145 ze zm.) Starosta Powiatu Mieleckiego informuje, że na stronie 
internetowej Starostwa Powiatowego w Mielcu, tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Mielcu oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędach Gmin Powiatu Mieleckiego został zamieszczony wykaz 
nieruchomości położonej w Mielcu, obręb Przemysłowy, oznaczonej jako dz. 197/9 o pow. 0,8086 ha, 
oraz 197/10 o pow. 0,31 ha, stanowiącej własność Skarbu Państwa przeznaczonej do zbycia w trybie 
bezprzetargowym na rzecz użytkownika wieczystego w związku z przepisami epizodycznymi doty-

czącymi roszczenia o sprzedaż nieruchomości gruntowej na rzecz użytkowania wieczystego (art.198 
g – art.198 l. cyt. ustawy o gospodarce nieruchomościami).      

INFORMACJA
Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku - o gospodarce nieruchomościami 
(jednolity tekst Dz. U. z 2024r., poz.1145 ze zm.) Starosta Powiatu Mieleckiego informuje, że na stro-

nie internetowej Starostwa Powiatowego w Mielcu, tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiato-

wego w Mielcu oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędach Gmin Powiatu Mieleckiego został zamieszczony 
wykaz nieruchomości położonej w Mielcu, obręb Przemysłowy, oznaczonej jako dz. 114/6 o pow. 
0,3553 ha,   stanowiącej własność Skarbu Państwa przeznaczonej do zbycia w trybie bezprzetargo-

wym na rzecz użytkownika wieczystego w związku z przepisami epizodycznymi dotyczącymi rosz-

czenia o sprzedaż nieruchomości gruntowej na rzecz użytkowania wieczystego (art.198 g – art.198 l. 
cyt. ustawy  o gospodarce nieruchomościami).

Wyciąg z ogłoszenia o przetargu
Wójt Gminy Padew Narodowa ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż gruntów 

stanowiących własność mienia komunalnego Gminy Padew Narodowa – położonych w sołectwie 
Zachwiejów- KW TB1T/00039051/5

Przetargi odbędą się w Urzędzie Gminy w Padwi Narodowej , ul. Grunwaldzka 2 , sala nr 1 ( sala konfe-

rencyjna ) w dniu 16.06.2025r.
-o godz. 9.00 działka 319 o pow. 938m2. Cena wywoławcza wynosi 37 035,00 zł. brutto. Wpłata wa-

dium w pieniądzu w wysokości 3 703,50 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 319” powinna być dokonana 
odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 10.06.2025r. wadium znajdowało się na rachunku 
bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 9.20 działka 320 o pow. 1061m2. Cena wywoławcza wynosi 41 843,00 zł. brutto. Wpłata wa-

dium w pieniądzu w wysokości 4 184,30 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 320” powinna być dokonana 
odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 10.06.2025r. wadium znajdowało się na rachunku 
bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 9.40 działka 321 o pow. 1130m2. Cena wywoławcza wynosi 44 540,00 zł. brutto. Wpłata wa-

dium w pieniądzu w wysokości 4 454,00 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 321” powinna być dokonana 
odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 10.06.2025r. wadium znajdowało się na rachunku 
bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 10.00 działka 322 o pow. 1057m2. Cena wywoławcza wynosi 41 686,00 zł. brutto. Wpłata 
wadium w pieniądzu w wysokości 4 168,60 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 322” powinna być dokonana 
odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 10.06.2025r. wadium znajdowało się na rachunku 
bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 10.20 działka 323 o pow. 1057m2. Cena wywoławcza wynosi 41 686,00 zł. brutto. Wpłata 
wadium w pieniądzu w wysokości 4 168,60 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 323” powinna być dokonana 
odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 10.06.2025r. wadium znajdowało się na rachunku 
bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 10.40 działka 332 o pow. 1361m2. Cena wywoławcza wynosi 53 570,00 zł. brutto. Wpłata 
wadium w pieniądzu w wysokości 5 357,00 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 332” powinna być dokonana 
odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 10.06.2025r. wadium znajdowało się na rachunku 
bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 11.00 działka 333 o pow. 1119m2. Cena wywoławcza wynosi 44 110,00 zł. brutto. Wpłata 
wadium w pieniądzu w wysokości 4 411,00 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 333” powinna być dokonana 
odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 10.06.2025r. wadium znajdowało się na rachunku 
bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 11.20 działka 334 o pow. 1118m2. Cena wywoławcza wynosi 44 070,00 zł. brutto. Wpłata 
wadium w pieniądzu w wysokości 4 407,00 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 334” powinna być dokonana 
odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 10.06.2025r. wadium znajdowało się na rachunku 
bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 11.40 działka 335 o pow. 1253m2. Cena wywoławcza wynosi 49 348,00 zł. brutto. Wpłata 
wadium w pieniądzu w wysokości 4 934,80 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 335” powinna być dokonana 
odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 10.06.2025r. wadium znajdowało się na rachunku 
bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 12.00 działka 336 o pow. 1117m2. Cena wywoławcza wynosi 44 032,00 zł. brutto. Wpłata 
wadium w pieniądzu w wysokości 4 403,20 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 336” powinna być dokonana 
odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 10.06.2025r. wadium znajdowało się na rachunku 
bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 12.20 działka 338 o pow. 931m2. Cena wywoławcza wynosi 33 120,00 zł. brutto. Wpłata wa-

dium w pieniądzu w wysokości 3 312,00 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 338” powinna być dokonana 
odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 10.06.2025r. wadium znajdowało się na rachunku 
bankowym Urzędu Gminy.
Wadia należy wpłacać na rachunek bankowym Urzędu Gminy w Padwi Narodowej nr 42 9183 
1015 2004 4000 0130 0001.

Dla nieruchomości zostały wydane decyzje o warunkach zabudowy.
Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy oraz zamieszczone na 
stronie internetowej Urzędu Gminy www.padewnarodowa.com.pl i w Biuletynie Informacji Publicznej – 
www.padewnarodowa.biuletyn.net
Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w siedzibie Urzędu Gminy pok. nr 9 lub 
telefonicznie - 15 851 44 67

Starosta Powiatu Mieleckiego informuje, że wywieszo-

no na okres 14 dni na tablicach informacyjnych Starostwa 
Powiatowego w Mielcu przy ul. Wyspiańskiego 6 i w Urzę-

dzie Gminy Czermin oraz zamieszczono na stronie inter-

netowej Starostwa Powiatowego w Mielcu: www.bip.po-

wiat-mielecki.pl i Urzędu Gminy Czermin: www.czermin.
biuletyn.net Decyzję uznającą za mienie gromadzkie nie-

ruchomości oznaczone jako działki nr 583/2, 588/2, 607, 
612, 613 i 615 położone w obrębie Wola Otałęska.

OGŁOSZENIE
Burmistrz Radomyśla Wielkiego działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2024.1145 t.j. ze zm.) 

informuje, że na tablicy ogłoszeń mieszczącej się w budynku Urzędu Miejskiego w Rado-

myślu Wielkim, na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Radomyślu Wielkim oraz w 
Biuletynie Informacji Publicznej na stronie internetowej www.radomysl.bip.2.ires.pl/ (BIP) 
wywieszony został na okres od 13.05.2025 r. do 03.06.2025 r. wykaz informujący o prze-

znaczeniu do sprzedaży w trybie bezprzetargowym nieruchomości  położonych w Gminie 
Radomyśl Wielki, obejmujący: 
1) dz. nr ewid. 1060/4 o pow. 0,0039 ha położona w miejscowości Radomyśl Wielki, 
2) dz. nr ewid. 1060/6 o pow. 0,0045 ha położona w miejscowości Radomyśl Wielki,
3) dz. nr ewid. 1556/3 o pow. 0,02 ha położona w miejscowości Podborze,
4) dz. nr ewid. 1552/1 o pow. 0,04 ha położona w miejscowości Podborze,
5) dz. nr ewid. 3276/6 o pow. 0,0132 ha położona w miejscowości Ruda.
Szczegółowe informacje i wyjaśnienia można uzyskać w Wydziale Ochrony Środowiska                              
i Gospodarki Komunalnej Urzędu Miejskiego w Radomyślu Wielkim, Rynek 32, pokój 18 
lub pod numerem telefonu 14 680 70 66 w godzinach pracy Urzędu Miejskiego.
 Burmistrz 
 Radomyśla Wielkiego

PREZYDENT MIASTA MIELCA działając na podstawie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 z późn. zm.) podaje do 
publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń mieszczącej się w budynku Urzędu Miejskiego 
w Mielcu przy ulicy Żeromskiego 23 oraz na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Mielcu 
www.mielec.bip.gov.pl na okres 21 dni został wywieszony wykaz, informujący o:

- oddaniu w dzierżawę na czas oznaczony, część nieruchomości o pow. ok. 10 m², stanowiącej 
część działki nr 1721/2, położonej w Mielcu przy Alei Niepodległości.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Urbanistyki, Gospodarki Nieruchomo-

ściami i Geodezji przy ul. Żeromskiego 23 pok. nr 11 lub pod nr tel. (17) 787-41-92.

SKUP BMW

WSZYSTKICH MODELI

starszych, młodszych, 

całych, uszkodzonych

oraz Anglików.

Do 20 000 zł.

Tel. 793 282 882

KASY FISKALNE

www.kasa-�skalna.net

MIELEC, UL. KORCZAKA 1
tel. 17 78 82 100, kom. 531 888 555

KASY FISKALNE

KASY NOVITUS

BLACHARSTWO LAKIERNICTWO 

SAMOCHODOWE

Naprawy powypadkowe

Samochód zastępczy z OC

Tel. 505 461 374

AUTO ZŁOM 
KOSOWY

SKUPUJEMY SAMOCHODY 
DO WYREJESTROWANIA, 

WYSTAWIAMY 
ZAŚWIADCZENIA. ODBIÓR 

OD KLIENTA WŁASNYM 
TRANSPORTEM. PŁATNE 

PRZY ODBIORZE. NAJLEPSZE 
CENY MIELEC- KOLBUSZOWA 

I OKOLICE.

Tel. 697 761 287, 
     697 981 994

eprasa.pl 91f6ccc2c3
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OGŁOSZENIA

Zdrowie 
i uroda

 nPSYCHIATRIA

 n Agnieszka Chmielik - spe-
cjalista psychiatra, Mielec, ul. 
Sienkiewicza 57/1. Tel. 727 
588 585

Podologia

 n GABINET PODOLOGICZNY 
mgr Joanna Tokarska-Komarek. 
Oferowane zabiegi: pedicure 
leczniczy, usuwanie odcisków, 
modzeli, brodawek, leczenie 
wrastających paznokci, pękają-
ce pięty, paznokcie grzybicze, 
rekonstrukcja paznokci, pie-
lęgnacja stopy cukrzycowej. 
UMÓW SIĘ NA DARMOWĄ KON-
SULTACJĘ. Tel. 608  816  156. 
Czynne pon.-pt. 10-18. Mielec, 
ul. Warneńczyka 14 (budynek 
przychodni stomatologicznej). 
www.podologiamielec.pl. 

Ogłoszenia 
drobne

 nUSŁUGI

 n CZYSZCZENIE, PRANIE DY-
WANÓW I WYKŁADZIN. W cenie 
usługi: mechaniczne trzepanie, 
pranie dwustronne, dokład-
ne płukanie, suszenie, a także 
transport dywanów. POSIADA-
MY PROFESJONALNE MASZY-
NY PRALNICZE, dywan zawsze 
dokładnie wysuszony i wypra-
ny. Tel. 608 047 712 

 n Usługi remontowe: płytki, 
malowanie, zabudowa G-K, 
szpachlowanie. Tel. 516 199 782

 nMALOWANIE dachów, 
mycie malowanie elewacji, 
montaż rynien i śniegołapów, 
obróbka kominów, odśnieża-
nie dachów. Konkurencyjne 
ceny, 5 lat gwarancji, faktury 
vat. Tel. 788 060 441

 n MALOWANIE DACHÓW 
TEL.516-267-207

 n MALOWANIE DACHÓW TEL. 
604 217 219

 n Mycie malowanie dachów, 
mycie kostki brukowej. Tel. 575 
783 406

 n CYKLINOWANIE, układa-
nie, renowacja parkietów, 
USUWANIE SUBITU. Tel. 880 
597 732  

 n Malowanie dachów i ele-
wacji - czyszczenie i mycie. 
Zapewniam fachowe doradz-
two i wszelkie potrzebne ma-
teriały. Oferuje również my-
cie kostki, dachów i elewacji. 
Tel.: 782466177

 nSPRZEDAŻ

 n Sprzedam tanio: ZABUDO-
WĘ KUCHENNĄ W KOLORZE 
ANTYCZNA WIŚNIA, PIEC GA-
ZOWY SREBRNY NA BUTLĘ LUB 
NA GAZ Z SIECI PRALKĘ ZELMER 
8 kg (2 LATA po gwarancji) kolor 
biały. TELEFON 664 747 733

 nSKUP-SPRZEDAŻ

 n SKUPUJEMY antyki, starocie 
oraz pamiątki z PRL. Skupujemy 
stare: motocykle, radia lampo-
we, gramofony, zegary, wagi, 
młynki, żelazka, wagi, maszyny 
do szycia i pisania, aparaty foto, 
projektory, lampy, świeczniki, 
odznaczenia, dokumenty itp. 
Informacja pod nr 698 693 846

Nieruchomości

 nSPRZEDAŻ 
MIESZKAŃ

 n Sprzedam mieszkanie po 
remoncie, Smoczka-Dąbrówki, 
60,7 m2, II piętro, 3 pokoje. Tel. 
665 658 005

 nWYNAJEM 
MIESZKAŃ/
DOMÓW/GARAŻY

 n Wynajmę mieszkanie 4 po-
kojowe w Mielcu, ul. Pisarka. Tel. 
729 622 053

 nKUPNO/
ZAMIANA 
MIESZKAŃ

 n Pilnie kupię mieszkanie w 
Mielcu. Mam swoje oszczęd-
ności. Tel. 731 482 869

 nSPRZEDAŻ 
NIERUCHOMOŚCI

 n Sprzedam działkę w Rydzo-
wie 33 ary, wjazd z drogi głów-
nej. Tel. 603 843 800

Praca
 nPRACA OFERUJĘ

 n Zatrudnimy osoby chętne 
do sprzątania terenów zewnętrz-
nych, pomieszczeń biurowych, 
korytarzy, praca w elastycznych 
godzinach, mile widziane orze-
czenie o stopniu niepełnospraw-
ności. Osoby zainteresowane 
proszone są o kontakt telefonicz-
ny 784 659 334

 nPOSZUKUJĘ

 n Przyjmę do partii osoby po-
szkodowane przestępczą działal-
nością polskich sędziów, sądów 
i prokuratury. Tel. 666 978 463 
- Witold. 

 n Przyjmę do partii osoby po-
szkodowane przestępczą działal-
nością polskich sędziów, sądów 
i prokuratury. Tel. 666 978 463 
- Witold. 

 nZWIERZĘTA

 n A.Ferma Drobiu Orkisz w 
Kozłowie koło Dębicy oferuje 
w sprzedaży od 22 kwietnia ko-
koszki, od 1 maja indyki, kurczęta, 
brojlery, kaczki (kaczogęsi), gęsi, 
perliczki. Atrakcyjne ceny. Tel. 608 
093 307 i 14 677 00 14 

 n FERMA DROBIU KUZARA 
ZDZIARZEC 106 A INFORMUJE 
o sprzedaży kokoszek 11 tygo-
dniowych od 22.04.2025 r. oraz 
brojlerów 3 tygodniowych od 
15.05.2025 r. Więcej informacji 
pod nr tel. 886 576 191, 698 134 
148, 739 955 771

 n SPRZEDAM BROJLERY od 
5 maja, waga od 1 kg, grube, 
żółte nogi. Piotr Szu� a, Ża-
rówka 99. Tel. 887 418 498. 
Kontakt w godzinach 9:00-
18:00. Możliwość kupienia 
paszy. 

KUPIĘ TWOJE AUTO

(o wartości max 
25 tys. zł)

Tel. 793 282 882
wszystkie marki
wysokie ceny

Biuro Pośrednictwa  
i Usług „A &Z GORTADT”
WWW.GORTADT.COM.PL

Telefon: 17 583-15-15,  
602-739-263

DOMY DO SPRZEDAŻY
Mielec – ODJ. Wolnostojący, 6 
pokoi, 130m2. Działka 798m2. 

Trzy garaże w odrębnym 

budynku. Oferta SB/1876.

MIESZKANIE  
DO SPRZEDAŻY

Mielec – Osiedle. Centrum, 
wieżowiec, VII piętro,  
65 m2. Umeblowane.  

Oferta SM/1875.

DZIAŁKI DO SPRZEDAŻY
n Żarówka – 2,15 ha, działka 
rolna. Oferta SD/1874
n Żarówka – 2,3 ha, działka 
rolna. Oferta SD/1874
n Ławnica – 2.600 m2, przy 
wschodniej obwodnicy Mielca. 
Oferta SD/1871.
n Kębłów – 8.100 m2 przy 
drodze asfaltowej, pełne 
uzbrojenie. Oferta SD/1846.
n Jaślany – 1.759m2 w centrum 
Jaślan. Ogrodzona, uzbrojenie 
– woda, energia elektryczna. 
Oferta SD/1849/21.
n Jaślany (Bugaj)  – 1 ha 11m2 
– uzbrojenie: woda, energia 
elektryczna. Wymiary 57 x 
176m. Oferta SD/1848/21.

Chcesz szybko i dobrze 
sprzedać  mieszkanie, 

działkę lub dom?
Złóż u  nas swoją ofertę.

Przy zgłoszeniu nie 
pobieramy żadnej prowizji.
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*Dane osobowe są przetwarzane zgodnie z usta-
wą z dnia 29 sierpnia 1997 roku o ochronie da-
nych osobowych (Dz. U. 2016 r. poz. 922 ze zm.)
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Kolbuszowscy policjanci wyja-śniają okoliczności wypadku, do którego doszło w piątek, 6 marca, w Weryni. W wyniku zderzenia volkswagena trans-portera z audi do szpitala tra-fiły trzy osoby.

Do zdarzenia doszło w piątek po godz. 15, na drodze woje-wódzkiej nr 875 w Weryni (tzw. małej obwodnicy Kolbuszowej i Weryni). - Ze wstępnych ustaleń policjantów wynika, że kierujący volkswagenem transporterem, 35-letni mieszkaniec powiatu kolbuszowskiego, wyjeżdżając 

z drogi podporządkowanej, nie ustąpił pierwszeństwa porusza-jącemu się w kierunku Kolbu-szowej audi - relacjonuje kom. Jolanta Skubisz-Tęcza, oficer prasowy KPP w Kolbuszowej. W wyniku zderzenia kieru-jąca audi, 28-letnia mieszkanka powiatu kolbuszowskiego oraz jadąca z nią 64-letnia pasażer-ka, zostały przetransportowane do szpitala. Do szpitala trafił również kierowca volkswagena. Badanie stanu trzeźwości wy-kazało, że oboje kierujący byli trzeźwi.
�

bp

Troje rannych

Wypadek�miał�miejsce�na�skrzyżowaniu�nowej�drogi�wojewódzkiej�z�drogą�gminną�w�Weryni,�w�przysiółku�Kolonia. Fo
t. 
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Sąd wydał wyrok dla 38-let-niego mężczyzny za śmiertel-ne potrącenie kobiety w Wil-czej Woli.

Przypomnijmy, że do trage-dii doszło 4 grudnia 2018 roku, około godz. 20 na ul. Rzeszow-skiej w Wilczej Woli (gmina Dzikowiec). Wówczas 37-la-tek, kierując saabem, na łuku drogi, w terenie zabudowanym, potrącił pieszą. Następnie auto 

uderzyło w przydrożne drzewo.- 61-letnia mieszkanka Wilczej Woli, w wyniku do-znanych obrażeń, zmarła na miejscu wypadku - informo-wała wówczas policja. Alko-mat wskazał, że w organizmie mieszkańca gminy Dzikowiec było ponad 2 promile alkoholu. Mężczyzna został zatrzymany w policyjnym areszcie. Jak informował wówczas prokurator, oskarżony przy-

znał się do przedstawionych mu zarzutów, złożył obszerne wyjaśnienia oraz wyraził żal. Mężczyźnie groziło do 12 lat pozbawienia wolności.Wyrok w tej sprawie zapadł 14 stycznia tego roku, czyli ponad rok od tragedii. Jak in-formuje Joanna Kwiatkowska--Brandys, szefowa kolbuszow-skiej prokuratury, sąd skazał mężczyznę na 5 lat i 6 mie-sięcy pozbawienia wolności. Otrzymał on również doży-wotni zakaz prowadzenia po-jazdów mechanicznych i łącz-

ną karę finansową w kwocie 25 tys. zł.  
bp

Wyrok za śmierć

Tak�wyglądał�po�wypadku�samochód,�którym�pijany�kierowca�potrącił�śmiertelnie�kobietę.
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Kolbuszowscy policjanci za-trzymali trzech mężczyzn, któ-rzy prowadzili samochody pod wpływem alkoholu.
Pierwszego z nich funkcjo-nariusze zatrzymali w sobotę, 7 marca, w Raniżowie. - Mężczy-zna nie posiadał prawa jazdy. Jak się okazało, zastało mu ono wcześniej zabrane. Policjanci wyczuli od niego woń alkoholu - informuje kom. Jolanta Sku-bisz-Tęcza, rzecznik prasowy KPP w Kolbuszowej. Kierowca volkswagena, 43-letni mieszka-niec powiatu kolbuszowskiego, miał blisko 1,5 promila alkoholu w wydychanym powietrzu. Kolejnych dwóch mężczyzn kolbuszowska policja zatrzyma-ła w poniedziałek (9 marca). Za 

wykroczenie odpowie 42-letni mieszkaniec powiatu kolbu-szowskiego, którego policja za-trzymała tego dnia o godz. 6.30, w Majdanie Królewskim. Jadący samochodem marki Renault miał 0,44 promila alkoholu w organi-zmie. 
Za popełnienie przestępstwa odpowie z kolei 26-latek, rów-nież z naszego powiatu, który mając prawie dwa promile, jechał volkswagenem w Woli Raniżow-skiej. 

- Policja nie zatrzymała mu prawa jazdy, bo nigdy go nie posiadał - relacjonuje kom. Sku-bisz-Tęcza. Za brak uprawnień mężczyzna otrzymał mandat, a za prowadzenie pojazdu w sta-nie nietrzeźwości odpowie przed sądem. 
bp

Pijani i bez uprawnień

Na parkingu We wtorek, 3 marca, w Kolbuszowej, na ul. Rze-szowskiej, kierujący fiatem punto, cofając na parkingu, uderzył w audi. Został on ukarany mandatem.
W tył 
W czwartek, 5 marca, w Kolbuszowej Górnej, kie-rujący oplem nie zachował należytej ostrożności i ude-rzył w audi, za co został 

otrzymał mandat karny.
WyjeżdżającW sobotę, 7 marca, około godz. 10.30, opel astra, wyjeż-dżając z miejsca parkingowe-go, na ul. Ruczki w Kolbuszo-wej, uderzył w peugeota.�

bp

Informacje�przekazała��kom.�Jolanta�Skubisz-Tęcza,�oficer�prasowy��KPP�w�Kolbuszowej.�

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzielili z nami 

smutek i żal, okazali wiele serca i życzliwości oraz uczestniczyli we mszy 

św. i ceremonii pogrzebowejŚp. Kazimierza Haptasia
Księżom, Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym, Delegacjom,  

za okazaną pomoc, współczucie, wsparcie, słowa otuchy, liczne intencje 

mszalne oraz złożone wieńce i kwiaty serdeczne "Bóg zapłać"składająŻona i Dzieci z Rodzinami

Wójt Gminy Majdan Królewski informuje, że w Urzędu Gminy w Majdanie Królewskim został wywieszony wykaz nierucho-mości położonych w Rusinowie (dz.458/5, 458/6, 458/7, 458/8 pod budownictwo mieszka-niowe) przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu

NEKROLOGI
Zachęcamy do zamieszczenia wspomnień, 
nekrologów, kondolencji o tych, którzy 
odeszli;  podziękowań od rodziny za udział w 

ostatniej drodze zmarłego,
w Korso Kolbuszowskim ul. Obrońców Pokoju 20 w Kolbuszowej, 

tel. 17/744-45-96 lub. 530-305-046

AUTOPROMOCJA

3�marca�Mieczysław Brandys (1956 r.) z Trześni 
Józef Wójtowicz (1937 r.) z Huty Komorowskiej 

4�marca�Bronisława Pyrc (1931 r.) z Przyłęka 

5�marca�Cecylia Wilk (1930 r.) z Krzątki Wojciech Serafin (1974 r.) z Wilczej Woli 

7�marca�Klaudiusz Żołdak (1935 r.) z Wilczej Woli 

9�marca�Anna Kolasa (1947 r.) z Kolbuszowej

ZMARLI

NIEBEZPIECZNY��
ZAKRĘT�

Mieszkańcy� Wilczej� Woli� byli�wstrząśnięci�tym,�co�stało�się�w�grudniowy�wieczór.� Jak� za-znaczali,�ten�odcinek�drogi�jest�bardzo�niebezpieczny.�Zakręty,�brak� chodnika� i� odpowiednie-go�oświetlenia�jezdni.�-�To�nie�był� pierwszy� wypadek� w� tym�miejscu�-�mówiła�nam�miesz-kanka�sołectwa.

PODZIĘKOWANIA

OGŁOSZENIA
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Temat Parku Leśnego znowu 
powrócił, a to za sprawą roz-
poczętej wycinki drzew. Już od 
środy (19 lutego) panowie z pi-
łami chodzą po parku i usuwają 
oznaczone drzewa. Widok nie 
należy do miłych dla oka, ponoć 
ma być lepiej... Ale czy będzie?

Pierwsze prace w parku przy 
ul. Kazimierza Wielkiego już się 
rozpoczęły. Wykonuje je fi rma 
„Dendrologicznie”, która wygrała 
przetarg na kwotę 186 202 zł. 

Z informacji udzielonych przez 
urząd miejski dowiadujemy się, że 
usługa będzie realizowana przez 
osoby posiadające między innymi 
uprawnienia w zakresie chirurgii 
drzew. Usunięcie danego drzewa 
wykonawca będzie dodatkowo 
konsultował z pracownikiem 
Urzędu Miejskiego w Mielcu.

Rewitalizacja parku przy ul. 
Kazimierza Wielkiego polegać bę-
dzie na wykonaniu wycinki drzew 
i krzewów, przygotowaniu gruntu 
pod nasadzenia, wykonaniu na-
sadzeń, pracach pielęgnacyjnych 

w zaadoptowanym drzewostanie, 
montażu budek dla ptaków oraz 
przebudowie głównej alei przeci-
nającej park od ulicy Żeromskiego 
do ulicy Wolności.

Tu wytniemy, tam posadzimy

Starostwo wydało pozwolenie 
na wycinkę blisko 1200 drzew. 
Mieszkańcy nie kryli swojego 
niezadowolenia i rozczarowania. 
Wielu osobom liczba ta wydawała 
się zbyt wysoka i nie mogły po-
godzić się ze stratą zielonej prze-
strzeni. Mieszkańcy osiedla Kazi-
mierza Wielkiego nie poddawali 
się. Spotykali się z pracownikami 
urzędu miejskiego, rozmawiali 
i pragnęli dojść do takiego poro-
zumienia, które usatysfakcjonuje 
dwie strony. Nie godzili się na 
to, aby już w pierwszym etapie 
wycięta została większa liczba 
zdrowych drzew. Zależało im, aby 
proces ten rozłożyć w czasie. 

Początkowo plan zakładał usu-
nięcie:

- 34 martwe drzewa - głównie 
sosna pospolita,

- 427 drzew w złym stanie 
zdrowotnym - głównie sosna po-
spolita, czeremcha, kasztanowce, 
dąb czerwony, brzoza, topola,

- 417 drzew w ramach trzebie-
ży selekcyjnej - drzew gatunków 
ekspansywnych, wypierające ro-
dzime gatunki,

- 16 drzew - kolizja z przebu-
dową alejki, w tym 3 drzewa mar-
twe (w sumie 894 drzewa).

Planowano również usunięcie 
około 960 podrostów o średnicy 
pnia od 1 do 15 cm i wykonanie 
prac pielęgnacyjnych w koronach 
drzew.

W zamian za to posadzonych 
miało być:

- 500 sztuk drzew gatunków 
rodzimych - 450 liściastych, 50 

iglastych,
- 16 347 sztuk krzewów,
- 47 205 sztuk bylin parko-

wych,
- 22 428 sztuk pnączy,
- 18 540 sztuk roślin cebulo-

wych.
Na grudniowym spotkaniu 

z mieszkańcami miasta Agniesz-
ka Garncarz, naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Odpadami Urzędu Miejskiego 
w Mielcu, podkreślała, że stan 
drzew rosnących w parku jest fa-
talny, są to stare drzewa, które już 
dożyły swojej żywotności i wy-
magają wymiany. Zaznaczyła, że 
intencją tego projektu nie jest wy-
cinka drzew, tylko poprawa stanu 
parku. Niestety, żeby coś zasadzić, 
trzeba coś wyciąć.

Po wielu godzinach rozmów 
ostatecznie pierwszy etap prac 
w parku obejmie wycinkę 

635 drzew o obwodzie pni 
od 49 do 250 cm oraz około 960 
sztuk drzew o obwodach pni po-
niżej 47 cm. Prace te mają zakoń-
czyć się w marcu. BW MW

Drzewa padają na ziemię

Wycinka w Parku Leśnym już się rozpoczęła.
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Niejednemu przechodniowi ten widok łamie serce.

Rewitalizacja trwa. Najpierw wycinka.
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Wszystkie osoby, które mają py­
tania dotyczące prowadzonych 
prac w Parku Leśnym przy
ul. Kazimierza Wielkiego, mogą 
zasięgnąć informacji w Urzędzie 
Miejskim w Mielcu (ul. Żerom­
skiego 23, obok budynku Policji), 
w pokoju nr 19.

przetarg na kwotę 186 202 zł. 

pod nasadzenia, wykonaniu na-

Nasi czytelnicy nie kryją niezadowolenia. Poniżej prezentujemy 
komentarze mieszkańców (pisownia oryginalna):

- Te drzewa powinny zostać, komu przeszkadza taki park, jedno z niewielu 
miejsc w mieście, gdzie można było spokojnie pospacerować wśród zie-
leni. Tylko najlepiej zabetonować.

- Znowu robią co chcą, wszędzie beton, a natury coraz mniej. Kto wyraża 
na to zgodę i jakim prawem uważa że ma prawo niszczyć przyrodę i decy-
dować za wszystkich. co będzie lepsze dla miasta.

- Nie dość, że powietrze w mielcu mamy kiepskie, to jeszcze drzewa wy-
cinają, zielone płuca tego miasta...

- Chorych drzew według urzędu jest 436 i suchych 34. Te rozumiem wy-
ciąć ale resztę po co? A później będzie problem jak koło starostwa, że nie 
ma odrobiny cienia

- Po co nawet się wypowiadać jak opinie innych nie są brane pod uwagę...

-  Nie będzie ani cienia ani świeżego powietrza. Brawo tak dalej i nie będzie 
w ogóle zieleni w Mielcu...

- Tyle drzew. tragedia

- Głupota to jest. Można wyciąć tylko te, co uschły i tyle a nie dobre drze-
wa z dziećmi, tam w upalne dni chodziłam na spacery. Najlepiej w beton 
wszystko wziąć. Wiewiórki tam fajnie sobie kicają a teraz już ich nie będzie 
bo po czym będą hasać.

- Serce pęka!

- Dziwie się takim decyzjom przecież wszyscy tu mieszkamy, wiec wszy-
scy na tym tracimy. Zdrowia się nie kupi za żadne pieniądze.

- Ehhhh, ludzie walczą z naturą, i przegrają tą walkę, już przegrywają, a lata 
mamy coraz bardziej upalne, jeszcze kilka lat i nie będzie czym oddychać

- Wczoraj byłam na spacerze z psem i przechodziłam tamtędy. Widok 
straszny.

REKLAMA REKLAMA
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Majdańscy radni zdecydowali 
na ostatniej sesji, że od marca 
więcej pieniędzy będzie trafiać 
do ich portfeli. Wzrosną nie 
tylko ich diety. Zgodnie z nową 
uchwałą za podróż służbową 

otrzymają także zwrot pienię-
dzy.

Uchwała w sprawie nowych 
zasad przyznawania i wysokości 
diet radnych Rady Gminy Maj-

dan Królewski pojawiła się na 
ostatnich obradach 11 lutego. 

Tylko jedna dieta

Przypomnijmy, że zgodnie 
z uchwałą obowiązującą od 

2006 roku, radni (poza prze-
wodniczącym rady gminy) bez 
względu na zajmowane stano-
wisko otrzymywali dietę w wy-
sokości 210 zł za udział w sesji 
lub w posiedzeniu komisji rady 
gminy. Jeżeli posiedzenie komi-
sji było np. wspólne lub odbyło 
się w tym samym dniu co sesja, 
radny otrzymywał tylko jedną 
dietę w wysokości 210 zł.

Jakie podwyżki?

Projekt uchwały przygotowa-
ny na ostatnią sesję przewidywał 
podwyżkę diet radnych od marca 
tego roku. Zgodnie z propozy-
cją przedstawioną w projekcie, 
wysokość diet radnych Rady 

Gminy Majdan Królewski nie-
pełniących funkcji przewodni-
czącego rady, miałaby zostać 
zróżnicowana. Diety miałyby 
zostać przydzielone według peł-
nionej przez radnego funkcji i za 
każdorazowy udział w sesji rady 
gminy lub posiedzeniu stałej ko-
misji.

W przypadku wiceprzewod-
niczącego Rady Gminy Majdan 
Królewski dieta miałaby wynieść 
400 zł. Przewodniczący komisji 
stałej Rady Gminy Majdan Kró-
lewski miałby otrzymywać 350 
zł, a pozostali radni 300 zł. 

Obecność to podstawa

Jak zaznaczono w projekcie 
uchwały, w przypadku udziału 
radnego w jednym dniu w posie-
dzeniu więcej niż jednej komisji 
rady lub sesji, dieta przysługi-
wać miałaby jak za jedno posie-
dzenie.

Podstawę wypłaty diet rad-
nym stanowi potwierdzenie 
przez radnego obecności na sesji 
i na posiedzeniu komisji w for-
mie jego własnoręcznego podpi-
su na liście obecności.

Zwrot za paliwo

Projekt uchwały przewidział 
również zwrot kosztów przejaz-
du radnemu, który odbył podróż 
służbową pojazdem niebędą-
cym własnością gminy. Zwrot 
miałby być zgodny ze stawkami 
za 1 km przebiegu określony-
mi w Rozporządzeniu Ministra 
Infrastruktury z dnia 26 marca 
2000 r. w sprawie warunków 
uzyskania oraz sposobu dokona-
nia zwrotu kosztów używania do 
celów służbowych samochodów 
osobowych, motocykli i motoro-
werów nie będących własnością 
pracodawcy.

W sprawie projektu uchwały 
nikt z radnych głosu nie zabrał. 
Wszyscy obecni na obradach za-
głosowali za podwyżką diet oraz 
za zwrotem kosztów podróży 
służbowej radnych.

 Agata Kowal

Radni dostaną więcej kasy

Nikt z radnych nie zabrał podczas sesji głosu w sprawie uchwały.  
Wszyscy obecni podnieśli ręce za podwyżką diet.

Ile zarabia szef rady? 

Przewodniczący Rady Gminy Majdan Królewski otrzymuje 
miesięczną dietę ryczałtową  w wysokości 1342 zł. 

Radna z Mazurów pyta 
wójta co z przyszkolnym 
placem zabaw.

- Panie wójcie, został 
ogłoszony przetarg na bu-
dowę placu zabaw w Kor-
czowiskach i Woli Rani-
żowskiej. Na jakim etapie 
jest budowa placu zabaw 
przy szkole w Mazurach? - 
zapytała Anna Puzio, radna 
z Mazurów. - Czy jest przy-
gotowany już projekt? Czy 
są jakieś informacje na ten 
temat? - dodała. 

Wywołany do odpowie-
dzi włodarz stwierdził, że 
po zabezpieczeniach bu-
dżetowych, których radni 
dokonali, uchwalając bu-
dżet na 2020 rok, zlecone 
zostały prace projektowe. - 
Jesteśmy na etapie rozmów 
z projektantem co do zakre-
su prac - powiedział Włady-

sław Grądziel, wójt gminy 
Raniżów. - Oczywiście jak 
już będzie ten projekt go-
towy, to chciałabym, żeby 
państwo radni z Mazurów 
go sobie zatwierdzili i żeby 
była przy tym też pani dy-
rektor szkoły - zaznaczył.

Wójt dodał, że ze wzglę-
du na ograniczone możliwo-
ści finansowe gminy plac 
zostanie wykonany w eta-
pach. - Widzę to w ten spo-
sób, że ta kwota, która jest 
zabezpieczona na ten cel 
(20 tys. zł - przyp. red.), 
oczywiście nie wystarczy. 
Projektując plac, zapro-
jektowalibyśmy pełny, taki 
większy zakres i podzieli-
liśmy na etapy - wyjaśnił. 
- I w tym roku wykonali-
byśmy prace stosownie do 
zabezpieczonej kwoty, a po-
tem resztę - podsumował.

 ak

  GMINA RANIŻÓW

Plac zabaw w etapach

Temat placu zabaw w Mazurach poruszyła radna Anna Puzio.

W sprawie przydomowych 
kompostowników, dzięki któ-
rym mieszkańcy mają mniej 
płacić za odbiór śmieci, dopy-
tywał sołtys Mazurów.

- Miałbym takie pytanie do 
wójta. Słyszę, że w innych gmi-
nach te kompostowniki zafunk-
cjonują i ludzie mniej płacą. 
Moje pytanie brzmi, czy wójt 
pracuje w tym kierunku i czy 
możemy liczyć na to, że będzie-
my mniej płacić, jak ktoś będzie 
posiadał taki kompostownik? 
- zapytał Jan Adamczyk, gospo-
darz Mazurów. 

Jak stwierdził Władysław 
Grądziel, wójt gminy Raniżów, 
gmina daje mieszkańcom taką 
możliwość. - Przy czym termin 
wejścia w życie tej ustawy, która 
uwzględnia tę bonifikatę za kom-
postowniki, to jest wrzesień i je-
steśmy związani wejściem tego 
przepisu - zaznaczył. - Gmina 

Raniżów jest terenem rolniczym 
i myślę, że nikt nie będzie trawy 
woził do miasta - stwierdził.

Jak dodał włodarz Grądziel, 
dzięki temu, że mieszkańcy będą 
część odpadów składać na swo-
ich przydomowych kompostow-
nikach, pozostałe śmieci, które 
odbierze firma, będą ważyły 
mniej. - Z założenia było właśnie 
tak przyjęte, że nikt nie będzie 
robił tonażu - wyjaśnił. - Jeśli 
chodzi o popiół, to czasem jest 
tak, że faktycznie nie ma ktoś na 
działce z nim co zrobić, ale jeśli 
mówimy o takich organicznych 
odpadach, które można spożyt-
kować jako później przetworzo-
ny nawóz pod kwiatki, to uwa-
żam, że pomysł z tym własnym 
kompostownikiem na potrzeby 
gospodarstwa domowego się 
przyjmie i nie trzeba tego nawet 
wymuszać ustawowo czy regula-
cjami rady - powiedział.

 ak

  GMINA RANIŻÓW

Nie wozić trawy 
do miasta

Raniżowscy urzędnicy poda-
li do publicznej wiadomości 
terminy odbioru śmieci z nie-
ruchomości niezamieszkałych.

Chodzi między innymi 
o szkoły, sklepy, zakłady i kioski 
znajdujące się na terenie gminy 
Raniżów. 

Śmieci będą odbierane z tych 
nieruchomości raz w miesiącu. 

Kiedy dokładnie? Odpowiedź na 
to pytanie znajdziecie Państwo 
poniżej.
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  GMINA RANIŻÓW

Terminy  
ustalone

 
Śmieci będą odbierane  

z nieruchomości  
niezamieszkałych:  

24 marca
28 kwietnia

26 maja
30 czerwca

28 lipca
25 sierpnia
29 września

27 października
24 listopada
29 grudnia

Trwa nabór do Samorządowego 
Żłobka w Raniżowie.

Raniżowski urząd gminy zapra-
sza do żłobka dzieci od 20. tygo-
dnia życia do trzech lat. Placówka 
będzie czynna od poniedziałku do 
piątku w godz. 6.30-16.30. 

Czesne za całodniowy pobyt 
dziecka w żłobku (do 10 godzin) 
będzie wynosić miesięcznie 572 
zł. Każdemu dziecku zostanie udo-
stępniona wyprawka (kołderka, 
poduszka, pościel) do leżakowania 
w żłobku, ręcznik oraz wyprawka 

plastyczno-techniczna. 
Maluchom zostaną zapewnione 

również posiłki. Stawka dzienna 
obejmująca śniadanie, obiad i pod-
wieczorek wyniesie 9 zł. 

Jakie zajęcia będą odbywały 
się w placówce? Będzie to mię-
dzy innymi sensoplastyka, zajęcia 
umuzykalniająco-rytmiczne, gim-
nastyka buzi i języka, teatrzyki 
i bajkoterapia, zajęcia sensoryczne, 
zabawy anglojęzyczne, warsztaty 
kulinarne czy gimnastyka ogólno-
rozwojowa.

 ak

  GMINA RANIŻÓW

Zapraszają  
do żłobka

OGŁOSZENIE
Sąd Rejonowy w Kolbuszowej II Wydział Karny wyrokiem 
z dnia 30 września 2019 sygn. akt II K 295/18 skazał Stani-
sławę Chmielewską, córkę Józefa i Agnieszki z domu Wagner, 
urodzoną 04 grudnia 1955 roku w Ostrowach Baranowskich, 
za to, że:
W dniu 10 kwietnia 2018 roku w Kolbuszowej woj. podkar-

packiego będąc w sklepie Mrówka stojąc w kolejce do kasy 
znieważyła małoletnią (...) z powodu jej przynależności raso-

wej wypowiadając pod jej adresem słowa obraźliwe na karę:
6 miesięcy pozbawienia wolności z warunkowym zawiesze-

niem jej wykonania na okres próby 3 lat, karę grzywny w ilości 
20 stawek dziennych, ustalając wartość jednej stawki dziennej 
grzywny na kwotę 30 złotych. Ponadto Sąd zobowiązał ska-

zaną do pisemnego przeproszenia małoletniej pokrzywdzo-

nej, orzekł od skazanej na rzecz pokrzywdzonej kwotę 1.000 
złotych tytułem zadośćuczynienia za doznaną krzywdę oraz 
podanie wyroku do publicznej wiadomości poprzez jego ogło-

szenie w wydaniu weekendowym gazety codziennej "Super 
Nowości" oraz tygodniku "Korso" - wydanie kolbuszowskie. 

OGŁOSZENIE
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Stawki za śmieci znacząco 
wzrosły, na pewno odbije się 
to na budżecie każdej rodziny. 
Czy zatem ustalone kwoty się 
nie zmienią? Sami radni tak 
do końca nie mają o tym po-
jęcia...

Czemu nie obniżyć ceny za 
śmieci? To pytanie nurtuje nie 
tylko mieszkańców, ale i kolbu-
szowskich radnych. Toczące się 
na ostatniej sesji (30 grudnia) 
dyskusje pokazywały niezado-
wolenie samorządowców z wy-
tycznych, którymi musieli się 
kierować przy ustaleniu stawki 
za system śmieciowy w gminie 
Kolbuszowa. 

Wątpliwości

- Jeżeli my z tej stawki zej-
dziemy, to po dwóch miesiącach 
może stać się tak, że na skła-
dowisku w Kozodrzy stawka 
pójdzie w górę - wyraził swoje 
wątpliwości radny Stanisław 
Rumak. Samorządowiec miał 
obawy, ponieważ nigdy jeszcze 
radni nie podpisywali umowy 
na tak krótki czas. Nie wyklu-
czał on więc myśli, że ustalona 
stawka przez kolbuszowskich 
radnych po zmianach na skła-
dowisku może pójść w górę. 
Radny martwi się, że może za-
braknąć pieniędzy. - Nie będzie 
można tego dofi nansować, co 
za tym idzie po pół roku będzie-
my musieli tak podnieść staw-
ki, żeby pokryć to, co zabrakło, 
plus dalsza wywózka, więc we-
dług mnie jest to jeszcze więk-
sze zło - domniemywał Rumak. 

W lutym będą nowe umowy 
i dopiero po okresie od stycznia 
będzie można coś wywniosko-
wać. Na koniec lutego dowie-
my się, czy stawka na wysy-
pisku pójdzie w górę czy nie. 
Dlatego radny Rumak wnio-
skował o to, aby nowa stawka 
za śmieci wynosiła miesięcznie 
23 zł od osoby (przy odpadach 
sortowanych).

Zaś Józef Fryc, członek 
klubu radnych, domagał się do-
precyzowania uchwały. Jeżeli 
radni uchwalają stawkę na ja-
kiś okres czasu, aby w uchwale 
wyraźnie widniał zapis, że ta 
stawka będzie obowiązywała 
do określonego terminu. 

Kolbuszowska radna Barba-
ra Bochniarz zwróciła uwagę 
na problem z osobami, które 
za śmieci nie płacą. - Przyjmu-
jemy, że jest to prawie 6 tys. 
mieszkańców - powiedziała 
Bochniarz. Stwierdziła ona 
także, że radni oczekują od ad-
ministracji uszczelnienia syste-
mu weryfi kacji mieszkańców 
gminy, którzy nie płacą. - Licz-
ba niepłacących ma olbrzymi 
wpływ na cenę śmieci - pod-
kreśliła radna. 

25 zł to za dużo

Barbara Bochniarz przypo-
mniała, że na jednej z komisji 
szczegółowo zostały przedsta-
wione negocjacje burmistrza 
z odbiorcą śmieci. Pokazane 
zostały wyliczenia odnośnie 
wszelkich składowych wpły-
wających na koszty przedsię-
biorstwa związane z odbiorem 
śmieci. 

- Ja jako gospodarstwo jedno-
osobowe, a takich gospodarstw 
jest w gminie bardzo dużo, pła-

ciłam w ubiegłym roku za śmie-
ci 25 zł miesięcznie. W tym roku 
po wszelkich przecenach po 
wzroście kosztów w propono-
wanym projekcie uchwały, który 
dzisiaj otrzymaliśmy, mam rów-
nież płacić 25 zł - mówiła Boch-
niarz podczas dyskusji dotyczą-
cej ustalenia stawek. - To albo ja 
nie umiem w jaki sposób myśleć 
i nie umiem realnie podejść do 
sytuacji, jakie to są wyliczenia - 
dodała.

Do słów radej odniósł się 
przewodniczący rady miejskiej 
Krzysztof Wilk, zaznaczając, 
że na tych spotkaniach, które 
między innymi organizował, 
była podawana podstawa do 
tego, aby to równo podzielić dla 
tych, którzy produkują i generu-
ją odpady. - Stąd taka sytuacja, 

że jednoosobowe gospodarstwa 
będą miały coś w rodzaju utrzy-
mania, żeby nie powiedzieć bo-
nusu - dodał Wilk.

Nieszczelny system 

Co do nieszczelności sys-
temu, takie samo zdanie miał 
Michał Karkut, radny z Kolbu-
szowej Górnej. - Jak wiadomo, 
kiedy będziemy wszyscy płacić, 
wtedy te ceny trochę skoryguje-
my w dół - nadmienił Karkut. 

Radnego Doriana Pika inte-
resowało, na jakie konsekwencję 

może narazić się Rada Miejska 
w Kolbuszowej, kiedy zorgani-
zuje system odbioru i wywozu 
odpadów w taki sposób, że on 
nie będzie się sam fi nansował. 

- Proszę mi wyjaśnić, jeżeli 
dzisiaj (30 grudnia przyp.red.) 
podjęlibyśmy tę uchwałę i wy-
słali do urzędu wojewódzkiego 
w celu opublikowania w Dzien-
niku Uzędowy i uchwała wej-
dzie w życie po 14 dniach, to nie 
chce mi się wierzyć, że wejdzie 
ona jeszcze w styczniu. W ja-
kiej formie będzie zapłacone za 
styczeń? - dopytywał ponownie 
radny Michał Karkut.

Radni z kacem

Z kolei radny Mirosław 
Kaczmarczyk odniósł się do 
tego, o czym mówił przewodni-

czący prezydium. - Było wiele 
spotkań, ale spotkanie z fi rmą, 
która dokonuje odbioru, tak na 
prawdę było w piątek (27 grud-
nia przyp.red.) - przypomniał 
Kaczmarczyk. Jak dodał, nie 
jest to zbyt wiele czasu, żeby 
ten temat dokładnie przeanali-
zować. - Propozycja przewod-
niczącego komisji fi nansów na 
23 zł trafi a do mnie tylko z po-
wodu tego, o czym mówił radny 
Józef Fryc, tak na prawdę to nie 
wiemy, jak zapłacimy za śmieci 
- kontynuował. 

- Jeśli zapłacimy po starych 
stawkach, to narazimy budżet na 
bardzo poważne straty, zachwie-
jemy pewną równowagą i mo-
żemy być w połowie roku zmu-
szeni w połowie roku znowu do 
jakiejś drastycznej podwyżki, 
która wyrówna straty - wyraził 
swoje obawy radny Mirosław 
Kaczmarczyk. Radny nadmie-
nił, że samorządowcy nie zwró-
cili uwagi na to, że podwyżka 
jest bardzo bolesna dla gospo-
darstw wieloosobowych. - Pię-
cioosobowa rodzina zapłaci pra-
wie 100 proc. więcej za śmieci 
- podkreślił Kaczmarczyk.

Mirosław Kaczmarczyk, 
wracając do pytania Doriana 
Pika, nie potrafi ł znaleźć trafnej 
odpowiedzi. - Chętnie oddam 
swoją dietę i może zawiezie-
my transport śmieci na Wiejską 
albo na Nowogrodzką, żeby 
zobaczyli, że to jest bardzo po-
ważny problem - podkreślił 
zirytowany Kaczmarczyk, do-
dając: - I żeby zajęto się tym 
w sposób odpowiedzialny, bo 
trudno przewidzieć, jaka bę-
dzie reakcja mieszkańców. Bo 
pięcioosobowa rodzina zapłaci 
tyle pieniędzy za śmieci...to jest 

składowe wchodzące na cenę 
za śmieci zmieniały się dyna-
micznie. Wilk zgodził się wo-
bec słusznej uwagi dotyczącej 
zmiany stawek co do gospo-
darstw powyżej jednej osoby. 

Szef rady miejskiej podwyż-
ki pokazał na przykładzie swo-
jego rachunku. - Rocznie pła-
ciłem ok. 620 zł za śmieci, a w 
tej chwili zapłacę 1300 zł. Mam 
tę świadomość, jak to będzie 
uderzało - tłumaczył Krzysztof 
Wilk. Radny Piotr Panek zapy-
tał, czy ustawodawca narzuca 
obowiązek wprowadzenia tej 
opłaty na osobę. - Wszystkie 
gminy dookoła, którymi się su-
gerujemy, robią to w ten sam 
sposób, ale czy to jest wymóg? 
- dopytywał Panek.

Śmieciowy problem

- Najlepiej mówić o faktach. 
W 2019 roku zapłaciłem za 
śmieci 612 zł, a w 2020 roku 
zapłacę 1800 zł. Jeśli to jest 100 
proc., to gratuluję - powiedział 
na przykładzie Józef Fryc.

Tym razem Julian Dragan, 
radny z Weryni, włączył się 
do dyskusji. Jak powiedział, 
przysłuchuję się i w większości 
uczestniczę w pracach dotyczą-
cych problemu śmieci. Jest to 
problem, który zaistniał w po-
przedniej kadencji. Były wspa-
niałe lata, kiedy ASA sprzątała 
całą gminę i uczyła nas produ-
kowania śmieci. Teraz umiemy 
to robić bardzo dobrze. 

- Na komisji przedstawiono 
nam, że w ubiegłym roku wy-
produkowaliśmy ok. 2 600 ton 
śmieci. Dopatruje się obniżki tej 
wartości śmieci, ponieważ usta-
wa obecnie nakłada obowiązek 
sortowania śmieci - podkre-

ciowy, wniosek Kaczmarczyka 
(22,19 zł) wydał mi się bardzo 
zasadny, ponieważ uwzględnia 
sytuację rozwojową - zaznaczył 
Julian Dragan i dodał: - Nie 
możemy dzisiaj powiedzieć, ile 
tych śmieci będzie i ile zapłaci-
my w nowym systemie, który 
nakłada i obowiązek segrego-
wania i kodowania.

Radny Dragan przypomniał 
wiosenną wizytę komisji rewi-
zyjnej na terenie zakładu gospo-
darki komunalnej. Przedstawio-
no im, że wyliczenie kosztów 
zbioru było w przedziale ok. 
480 zł, na komisji prezes ZG-
KiM przedstawił, że będzie to 
koszt 750 zł. - Nic tak nie zdro-
żało, żeby tak podnieść koszt 
zbioru. Myślę, że ta cena na ra-
zie powinna uspokoić - nadmie-
nił radny - Nie wiadomo, czy 
nie trzeba wrócić do przetargu, 
nie in - hosue, tylko wyłonić fi r-
mę, która zrobi to taniej - pod-
sumował Dragan.

Kontrole

Jan Zuba, burmistrz Kolbu-
szowej, zgodził się z tym, że 
system związany z gospodaro-
waniem odpadami wynikający 
z ustawy o utrzymaniu czy-
stości i porządku jest bardzo 
niesprawiedliwy. - System nie 
wiąże opłat za odpady z ilością 
wytworzonych, tylko wiąże 
w przeliczeniu na jedną osobę - 
wytłumaczył szef gminy.

Burmistrz wyjaśnił, że jeżeli 
w gminie Kolbuszowa wytwa-
rza się prawie 4 tys. ton odpa-
dów, to koszty związane z ich 
gospodarowaniem muszą zostać 
rozdzielone między wszystkich 
mieszkańców faktycznie za-
mieszkujących gospodarstwa 
domowe. - System jasno mówi, 
że musimy to policzyć w prze-
liczeni na jednego mieszkańca 
niezależnie, ile wytwarza odpa-
dów - dodał Zuba. 

Nowy sposób identyfi kacji 
ilości odpadów przez poszcze-
gólne gospodarstwa domowe 
polegający na dostarczaniu pa-
kietów worków i kodów kre-
skowych pozwoli administracji 
zdobyć wiedzę o tym, ile po-
szczególne gospodarstwa wy-
twarzają odpadów. - Będzie to 
podstawą do tego, aby dokonać 
kontroli - nadmienił Jan Zuba - 
Jeżeli ktoś nam zadeklaruje, że 
są dwie osoby w gospodarstwie, 
a wystawi tych worków więcej, 
to będzie się musiał z tego wy-
tłumaczyć - dodał. 

Szef kolbuszowskiego magi-
stratu nie ukrywał, że liczył na 
to, że rzeszowska spalarnia (302 
zł netto za tonę) śmieci zło-

Śmieci wywieźć na Wiejską

Teraz odpady będą odbierane tylko i wyłącznie z naklejonymi kodami przypisanymi do danego gospodarstwa.
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Kac radnego 
O moralnym kacu napisał Piotr Panek. ­ Wiem, że dla państwa nie 
ma większego znaczenia fakt, że proponowane przez urząd miejski 
stawki były znacznie wyższe ­ nadmienił Panek kilka dni po sesji 
rady miejskiej na swoim profilu na Facebooku. Jak wyjaśniał, po­
czątkową stawką było 28 zł, które radni chcieli „zbić” do 22 zł.

 ­ Jednak po tłumaczeniu burmistrza, że finalnie na koniec roku i tak 
musielibyśmy te „braki” ściągnąć z mieszkańców ­ argumentował 
radny z Kolbuszowej Dolnej ­ Dlatego że system musi się samofi­
nansować, zdecydowałem się zgodzić na 23 zł dla segregowanych, 
sugerując także, że trzeba znaleźć część pieniędzy w innych miej­
scach, nie w portfelach mieszkańców ­ przekonywał Piotr Panek. 

Anna Pocałuń
apocalun@korso.pl
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Szkoła Podstawowa im. Ada-ma Mickiewicza w Borowej wdrożyła innowacyjny pro-jekt: Woda dla wszystkich.
Rada rodziców wraz z dy-rekcją szkoły poczyniła starania 

w celu zapewnienia dzieciom zdrowej wody do picia w trakcie pobytu w szkole. Dzięki hoj-ności sponsorów zrealizowano projekt, który zakładał instalację fi ltra do wody. Zaawansowana technologia i najwyższa jakość 

tego rozwiązania pozwoli na nieograniczony dostęp do kry-stalicznie czystej wody z mine-rałami. Zapewni to oszczędność czasu i pieniędzy, bez kupowa-nia, noszenia, dźwigania i pro-dukowania plastikowych śmie-ci. Pozwoli to w prosty sposób zadbać o zdrowie dzieci, ucząc przy tym właściwych nawyków. Dzieci zostały wyposażone w bidon na wodę. Butelka jest bezpieczna i wolna od Bisfeno-lu A (czyli BPA). Ten pojemnik dzieci napełniają wodą z minera-łami z kranika, który jest zamon-towany w szkolnej jadalni.Dzięki ludziom dobrej woli i serca, dla których promocja zdrowia jest ważna, udało się po-zyskać środki na realizację tego projektu. 
AŁ

Za darmo i dla wszystkich

Uczniowie z SP w Borowej dzięki ludziom dobrej woli mają nie-
ograniczony dostęp do krystalicznie czystej wody z minerałami.
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Rada rodziców wraz z dyrekcją szkoły dziękuje osobom dobrej woli i sponsorom, którzy zostali nagrodzeni orderem ”Serce za serce”: 

Teresa i Stefan DrozdowscyStefania i Zygmunt KrupowieMagdalena i Marcin KrupowieAnna Bardowska-SzuraJanusz Zakręcki
Kamil Kamiński
Andrzej Karwacki
Konrad Wiącek

Bogumił Trela
Jolanta Szwakop
Łukasz Opałacz
Zdzisława Gajek
Konrad Dudek
Agnieszka i Mariusz KramarzowieMagdalena PisarczykStanisława i Kazimierz BujakowieAgnieszka i Maciej SzlękowieRobert Wrzosek

Joanna Zych
Bożena Opałacz
Maria Pazdro

Hala sportowa przy Zespole Szkół w Chorzelowie zapełniła się przedszkolakami. Powód? Kolejna impreza w ramach największego w Europie cy-klu imprez sportowych dla przedszkolaków, czyli ORLEN PRZEDSZKOLIADA TOUR 2020.

Przedszkoliada to jeden z projektów w ramach ogólno-polskiego systemu rozrywki ruchowej Przedszkoliada.pl. Wszystkie Aktywne Przedszko-laki są uczestnikami Drużyny Kangura, obecnej w ponad 300 miastach w Polsce. System Przedszkoliada.pl. zapewnia rozrywkę ruchową, przeciwdziała otyłości i upo-

wszechnia wszechstronny roz-wój ruchowy, a przy okazji naucza podstaw olimpijskich dyscyplin sportu: piłki nożnej, koszykówki, siatkówki i piłki ręcznej. 
W chorzelowskiej edycji udział wzięło ponad 160 Aktyw-nych Przedszkolaków z Chorze-lowa i okolic.

Rodzice przekonali się, jak przedszkolaki mogą kreatywnie spędzać czas w domu dzięki cia-stolinie Play-Doh. Poszerza ona wyobraźnię dziecka, a pomy-słów na tworzenie nowych form jest nieskończenie wiele. Instruktorom w zabawie w sport z najmłodszymi towa-rzyszyli sportowcy klubu spor-towego: PGE FKS Stal Mielec, 

SPR Stal Mielec oraz SPS Stal Mielec. 
Aktywne Przedszkolaki da-wały z siebie wszystko na stacji wszechstronnego rozwoju.Przedszkoliada to nie tylko rozrywka ruchowa, ale także wielowymiarowa edukacja dla najmłodszych. Aktywne Przed-szkolaki w Chorzelowie sięgnę-ły po kredki, aby w ramach akcji „Pomaluj świat Drużyny Kan-gura” rysować wszystko to, co kojarzy im się z ich czerwonym przyjacielem. 

Wszystkie Aktywne Przed-szkolaki otrzymały od Kangura i jego przyjaciół dyplomy, meda-le i niespodzianki, które przygo-towali partnerzy.
 

AŁ

Przedszkolaki ruchu się nie boją

Przedszkoliada to jedna z największych imprez 
sportowych dla dzieci w woj. podkarpackim.

W środę, 19 lutego, przypa-dła 547. rocznica urodzin Mikołaja Kopernika, najwy-bitniejszego polskiego astro-noma, a zarazem patrona II Liceum Ogólnokształcącego w Mielcu. Specjalnie dla wyjątkowego solenizanta li-cealiści założyli bluzy z logo szkoły i pozowali do wspól-nego pamiątkowego zdjęcia.
Z tej okazji uczniowie „Kopernika” zorganizowali renesansowemu uczonemu, który „wstrzymał Słońce...”, urodzinową uroczystość. Młodzież mogła skoszto-wać pysznego urodzinowego piernika od Kopernika, któ-rym częstowała także miel-czan. Uczniowie mieli ponad-to okazję wysłuchać barwnej 

audycji radiowej prezentują-cej ciekawostki z życia mi-strza astronomii, ubarwione licznymi anegdotami na jego temat. Dodatkową atrakcją była możliwość wykonania pamiątkowej fotografii z ma-kietą, na której namalowany był portret patrona liceum.Warto wspomnieć, iż 19 lutego to także data nowego święta państwowego, miano-wicie Dnia Nauki Polskiej. Ma ono być wyrazem uzna-nia dla dokonań polskich na-ukowców oraz inspirować do pracy naukowej i zaintereso-wać nauką.
P o m y s ł o d a w c z y n i a m i obchodów urodzin patrona szkoły były: Katarzyna Ga-jek-Moździerz i Marcelina Mosior-Świć. 

AŁ

Urodziny Kopernika

Młodzież w bluzach z logo szkoły.
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Młodzież z dwóch mieleckich szkół średnich ZST i ZSB wy-jechała do Krynicy, aby do-skonalić narciarstwo zjazdowe i snowboard.

Inicjatorami tego wydarzenia byli nauczyciele wspomnianych szkół: Jarosław Szczerba z ZST i Krzysztof Łapa z ZSB. W wy-jeździe 18 lutego uczestniczyło łącznie 50 uczniów. Wszyscy spędzili na stoku 4 godziny, od-dając się narciarstwu i snowbo-ardowi.
Poza aspektem sportowym, 

który towarzyszył temu wyjazdo-wi, bardzo istotna była integracja uczniów obu szkół i stworzenie nowego nurtu wpisującego się w coroczny cykl wydarzeń po-zalekcyjnych w obu placówkach. Zainteresowanie jak i frekwencja podczas samego wyjazdu wska-zują, że zapotrzebowanie na tego typu formę aktywności sporto-wej jest duże i zasadne jest jej kontynuowanie.
Dzięki przychylności dyrek-torów obu szkół, Arkadiusza Gałkowskiego i Stanisława Sta-rzyka, młodzież szkolna będzie mogła nadal realizować swoje pasje i zainteresowania.  

K. Radoń

Białe szaleństwo mieleckiej młodzieży

Młodzież bardzo dobrze się bawiła.
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Miejskim w Mielcu (ul. Żerom­Śmieci wywieźć na Wiejską
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Kolbuszowscy policjanci wyja-śniają okoliczności wypadku, do którego doszło w piątek, 6 marca, w Weryni. W wyniku zderzenia volkswagena trans-portera z audi do szpitala tra-fiły trzy osoby.

Do zdarzenia doszło w

z drogi podporządkowanej, nie ustąpił pierwszeństwa porusza-jącemu się w kierunku Kolbu-szowej audi - relacjonuje kom. Jolanta Skubisz-Tęcza, oficer prasowy KPP w Kolbuszowej. W wyniku zderzenia kieru

Troje rannych

6 25 lutego 2020 www.korso.plINFORMACJE

iglastych,
- 16 347 sztuk krzewów,

Drzewa padają na ziemię

Niejednemu przechodniowi ten widok łamie serce.

Wszystkie osoby, które mają py­
tania dotyczące prowadzonych 

926 lutego 2020 [nr 09].korsokolbuszowskie.pl INFORMACJE

Gminy Majdan Królewski nie-
pełniących funkcji przewodni

Podstawę wypłaty diet rad-
nym stanowi potwierdzenie 

Kup Tygodnik Regionalny KORSO 
             w formie e-wydania
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Pierwsza dama 

w Mielcu
Str. 8

TEMAT TYGODNIA

Na górce 
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Próba ratowania szpitala
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Nie wrócili 

do domu

Co sprawia, że w wypadkach drogowych tak 

często cierpią młodzi ludzie? Czy to skutek 

brawury, braku doświadczenia, a może presja 

rówieśników? W niedzielę cztery osoby, które 

dopiero zaczęły swoje dorosłe życie, zamiast 

wrócić bezpiecznie do domów, trafiły do szpitali.
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40
- tyle dni potrwa Wielki Post. Jak należy przeżyć ten 

czas?  

O tym więcej na str. 18

Przyjrzymy się obchodom 

Dnia Żołnierzy Wyklętych 

w Mielcu.

Marek Kamiński, radny 

powiatu mieleckiego:

- To, co przedstawił pan radny Smaczny, to jest szczyt 

hipokryzji i pogardy dla normalnych ludzi, przewyższający 

Himalaje. Dlaczego radny zasłużył na takie słowa? 

 

O tym więcej na str. 10-11

REDAKCJA

Barbara Wiącek 

dziennikarz
barbara.wiacek@korso.pl

tel. 17 788 41 88

policja, straż, interwencje

gminy: Przecław, MielecKrzysztof Radoń 

dziennikarz, fotoreporter

krzysztof.radon@korso.pl

tel. 17 788 41 88

policja, straż

Marta Warias 

dziennikarz, fotoreporter

marta.warias@korso.pl

tel. 17 788 41 88

miasto Mielec, gminy: Radomyśl 

Wielki,Wadowice Górne

Szymon Burek

redaktor naczelny portalu korso.pl

sburek@korso.pl

tel. 17 788 41 87

miasto Mielec, powiat mielecki, kultura,

gmina Padew Narodowa

Arkadiusz Łysoń

zastępca redaktora naczelnego

alyson@korso.pl

tel. 17 788 41 83

edukacja, gminy: Tuszów Narodowy, 

Czermin, Borowa, Gawłuszowice

Jakub Zegarliński

dziennikarz sportowy

jzegarlinski@korso.pl

Współpraca

Mielecki magistrat podjął 

trudną decyzję, ale zdaniem 

specjalistów bardzo ważną. 

Oczywiście chodzi o go-

spodarkę leśną prowadzoną 

w parku w centrum Mielca. 

Jak wskazują dendrolodzy 

- ten park przez lata nie był 

poddany odpowiedniej opie-

ce. Przez co wiele drzew dziś 

jest chorych i ma negatywny 

wpływ na cały park. Ruszyła 

wycinka i wiele pytań miesz-

kańców. Czy tylko w taki 

sposób można było naprawić 

to, co dzieje się w tym par-

ku? Może odpowiednie dzia-

łania trzeba było podjąć już 

wcześniej i teraz nie trzeba 

byłoby wycinać aż tak dużej 

liczby drzew? 

Tymczasem oczy opi-

nii publicznej zwracają się 

w tym tygodniu na to, co 

dzieje się wokół szpitala 

specjalistycznego. Placów-

ka kolejny rok mierzy się 

z problemem niedofinanso-

wania. Już teraz ma proble-

my, a trzeba w miedzyczasie 

wprowadzać plan napraw-

czy. Czy rząd zdecyduje się 

na zmianę finansowania kon-

traktów NFZ? Bo tylko takie 

rozwiązanie na poziomie sa-

morządu widzą lokalni dzia-

łacze. Przed nami uroczysto-

ści związane z Narodowym 

Dniem Pamięci Żołnierzy 

Wyklętych. Jak co roku Mie-

lec pokaże, że tutaj jest moc-

ne środowisko osób, które 

pamiętają o historii. Stowa-

rzyszenie „Klub Historyczny 

Prawda i Pamięć” chce wy-

budować na Górce Cyranow-

skiej pomnik. W niedzielę 

będziemy świadkami wmu-

rowania kamienia węgiel-

nego. Tylko czy mielczanie 

wiedzą absolutnie wszystko 

o tym pomniku? W tym tygo-

dniu odwiedziliśmy miejsce, 

gdzie powstają fundamenty. 

Jak się okazuje, tuż obok 

fundamentu powstał drugi 

fundament. Na co? Pewnie 

dowiemy się w niedzielę, 

ale może warto postarać się 

o odpowiednią komunikację, 

aby ofiarodawcy budowy po-

mnika wiedzieli, na co zosta-

ną przeznaczone pieniądze, 

które są zbierane na budowę 

pomnika. Góra Cyranow-

ska jest dobrem wspólnym 

mieszkańców, dlatego każda 

ingerencja w jej przestrzeń 

powinna być dobrze wyja-

śniona. Na koniec prywat-

na wizyta pierwszej damy 

RP Agaty Dudy w Mielcu. 

Na pewno dla społeczności 

szkoły to duże wydarzenie. 

Media lokalne z trudem zo-

stały dopuszczone do tego 

wydarzenia i to tylko na 

chwilę. Jako media lokalne 

pełnimy misję wobec Was, 

czytelników. Chciałbym, aby 

Kancelaria Prezydenta RP 

w przyszłości tak to rozu-

miała. 

Szymon Burek

    omentarz tygodnia

K

Czas trudnych decyzji

28 lutego, piątek

Godz. 17.30

„Moje dziecko jest online”. 

Wykład na temat uzależnie-

nia dzieci i młodzieży od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych, w tym: telefonu i kom-

putera. Wydarzenie szcze-

gólnie przeznaczone jest 

dla rodziców, pedagogów 

i wszystkich, którzy zauwa-

żają problem uzależnienia od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych w swoim środowisku. 

w y d a r z e n i a : 

Pracownia Psy-

dzieży. Miej-

Godz. 10.30 - VI Rajd 

Rowerowy Śladami Walk 

Wojciecha Lisa „Mściciela” 

z okazji Narodowego Dnia 

Pamięci „Żołnierzy Wyklę-

tych”. Start: plac AK, na-

stępnie polana w Szydłow-

cu, gdzie uczestnicy rajdu 

wezmą udział w zasadzeniu 

dębów pamięci. Następnie 

przejazd do leśniczówki Pa-

teraki, w pobliżu której zo-

stał zamordowany Wojciech 

Lis „Mściciel”. Po odpoczyn-

ku przy ognisku i pieczeniu 

kiełbasy powrót lasami do 

Mielca. Na ognisku uczestni-

cy rajdu otrzymają upominki 

ufundowane przez MOSiR 

w Mielcu.1 marca, niedziela

Godz. 10.00 - Narodowy 

Dzień Pamięci Żołnierzy Wy-

klętychProgram:
10.00-14.00 

- 
pokaz 

sprzętu wojskowego, pożar-

niczego, ratownictwa me-

dycznego, stoiska informa-

cyjno - rekrutacyjne

10.30 - msza św. w inten-

cji żołnierzy wyklętych, ko-

ściół MBNP11.30 - marsz pamięci - od 

kościoła do Górki Cyranow-

skiej
11.30 - start biegu „Tro-

pem Wilczym”
12.15 

- 
poświęcenie 

i wmurowanie kamienia wę-

gielnego w fundament po-

mnika Żołnierzy Wyklętych 

Niezłomnych
12.30 - apel pamięci

12.45 - koncert

13.15 - bieg dziadka, bab-

ci z wnukami
16:00 - wieczór tańca 

współczesnego z Teatrem 

Tańca „AleToNic; miejsce: 

sala widowiskowa Domu 

Kultury SCK w Mielcu.

na weekend!

 

                            510 126 562

                   

Biuro Reklamy i Ogłoszeń

Bardzo dobry występ w po-

pularnym turnieju wiedzy 

„Jeden z dziesięciu” ma za 

sobą mieszkaniec powiatu 

mieleckiego, były redaktor 

naczelny Korso i obecnie pra-

cownik Urzędu Gminy w Ra-

domyślu Wielkim - Krzysztof 

Krzysztof Babiarz mógł po-

chwalić się sporym zasobem 

wiedzy ogólnej z różnych dzie-

dzin, dzięki czemu dostał się do 

„fi nałowej trójki” 117 odcinka popularnego teleturnieju.
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Jeden z dziesięciu 

z Radom
yśla!
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Wadowicka 
 wojna z wójtem

W gminie Wadowice Górne zawiązał się komitet, który chce doprowadzić do odwołania wójta Michała Deptuły. Pismo w tej sprawie 

trafiło już do urzędu gminy. Mieszkańcy występują w obronie swoich szkół. W tym celu gotowi są ruszyć na wojnę z wójtem.

technologia i najwyższa jakość 

ci. Pozwoli to w prosty sposób zadbać o zdrowie dzieci, ucząc przy tym właściwych nawyków. Dzieci zostały wyposażone w bidon na wodę. Butelka jest bezpieczna i wolna od Bisfeno-lu A (czyli BPA). Ten pojemnik dzieci napełniają wodą z minera-łami z kranika, który jest zamon-towany w szkolnej jadalni.Dzięki ludziom dobrej woli i serca, dla których promocja zdrowia jest ważna, udało się po-zyskać środki na realizację tego projektu. 
AŁ

Uczniowie z SP w Borowej dzięki ludziom dobrej woli mają nie-
ograniczony dostęp do krystalicznie czystej wody z minerałami.
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Rada rodziców wraz z dyrekcją szkoły dziękuje osobom dobrej woli i sponsorom, którzy zostali nagrodzeni orderem ”Serce za serce”: 

Teresa i Stefan DrozdowscyStefania i Zygmunt KrupowieMagdalena i Marcin KrupowieAnna Bardowska-SzuraJanusz Zakręcki
Kamil Kamiński
Andrzej Karwacki
Konrad Wiącek

Bogumił Trela
Jolanta Szwakop
Łukasz Opałacz
Zdzisława Gajek
Konrad Dudek
Agnieszka i Mariusz KramarzowieMagdalena PisarczykStanisława i Kazimierz BujakowieAgnieszka i Maciej SzlękowieRobert Wrzosek

Joanna Zych
Bożena Opałacz
Maria Pazdro

nych Przedszkolaków z Chorze-lowa i okolic.
Rodzice przekonali się, jak przedszkolaki mogą kreatywnie spędzać czas w domu dzięki cia-stolinie Play-Doh. Poszerza ona wyobraźnię dziecka, a pomy-słów na tworzenie nowych form jest nieskończenie wiele. Instruktorom w zabawie w sport z najmłodszymi towa-rzyszyli sportowcy klubu spor-towego: PGE FKS Stal Mielec, 

wielowymiarowa edukacja dla najmłodszych. Aktywne Przed-szkolaki w Chorzelowie sięgnę-ły po kredki, aby w ramach akcji „Pomaluj świat Drużyny Kan-gura” rysować wszystko to, co kojarzy im się z ich czerwonym przyjacielem. 
Wszystkie Aktywne Przed-szkolaki otrzymały od Kangura i jego przyjaciół dyplomy, meda-le i niespodzianki, które przygo-towali partnerzy.

AŁ

TEMAT TYGODNIA
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Co sprawia, że w wypadkach drogowych tak 

często cierpią młodzi ludzie? Czy to skutek 

brawury, braku doświadczenia, a może presja 

rówieśników? W niedzielę cztery osoby, które 

dopiero zaczęły swoje dorosłe życie, zamiast 

wrócić bezpiecznie do domów, trafiły do szpitali.

3

ministracji uszczelnienia syste-
mu weryfi kacji mieszkańców 
gminy, którzy nie płacą. - Licz-
ba niepłacących ma olbrzymi 
wpływ na cenę śmieci - pod-
kreśliła radna. 

że na tych spotkaniach, które 
między innymi organizował, 
była podawana podstawa do 
tego, aby to równo podzielić dla 
tych, którzy produkują i generu-
ją odpady. - Stąd taka sytuacja, 

styczeń? - dopytywał ponownie 
radny Michał Karkut.

Z kolei radny Mirosław 
Kaczmarczyk odniósł się do 
tego, o czym mówił przewodni-

dowiemy się w niedzielę, 

ale może warto postarać się 

o odpowiednią komunikację, 

aby ofiarodawcy budowy po-

mnika wiedzieli, na co zosta-

ną przeznaczone pieniądze, 

RP Agaty Dudy w Mielcu. 

Na pewno dla społeczności 

szkoły to duże wydarzenie. 

Media lokalne z trudem zo-

stały dopuszczone do tego 

wydarzenia i to tylko na 

chwilę. Jako media lokalne 

pełnimy misję wobec Was, 

czytelników. Chciałbym, aby 

Kancelaria Prezydenta RP 

w przyszłości tak to rozu-

miała.

Szymon Burek

„Moje dziecko jest online”. 

Wykład na temat uzależnie-

nia dzieci i młodzieży od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych, w tym: telefonu i kom-

putera. Wydarzenie szcze-

gólnie przeznaczone jest 

dla rodziców, pedagogów 

i wszystkich, którzy zauwa-

żają problem uzależnienia od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych w swoim środowisku. 

w y d a r z e n i a : 

Pracownia Psy-

dzieży. Miej-

Godz. 10.30 - VI Rajd 

Rowerowy Śladami Walk 

Wojciecha Lisa „Mściciela” 

z okazji Narodowego Dnia 

Pamięci „Żołnierzy Wyklę-

tych”. Start: plac AK, na-

stępnie polana w Szydłow-

cu, gdzie uczestnicy rajdu 

wezmą udział w zasadzeniu 

dębów pamięci. Następnie 

przejazd do leśniczówki Pa-

teraki, w pobliżu której zo-

stał zamordowany Wojciech 

Lis „Mściciel”. Po odpoczyn-

ku przy ognisku i pieczeniu 

kiełbasy powrót lasami do 

Mielca. Na ognisku uczestni-

cy rajdu otrzymają upominki 

ufundowane przez MOSiR 

w Mielcu.1 marca, niedziela

Godz. 10.00 - Narodowy 

Dzień Pamięci Żołnierzy Wy-

klętychProgram:
10.00-14.00 

- 
pokaz 

sprzętu wojskowego, pożar-

niczego, ratownictwa me-

dycznego, stoiska informa-

cyjno - rekrutacyjne

10.30 - msza św. w inten-

cji żołnierzy wyklętych, ko-

ściół MBNP11.30 - marsz pamięci - od 

kościoła do Górki Cyranow-

skiej
11.30 - start biegu „Tro-

pem Wilczym”
12.15 

- 
poświęcenie 

i wmurowanie kamienia wę-

gielnego w fundament po-

mnika Żołnierzy Wyklętych 

Niezłomnych
12.30 - apel pamięci

12.45 - koncert

13.15 - bieg dziadka, bab-

ci z wnukami
16:00 - wieczór tańca 

współczesnego z Teatrem 

Tańca „AleToNic; miejsce: 

sala widowiskowa Domu 

Kultury SCK w Mielcu.

Bardzo dobry występ w po-

pularnym turnieju wiedzy 

„Jeden z dziesięciu” ma za 

sobą mieszkaniec powiatu 

mieleckiego, były redaktor 

naczelny Korso i obecnie pra-

cownik Urzędu Gminy w Ra-

domyślu Wielkim - Krzysztof 

Krzysztof Babiarz mógł po-

chwalić się sporym zasobem 

wiedzy ogólnej z różnych dzie-

dzin, dzięki czemu dostał się do 

„fi nałowej trójki” 117 odcinka popularnego teleturnieju.
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Po pięciu intensywnych sezo-
nach FKS Stal Mielec żegna 
się z PKO Bank Polski Eks-
traklasą. Choć decyzja ta sta-
ła się niemal pewna już kilka 
kolejek temu, oficjalne po-
twierdzenie nadeszło dzisiaj. 
Zaraz po tym na stronie Stali 
Mielec pojawiło się oświad-
czenie prezesa klubu, Jacka 
Klimka.

„Niestety już dziś wiemy, że 
po 5 latach opuszczamy fanta-
styczną ligę – PKO Bank Polski 
Ekstraklasę. To bardzo smutny 
dzień dla całej biało-niebie-
skiej społeczności. Zapamięta-
my te cudowne chwile, wiel-
kie emocje po zwycięstwach 
i wielki zaszczyt bycia w elicie 
wielkich klubów.”

– napisał Klimek.
W dalszej części prezes 

dziękuje wszystkim, którzy 
przez ten czas wspierali klub – 
kibicom, sponsorom, władzom 
miasta, zawodnikom, trene-
rom, sztabom, a także kon-
kretnym osobom, które – jak 

podkreśla – miały decydujący 
wpływ na fakt, że przygoda 
Stali z najwyższą klasą roz-
grywkową trwała aż pięć se-
zonów. – Gdyby nie oni, to ta 
przygoda trwałaby tylko jeden 
sezon – zaznaczył prezes.

Jednocześnie Jacek Klimek 
pozostaje do dyspozycji Rady 
Nadzorczej i wyraża przekona-
nie, że spadek z ligi może być 
początkiem czegoś dobrego.

„Piłka nożna to biznes, 
w którym nie ma szarości – 
albo wygrywasz, albo przegry-
wasz. Liczy się tylko wygrana 
i sukces. Reszta nie ma żadne-
go znaczenia.”

– dodaje.

Kibice mówią wprost: 
problemy z bramkarzem 

i napastnikiem

W sieci nie brakuje opinii 
kibiców rozczarowanych wy-
nikiem sportowym zespołu. 
Za główne przyczyny spadku 
wielu z nich wskazuje obsadę 
kluczowych pozycji – przede 
wszystkim bramki oraz ataku. 

Jak podkreślają, Jakub Mą-
drzyk, podstawowy golkiper 
Stali w obecnym sezonie, nie 
spełnił pokładanych w nim 
oczekiwań.

„To nie był bramkarz na 
poziomie Ekstraklasy. W po-
przednich sezonach ratowali 
nas Mrozek, Kochalski czy 
Strączek – to był inny poziom.”

– piszą kibice.
Ich zdaniem brak klaso-

wego bramkarza przełożył się 
bezpośrednio na wyniki.

„Gdyby nie interwencje 
bramkarzy w kluczowych mo-
mentach w poprzednich sezo-
nach, dawno by nas nie było 
w tej lidze.”

– dodają.
Problemy dotknęły również 

formacji ofensywnej. Po odej-
ściu Ilji Szkurina, nie znalezio-
no jego godnego następcy.

„Nie było napastnika, który 
dawałby jakość i liczby. Bez 
goli nie da się utrzymać.”

– czytamy w komentarzach.

Trener i zarząd pod ostrza-
łem

Kibice nie szczędzą tak-
że słów krytyki wobec sztabu 
szkoleniowego i decyzji podej-
mowanych przez zarząd. Wiele 
zarzutów dotyczy pracy trenera 
Janusza Niedźwiedzia, który – 
według fanów – nie poradził 
sobie z prowadzeniem zespołu, 
a decyzja o jego zwolnieniu 
przyszła zbyt późno.

„Prezes zwlekał. Powinien 
wcześniej dać szansę komuś 
innemu, a nie czekać do mo-
mentu, gdy było już praktycz-
nie po wszystkim.”

– piszą.
Krytyczne głosy dotknęły 

także samego Jacka Klimka. 
Część kibiców twierdzi, że pre-
zes nie zadbał o odpowiednie 
transfery – szczególnie w zi-
mowym okienku, gdy druży-
na desperacko potrzebowała 
wzmocnień.

„Excel się może zgadza, 
ale to nie wystarczy. Potrzebna 
była realna pomoc drużynie.”

– komentują.

Ale są też podziękowania 
i docenienie

Pomimo krytyki, wśród ki-
biców słychać też wiele słów 
uznania. Wielu fanów dziękuje 
prezesowi Klimkowi za pięć lat 
w Ekstraklasie i trud włożony 
w zarządzanie klubem w nie-
zwykle trudnym okresie. Przy-
pominają o poważnych proble-
mach finansowych po odejściu 
dwóch kluczowych sponsorów 

– PGE i PZU – i zauważają, 
że mimo tego klub nie zban-
krutował i wciąż funkcjonuje 
stabilnie.

„Stal to mały klub. Zna-
lezienie prywatnego, dużego 
sponsora graniczy z cudem. 
Tym większy szacunek za to, 
że klub był wypłacalny i zarzą-
dzany rozsądnie.”

– podkreślają fani.

„Pamiętamy piękne 
chwile”

Wielu kibiców – mimo roz-
czarowania – z sentymentem 
wspomina ostatnie pięć lat. 
Zgodnie podkreślają, że to był 
niezwykły czas dla mieleckiej 
piłki.

„Dziękujemy za te pięć lat! 
To była wielka sprawa być 
w Ekstraklasie. To była duma”

– czytamy w mediach spo-
łecznościowych.

Fani przypominają też ta-
lenty, które „odpaliły” właśnie 
w Mielcu. To tutaj rozwijali się 
tacy zawodnicy jak Mrozek, 
Kochalski, Shkurin czy Hamu-
lić. Stal potrafiła również wy-
grywać z najlepszymi – kibice 
wspominają mecze, w których 
biało-niebiescy potrafili ograć 
drużyny z czołówki tabeli.

Nowy rozdział

Spadek z Ekstraklasy to 
z pewnością koniec pewnej ery 
w historii mieleckiego klubu, 
ale nie oznacza końca marzeń. 
Teraz przed Stalą nowe wy-
zwania – odbudowa drużyny, 
utrzymanie stabilności finanso-
wej i walka o powrót do piłkar-
skiej elity.

Jak powiedział prezes Kli-
mek – każda kolejna chwila to 
okazja do zmiany przyszłości. 
A w Mielcu tej wiary w przy-
szłość nigdy nie brakowało. bk

Pożeganie z elitą. Oświadczenie 
prezesa i głosy kibiców

Prezes Jacek Klimek przedstawił swoje stanowisko ws. spadku Stali Mielec w oświadczeniu
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To już pewne – FKS Stal 
Mielec w przyszłym sezonie 
zagra na zapleczu Ekstra-
klasy. Choć jeszcze niedaw-
no w Mielcu tliła się nadzieja 
na utrzymanie, to niedzielne 
zwycięstwa Lechii Gdańsk 
i Zagłębia Lubin przekreśliły 
nawet matematyczne szanse 
biało-niebieskich na pozo-
stanie w najwyższej klasie 
rozgrywkowej.

Stal ma jeszcze do rozegra-
nia trzy spotkania, ale nawet 

komplet punktów nie pozwoli 
jej wyprzedzić bezpośrednich 
rywali w walce o ligowy byt. 
Zespół z Podkarpacia przez 
długi czas balansował na gra-
nicy strefy spadkowej, jednak 
seria nieudanych meczów 
w decydującej fazie sezonu 
przesądziła o losie drużyny.

Dla kibiców i całego mia-
sta to bolesna wiadomość. Stal 
po raz kolejny będzie musiała 
walczyć o powrót do Ekstra-
klasy, w której występowa-
ła nieprzerwanie od sezonu 

2020/2021. Spadek oznacza 
także poważne zmiany orga-
nizacyjne i finansowe, których 
klub z pewnością nie uniknie.

Choć sezon jeszcze się nie 
zakończył, w Mielcu już dziś 
trzeba myśleć o przyszłości. 
O tym, jak odbudować dru-
żynę i przywrócić jej daw-
ny blask – tym razem już na 
pierwszoligowych boiskach

 
 bk

Stal Mielec żegna się z Ekstraklasą. 
Spadek stał się faktem

Stal Mielec spada do 1 ligi
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Od 26 do 30 kwietnia 2025 roku 
w Sokółce odbyła się Ogólno-
polska Olimpiada Młodzieży 
- Mistrzostwa Polski Kadetek 
i Kadetów. W rywalizacji wzię-
ło udział 123 kluby z całej Pol-
ski, a zespół Irydy wywalczył 5. 
miejsce w klasyfikacji klubowej, 
co stanowi duży sukces, biorąc 
pod uwagę poziom rywalizacji. 
To wydarzenie stało się nie tyl-
ko sprawdzianem umiejętności 
młodych bokserów, ale także 
motywacją do dalszej pracy na 
najwyższym poziomie.

Wyniki zawodników Irydy

Aleksandra Kogut (54kg)
Aleksandra Kogut wywal-

czyła miejsce na Mistrzostwach 
Polski, wygrywając dwie walki 
przed czasem. W walce o medal, 
po przegranej pierwszej rundzie, 
dominowała w kolejnych dwóch, 
jednak decyzja sędziów była na 
korzyść przeciwniczki. Mimo 
tego, Aleksandra pokazała swój 
potencjał, który na pewno zostanie 
doceniony w przyszłości.

Karol Chrobak (50kg)
Karol Chrobak rozpoczął od 

wygranej z zawodnikiem z Łodzi, 
co zapewniło mu miejsce w naj-
lepszej ósemce kraju. W drugiej 

walce zmierzył się z wicemi-
strzem Polski Młodzików 2024, 
przegrywając po zaciętej walce. 
Karol pokazał duży potencjał, któ-
ry pozwala sądzić, że w przyszło-
ści będzie liczył się w czołówce 
polskiego boksu.

Daniel Sudoł (52kg)
Daniel Sudoł, po intensywnym 

okresie przygotowawczym, zaczął 
turniej od wygranej. W drugiej 
walce zmierzył się z mistrzem 
Polski Młodzików 2024, ale decy-
zja sędziów była na korzyść prze-
ciwnika. Mimo to, Daniel pokazał 
ogromny potencjał, który może 
zaowocować w przyszłości.

Oliwier Indyk (57kg)
Oliwier Indyk dominował 

w swojej pierwszej walce, wygry-
wając ją zdecydowaną przewagą 
30-26. W walce o medal spotkał 
się z wychowankiem Irydy, Igo-
rem Undziakiewiczem, który 
okazał się lepszy. Mimo porażki 
Oliwier zaprezentował się bardzo 
dobrze, co daje nadzieję na kolej-
ne sukcesy w przyszłości.

Patryk Wołowiec (63kg)
Patryk Wołowiec, po wygranej 

w pierwszej walce, zmierzył się 
z dobrze znanym rywalem. Choć 
wielu obserwatorów uznało, że to 
Patryk wygrał, sędziowie orzekli 

na korzyść przeciwnika. Mimo 
tego, Patryk pokazał, że należy do 
czołówki w swojej kategorii wa-
gowej i z pewnością będzie liczył 
się w przyszłości.

Trenerzy

Sukces drużyny Irydy to efekt 
zaangażowania trenerów, którzy 
skutecznie przygotowali zawod-
ników do rywalizacji na najwyż-
szym poziomie. Trenerzy Jarek 
Nieć, Bartosz Bocak oraz Andrzej 
Niedziałek odegrali kluczową rolę 
w osiągnięciu tych wyników, a ich 
doświadczenie i poświęcenie mia-
ły znaczący wpływ na osiągnięcia 
drużyny.

Sukces klubu i plany na 
przyszłość

Mimo braku medali, drużyna 
Irydy może być dumna ze swojego 
występu. 5. miejsce w klasyfikacji 
klubowej na 123 drużyny z całej 
Polski to ogromne osiągnięcie, 
które świadczy o wysokim pozio-
mie zawodników. Ponadto, klub 
zajął 1. miejsce w województwie 
podkarpackim, co jest dowodem 
na to, że Iryda jest jednym z naj-
lepszych klubów w regionie.

Igor Undziakiewicz - Mistrz 
Polski

Igor Undziakiewicz, wycho-
wanek Irydy, po czterech zwycię-
skich walkach zdobył drugi tytuł 
Mistrza Polski w kategorii kadet. 
Igor pokazał najwyższy poziom, 
zdobywając również nagrodę dla 
Najlepszego Zawodnika Turnieju, 
co potwierdza jego talent i poten-

cjał na przyszłość.

Wnioski i plany na  
przyszłość

Zespół Irydy wraca z Sokółki 
z doświadczeniem, które pomoże 
w dalszym rozwoju. Mimo że wy-
niki mogłyby być lepsze, drużyna 

nie zamierza się poddawać. Nad-
chodzące wyzwania i cele na przy-
szłość napawają optymizmem. 
Z pewnością drużyna Irydy ma 
przed sobą wielką przyszłość 
w polskim boksie.

 bk

Iryda na Ogólnopolskiej Olimpiadzie Młodzieży

Iryda zajmuje 5 miejsce w klasyfikacji klubowej na Mistrzostwach Polski
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W niedzielę (11 maja) pozna-
liśmy kolejnego spadkowicza 
z Ekstraklasy – Stal Mielec. 
Chwilę później prezes Stali 
opublikował oświadczenie, 
w którym podsumował ostat-
nie lata oraz odniósł się do 
swojej przyszłości w klubie. 
Na jego słowa odpowiedział 
Tomasz Poręba – polityk, któ-
ry przez wiele lat był zaanga-
żowany w działania na rzecz 
mieleckiego klubu.

Oświadczenie Tomasza 
Poręby

„Smutek i żal, ale też złość, 
bo spadliśmy absolutnie na 

własne życzenie. Do tego trzy 
kolejki przed końcem. Wciąż 
nie mogę zrozumieć jak moż-
na było w blisko półtora roku 
zaliczyć taki zjazd i podjąć 
tak wiele złych, na wszystkich 
możliwych poziomach decyzji. 
Wiele z nich skrajnie nie logicz-
nych, często wbrew strategicz-
nym interesom klubu, których 
nie da się skwitować prostym, 
a dla wielu prowokacyjnym 
stwierdzeniem obecnego pre-
zesa, że to tylko życie i każdy 
popełnia błędy. Nie, tak to nie 
działa. Spieprzono to koncerto-
wo. Według mnie klub dziś po-
trzebuje głębokiego resetu. Od 
stowarzyszenia po zarząd. Dla-

tego do kibiców mam dziś tylko 
jedną prośbę. Za chwilę zapew-
ne pojawią się kolejne miraże, 
puste hasła, że teraz będziemy 
grać swoimi, szkolić młodzież, 
pewnie i posiadanie własnego 
zaplecze treningowego okaże 
się ważne. Nie wierzcie w te 
wszystkie ckliwe oświadczenia 
i podsumowania. To wszystko 
będzie tak komunikowane, aby 
dalej trwać. Osobiście uważam 
zupełnie inaczej. Dziś klub po-
trzebuje szczerej rozmowy na 
temat popełnionych błędów, 
określenia wyzwań odnośnie 
przyszłości, ale przede wszyst-
kim nowych nowych ludzi z po-
mysłem i wizją, bo z tymi klub 

będzie tonął dalej. Tak to czuję 
i wiem, że im szybciej tak się 
stanie, tym szybciej wrócimy 
tam, gdzie jest nasze, stracone 
dziś miejsce. Wiem też, że dziś, 
po takiej katastrofie, normalny 
w tej sytuacji honorowy ruch 
leży po stronie mających więk-
szość i wszystkie karty w ręce, 
obecnych władz Stowarzyszenia 
Stali Mielec, Rady Nadzorczej 
i Zarząd klubu. Bez tego nowe 
otwarcie będzie bardzo trudne.”

Nadzieje kibiców

Z komentarzy kibiców moż-
na wywnioskować tęsknotę za 
Tomaszem Porębą. Pamięta-
ją oni czasy, gdy był głęboko 

związany z klubem i aktywnie 
wspierał mielecki futbol, mię-
dzy innymi poprzez pozyskiwa-

nie sponsorów. Fani wyrażają 
nadzieję na powrót polityka do 
Mielca. bk

„Spieprzono to koncertowo” - oświadczenie 
Tomasza Poręby ws. spadku Stali Mielec

„Spadliśmy absolutnie na własne życzenie” - mówi Tomasz Poręba
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Kibice mielczan szykują się 
powoli do końca sezonu, któ-
rego konsekwencją może być 
ogromna rewolucja kadrowa 
przed nowymi rozgrywkami — 
jak wygląda na dziś sytuacja 
kontraktowa zawodników Stali 
Mielec?

Wypożyczenia

Biało-niebiescy na zasadach 
wypożyczenia zakontraktowała 
w tym sezonie 6 graczy — Sergie-
ja Krykuna, Damiana Kądziora, 
Pyrego Hannole (z opcją wyku-

pu), Karola Knapa, Dawida Tka-
cza (z opcją wykupu) oraz Jakuba 
Mądrzyka. Żaden z nich nie jest 
obecnie na tyle fundamentalną po-
stacią drużyny, aby absolutną ko-
niecznością było, jego pozostanie 
na nowy sezon. 

Co więcej, jedynym w pełni 
regularnie grającym z tej grupy 
jest bramkarz Mądrzyk — który 
jednak nie dorównuje poziomem 
bramkarzom Stali Mielec z ostat-
nich lat, Kochalskiemu czy Mroz-
kowi. Powoduje to, że najpewniej 
z całą wypożyczoną grupą kibice 
pożegnają się po sezonie. 

Kończące się kontrakty

Grupa piłkarzy z umowami 
do 30.06.2025 r. jest dość pokaź-
na — Konrad Jałocha (z opcją 
przedłużenia +1 rok), Karol Dy-
bowski, Bert Esselink, Marco 
Ehmann (+1), Kamil Pajnowski 
(+1), Krzysztof Wołkowicz, Ro-
bert Dadok (+1), Ivan Cavaleiro, 
Jean-David Beauguel oraz Łukasz 
Wolsztyński. Optymalnie jest na 
tej liście kilka nazwisk, które mo-
głyby być Stali przydatne na nowy 
sezon niezależnie od ligi, w której 
by się oficjalnie znalazła. Nie ma 

na dziś jednak informacji co do 
przyszłości tych graczy. 

Warto wziąć pod uwagę aspekt 
przebudowy, która najpewniej 
czeka zespół latem — gdyby za-
cząć ją z kilkoma sprawdzonymi 
opcjami (nawet jeśli na teraz są 
w trochę słabszej formie) i do nich 
dobrać nową, młodą, świeżą krew, 
szybciej przebiegłby proces zgry-
wania zespołu niż w momencie 
gdyby do drużyny trafiło nagle ok. 
18 nowych zawodników. Jak to 
miało miejsce za trenera Adama 
Majewskiego i Kamila Kieresia 
— choć paradoksalnie wyszło to 

drużynie wtedy na dobre, jednak-
że po raz trzeci może się to nie 
udać jeśli skuteczność transferowa 
z tego sezonu przejdzie także na 
następny.

Zawodnicy z dłuższymi 
umowami 

Nie tak dawno, klub zdecy-
dował się aktywować klauzule 
przedłużenia umów o rok z trze-
ma zawodnikami — Fryderykiem 
Gerbowskim, Matthew Guilau-
mierem oraz Alvisem Jaunzem-
sem. Ich kontrakty ważne są teraz 
do 30.06.2026 r. - na taki sam 
okres czasu związani są z klubem 
jeszcze Ravve Assayeg, Dawid 
Zięba, Natan Niedźwiedź, Maciej 

Domański, Krystian Getinger, Ad-
rian Bukowski, Piotr Wlazło, Ma-
teusz Matras oraz Marvin Senger. 
Raczej pewne wydaję się jednak, 
że nie wszyscy z tej grupy w klu-
bie zostaną na przyszły sezon po-
mimo tych dłuższych umów. 

Bez względu na to, w której li-
dze Stal Mielec definitywnie zagra 
w przyszłym sezonie, przebudowa 
— choćby przez pryzmat wielu 
kończących się kontraktów i wy-
pożyczeń, a także faktu niespraw-
dzenia się kilku zawodników, 
którzy potencjalnie nadal mogliby 
na Podkarpaciu występować ze 
względu na dłuższe umowy - wy-
daje się być nieunikniona.

 SM

Czy latem czeka nas przebudowa?

eprasa.pl 91f6ccc2c3



2713 maja 2025www.korso.pl

S

SPORT

Na kanale YouTube poświęco-
nemu piłkarskiej Stali Mielec 
— Wrzutce — pojawił się wy-
wiad w ramach cyklu „Moje 
Solskiego” z byłym piłkarzem 
biało-niebieskich, Krzyszto-
fem Łętochą. Poniżej kilka cie-
kawych wątków poruszonych 
w rozmowie.

Ekipa „Moje Solskiego” 
- Czym obecnie zajmuję się 
Krzysztof Łętocha?

Krzysztof Łętocha - Pracu-
je w niepublicznej Szkole Mi-
strzostwa Sportowego (SMS) 
im. Grzegorza Laty. Zajmuję się 
pionem sportowym jak i treno-
waniem oraz koordynowaniem 
grupy licealnej, mam pod sobą 
około 50 chłopaków. Z kilkoma 
trenerami prowadzimy treningi, 
a ja koordynuję przy tym pracę 
tych trenerów.

Kto wpadł na pomysł Pana 
transferu do Stali Mielec 
w 1989?

Ze Stalą Mielec (będąc piłka-
rzem Stali Rzeszów przyp. red.) 
graliśmy dużo meczów sparin-
gowych czy to w Rzeszowie, czy 
to w Mielcu i ta koncepcja przej-
ścia, no to wydaje mi się, że już 
była wcześniej [...] Trenerem był 
wtenczas Włodzimierz Gąsior 
który, no widział mnie w swojej 

drużynie. Zespół był po awansie, 
miał bardzo dobrych zawodni-
ków, między innymi Edwarda 
Tyburskiego, Piotra Porębne-
go, Mariusza Barnaka - była to 
taka grupa ludzi stworzona przez 
trenera Gąsiora, która mogła 
spokojnie sobie dać radę w Eks-
traklasie [...] Trzeba było jednak 
jakiejś nowej krwi, nowych lu-
dzi poszukać, żeby jeszcze bar-
dziej tę drużynę wzmocnić na 
nowy sezon.

Czy Krzysztof Łętocha po-
radziłby sobie w dzisiejszej 
Ekstraklasie?

Myślę, że tak. System tak-
tyczny na boisku (1-3-4-3 przyp. 
red.) jest bardzo fajny pod moje 
cechy [...] Ze swoją wytrzyma-
łością i mobilnością powiem 
szczerze, no dałbym sobie spo-
kojnie radę. Żałuję, że dawniej 
nikt nie wymyślił takiego syste-
mu. [...] Ja bym się czuł jak ryba 
w wodzie na wahadle i mówię 
szczerze, ten system by mi bar-
dzo odpowiadał.

U którego trenera czuł się 
Pan w Mielcu najlepiej?

U trenera Franciszka Smudy. 
Ta praca troszeczkę inna niż tre-
nerów naszych polskich spowo-
dowała, że myśmy chłonęli tę 
wiedzę od szkoleniowca - choć 
on niewiele mówił po polsku. 

Natomiast jego podejście jesz-
cze bardziej spotęgowało naszą 
pracę - ten zachodni styl, to było 
coś nowego, ta niemiecka szkoła 
trenera Smudy [...] W drużynie 
była wtedy bardzo duża rywali-
zacja, po trzech zawodników na 
jedną pozycję. Tam wystarczył 
jeden bardzo słaby występ i on 
mógł cię zepchnąć na trzecie 
miejsce w kolejce i znowu trze-
ba było czekać, żeby dostać się 
do składu.

W Pana czasach trenerzy 
nie bali się wystawiać młodych 
wychowanków. Załóżmy, że 
dziś do bramki wchodzi 16-let-
ni Boguś Wyparło - abstrajk-
cja!

Żeby wychować swojego 
zawodnika, to musi być plan, 
musi być jakaś strategia. Strate-
gię ustala oczywiście prezes, ale 
prezes ma swoich ludzi desygno-
wanych do pracy w akademii, 
którzy też muszą mieć jakiś plan 
i strategię na rozwój danego za-
wodnika. Niekoniecznie to musi 
być zawodnik miejscowy, nato-
miast w odpowiednim wieku go 
trzeba sprowadzić do Mielca. 
I tutaj uważam, że jest bardzo, 
bardzo słaba rzecz, bo Stal Mie-
lec, przykro mi to powiedzieć, 
nie ma działu skautingu - Nie 
brakuje na przykład w klubie 

dyrektora sportowego - czło-
wieka, który się zna na piłce? 
(dopytuje redaktor) - Struktura 
klubu według mojej wiedzy po-
winna być rozbudowana. Jeżeli 
jesteś na salonach, nie możesz 
ograniczać swojej struktury [...] 
Ja powtarzam jedno, Excel się 
musi zgadzać, tak jak to pan Pre-
zes Klimek mówi, ale pewne mi-
nima w klubie na tym poziomie 
muszą być zachowane. Oczywi-
ście pewne rzeczy można zmini-
malizować, można pewne rzeczy 
ograniczyć, ale pewnych rzeczy 
się nie da, bo wszystkiego czło-
wiek nie wie.

Widziałby się Pan jako tre-
ner Stali Mielec?

Oczywiście tak. Ja jestem 
trenerem zawodowym, także ja 
się nie boję wyzwań, nie boję się 
pracy, bo pewne elementy znam, 
znam środowisko, wiem o tym, 
co się tutaj dzieje, jak to wszyst-
ko wygląda, a to też jest ważne 
- to jest jednak kwestia rozmowy 
na ten temat.

Panie Krzysztofi e, 6,5 roku 
w Mielcu spędzonych jako za-
wodnik, czy ten sezon za Grze-

gorza Laty z 6. miejscem na 
koniec (1992/93), uważa Pan 
za ten najlepszy także indywi-
dualnie?

Można powiedzieć, że tak. To 
6. miejsce było jednak - w moim 
przekonaniu jak na tę kadrę, 
którą wtedy posiadaliśmy - tro-
szeczkę mało, mogliśmy się po-
kusić o walkę o najwyższe cele.

Temat rozmowy - projekt 
połączenia 3 mieleckich akade-
mii piłkarskich w 1.

Półtora roku temu rozma-
wialiśmy na ten temat z panem 
Marcinem Gancarczykiem (Dy-
rektor Akademii Stali Mielec), 
wymyśliliśmy strukturę współ-
działania akademii ze szkołami, 
z SMS-em naszym (Szkoła Mi-
strzostwa Sportowego) i Piłkar-
skimi Nadziejami pana Mrozika. 
Pracowaliśmy nad tym pół roku. 
Z naszej strony było stwierdzo-
ne krótko i na temat, chcemy 
grać pod szyldem Stali Mielec. 
Nie ma żadnych SMS-ów, nie 
ma żadnych APP Piłkarskie Na-
dzieje. Idziemy i robimy druży-
nę TOP Akademii Stali Mielec 
(zrzeszającą najlepszych mło-

dych zawodników z każdej aka-
demii do jednej drużyny - dodaje 
red.) i robimy drużyny pośred-
nie ze słabszych zawodników, 
ale wszyscy się nazywamy Stal 
Mielec [...] Po przeanalizowa-
niu w klubie stwierdzili, że oni 
nie chcą takiego czegoś zrobić 
i będzie sytuacja taka, że każda 
akademia gra przy swoim pod-
miocie, czyli my pod swoim 
szyldem i Piłkarskie Nadzieje 
też pod swoim szyldem. Jest 
to jednak bardzo złe, bo każ-
dy zespół, każda akademia ma 
po dwóch, trzech zawodników 
dobrych z danego rocznika. Ci 
zawodnicy powinni być ze sobą 
w jednej drużynie, a my teraz 
gramy naprzeciw sobie [...] Ale 
ci chłopcy są coraz starsi i to nic 
nikomu nie daje, bo nie mamy 
CLJ-tek (Centralna Liga Junio-
rów - najwyższy szczebel junior-
ski każdego rocznika w Polsce). 
A te roczniki wychodzą. Ciągle 
ci utalentowani chłopcy są na 
jakimś poziomie oczywiście, ale 
nie na tym poziomie, co w Stali 
Rzeszów, bo nie potrafi my tego 
zjednoczyć i scalić.

 SM

  Rozmowa z byłym piłkarzem Biało-Niebieskich!

Krzysztof Łętocha: 
„Widziałbym się 
jako trener Stali 

Mielec”

Krzysztof Łętocha z ekipą „Moje Solskiego”

Fo
t. 

S
zy

m
on

 M
ar

ku
lis

Sprzedaż online na
www.bilety.stalmielec.com.
Sprzedaż stacjonarna
w Sklepie FKS Stal Mielec
od poniedziałku do piątku
w godz. 9:00 - 17:00.

33 KOLEJKA
16 MAJA - 18:00 GODZ.

FKS
STAL MIELEC

RADOMIAK
RADOM

-

VS

STAL MIELECSTAL MIELECSTAL MIELECSTAL MIELECSTAL MIELEC

REKLAMA
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R

Fot. Miasto Mielec

U
czniow

ie ZS
T w

 M
ielcu uw

ażają, że m
atura nie była trudna.

Lekarz do pacjenta:
- D

alej pana zgaga m
ęczy?

- N
ie, rozw

iodłem
 się.

***

W
 

restauracji 
niezadow

olony 
klient 

przyw
ołuje kelnera:

- Ten obrus jest brudny. P
roszę go w

y-
m

ienić!
- N

ie m
am

y już czystych obrusów
.

- To proszę odw
rócić go na drugą, czy-

stą, stronę.
- A

 czy szanow
ny pan m

yśli, że obrus 
m

a trzy strony?

***

M
ężczyzna do kobiety :

- Jesteś dla m
nie jak słońce.

- To m
iłe. N

ie m
ożesz beze m

nie żyć?
- N

ie m
ogę na ciebie patrzeć.

***

Żona do m
ęża: 

- O
budź się.

- C
zego chcesz?

- N
ie w

ziąłeś tabletek nasennych.

***

P
rzychodzi facet do baru i prosi o dw

ie 
pięćdziesiątki w

ódki.
- M

oże jedną setkę - proponuje bar-
m

an.
- N

ie, jedna jest za m
ojego kolegę na 

m
orzu, a druga dla m

nie.
I tak codziennie przez dłuższy czas.
Po pew

nym
 czasie przychodzi ten sam

 
facet i prosi o jedną pięćdziesiątkę.
- C

o się stało? P
rzyjaciel utonął?

- N
ie. Ja przestałem

 pić.

***

N
a porodów

ce pielęgniarka podcho-

dzi do m
ężczyzny:

- G
ratuluję, m

a pan syna, 3700.
M

ężczyzna w
yjm

uje portfel i m
ów

i:
- N

aw
et niedrogo.***

P
rzychodzi baba do lekarza.

Lekarz ją bada, nie m
ogąc pow

strzy-
m

ać się od zatykania nosa.
- N

ie m
ogłaby pani się częściej kąpać?

- A
le ja się kąpię codziennie!

- To niech pani chociaż w
 w

annie w
odę 

częściej zm
ienia!

***

P
rzychodzi baba do lekarza i m

ów
i, że 

chce schudnąć.
- P

roszę codziennie biegać godzinę po 
parku - zaleca lekarz.
- P

rzed śniadaniem
 czy po?

- Zam
iast, proszę pani, zam

iast!

***

P
rzychodzi 

blondynka 
do 

cukierni 
i pyta:
- C

o m
acie bez tłuszczu i cukru?

- S
erw

etki.

***

Lekarz do pacjenta:
- Ile pan w

idzi palców
?

- H
m

.... Trzynaście?
- Tak. M

iał pan pow
ażny w

ypadek. N
ie-

które z nich są pańskie. Potrafi pan zi-
dentyfikow

ać?

***

Żona do m
ęża:

- Ile razy ci m
ów

iłam
, żebyś, do chole-

ry, nie był taki drobiazgow
y?

- S
iedem

naście.

***

Żona do m
ęża:

- C
hciałabym

 być tw
oją gazetą!

- D
laczego?

- Zw
racałbyś na m

nie w
ięcej uw

agi!
- N

o ale w
iesz, codziennie m

am
 now

ą.

***

M
atka rano do syna:

- C
o to był za łom

ot w
 nocy, jak w

róci-
łeś?
- A

 nic, kurtka m
i spadła.

- To co tam
 było w

 tej kurtce?
- Ja.

***

Żona S
zkota prow

adzi, jej m
ąż siedzi 

obok.
- H

am
ulce nie działają!!!

- U
spokój się, kochanie, i spróbuj zde-

rzyć się z czym
ś najtańszym

.

***

U
 psychiatry.

- D
oktorze, trzęsą m

i się ręce.
- P

ijesz?
- P

iłem
.

- Palisz?
- Paliłem

.

- W
ięc rzuciłeś?

- N
ie, dopiero m

am
 zam

iar.
- W

idzisz, a organizm
 już się w

ystra-
szył.

***

- A
le m

asz w
ypasiony zegarek!

- Złoty.
- S

kąd m
asz?

- W
ygrałem

 w
yścig.

- Jaki w
yścig?!

- Ja, dw
óch ochroniarzy z galerii han-

dlow
ej i dw

óch policjantów
 z patrolu.

***

- Zegarek, który u pana kupiłem
, pół 

roku tem
u już się popsuł i jest do w

y-
rzucenia. A

 zapew
niał m

nie pan, że 
jest na całe życie.
- Pan w

tedy bardzo źle w
yglądał...

***

S
zef do pracow

nika:
- G

dzie pan był? W
szędzie pana szu-

kałem
!

- N
o cóż, niełatw

o znaleźć dobrego 
pracow

nika.

***

R
ozm

ow
a w

 szpitalu:
- N

apraw
dę będzie m

nie operow
ał stu-

dent? A
 jak m

u się nie uda?
- To, niestety, nie zda...

*
*
*

P
rezydent R

adosław
 S

w
ół i dyrektor M

O
S

iR
 M

ielec, Jacek C
yganow

ski, podczas M
ie-

lec M
ini H

andball C
U

P.
D

uży sam
ochód, to i dw

a m
iejsca się należą.

U
śm

iechnij się, to nic, że 
dziś rano nie trafiłeś do 

pustej bram
ki!
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